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Lud
Cierpliwość klasjj pracującej ma siuoje gra nice

czechosłowacki
udaremni piany wstecznictwa

Redaktor naczelny „Rudego Pra
art ^ *latn N o vy ’ Prz ekazał prasie „C z y te ln ik a “  specja lny 
g. u i> w  k tó ry m  podkreśla  o lb rzym ią  ro lę  zbliża jącego 

' kongresu czechosłowackie h  zw iązków  zawodowych.
21'■lednoiycjj JCzenie- Z w iązków  zawodo 

,entui~~ Pisze V iia m  N ovy — repre 
ile na.iwiększą zorganizowaną 

2.ia7H _ePPblik i Czechosłowackiej.

Ze

Zja
2akład0r®an’zac.ii zawodowych i rad  
diurn ° Wyclrl zw o łany przez prezy 
Pragi Czechosłowackich zw. za w. do 
łvątpj.n® dzień 22 lutego będzie nie 
Wyaa Wl,e jednym z największych 
®hwin eil w naszej Republice od 
dz; ni_ 'yyzwolenia. Zjazd zgroma-j ' '•v . iiin i z ig io u iu
»ó\v c“ stawicieli przeszło 2 miłio 

pracowników, 
stanowisko

któfj, r °botriików i 
"'Ważą swoje

cji v-y tworzonej ostatnio sytua
kraju.
asne jest, że ruch zawodowy
•boże nadal zachować milczę 
Wobec zasadniczych i nicpo

hic 
big

ty ^ 'yoh  zjawisk, które zaszły 
Sj{a<>siatnim czasie. Są to zjawis 
vyy ’ b'zeciw którym ruch zawodo 
clj występował zdecydowanie od 
Pra ■ wyzwolenia. Rozbijają one 
Kra'-6-Parlamentu i rządu oraz za 

istnieniu frontu narodo
W efP-

le_r wszym rzędzie mam y tu 
Plśg. yn |enia ze «praw ą uposażeń 
*W. b ików  państwowych. Rada 
ielst aw°dowych opracowała pro 
biorj, piac> k tó ry  odpow iadał żąda 
^Itóvy .ym *ei  większości pracow 
by 2 . Państwowych. B y ł on zgod 
V  !2 ie resami państwa i jego skar 
sbv0.., r?Pciwko temu projektowi 
nictw "bo koalicję niektórych stron 
Li “ rżących do tego, aby wyso 
bij n r°k ra ta  otrzymywał więcej,

Poja°Sty ro b o tn ik -
^iy 'va^V:fa .si? świadoma i źle u- 

- na nieęhęć spełn ien ia spra-

U siłow ań iom  odwrócenia ko ła  h i 
s to r ii staje jednakże na drodze ol 
brzym ia s ił jedn o litych  zw iązków  
zawodowych Czechosłowacji. Na 
porządek dzienny obrad zjazdu 
zw iązków  zawodowych wysuwa się 
cały kom pleks zagadnień żywo do 
tyczących całego narodu.

Cel zjazdu w yrażony został w  o- 
dezwie prezydium  zw iązków  zawo 
dowych, k tó ra  głosi:

„Zabezpieczyć dalszy rozwój una

rodowicnia gospodarki przez, ograni 
czenie pasożytniczego elementu w 
handlu i przemyśle oraz zapewnić 
możliwość egzystencji dla rolników 
i  rzemieślników“ .

„Reakcja nie raz była już ostrze 
gana — stwierdza na zakończanie 
Viiam Novy — nie zaprzestała 
jednak polityki mącenia i  jątrze­
nia. Reakcja przypuszczała, że mo 
że nadużyć naszej demokracji do 
podkopania podstaw państwa, pod 
staw Republiki, którą lud czecho­
słowacki stworzył swą pracą i  swą 
‘walką.

Nadchodzą dni, gdy wstecznictwo 
przekona się, iż cierpliwość ludu 
pracującego ma także granice“ .

j Eksport węgla drogą m orską jest główną i podstawę rą pozycją w na­
szym handlu zag nicznym . W ysy łam y go do wielu krajów, nawet b. 
eksporterów węgla. W  dniu 15 lutego odszedł z Gdańska statek duński, 
k tó ry  zabrał do Anglii ładunek ok 2 tys. ton węgla eksportowego. Na 

zdjęeiu ładowanie węgla na statek w porcie gdańskim .

Pierre Hervé stinierdza:

Scbmsas, lo c h  i Mayer
drwiq sobie z interesów Francji
P A R Y Ż  17. 2. (PAP). C ała  prasa paryska zamieszcza 

na widocznych miejscach wiadomość o złożeniu noty pro­
testacyjnej przez ambasadora Putram enta w związku z are 
sztowaniami obywateli polskich we Francji.

Znany publicysta P ie rre  Herve, j policyjną, nie mającą nic wsRÓIne 
kom entu jąc przęśl \3owama cudzo j go z przyjaźnią.

^v ,e c VyCh żądań ludu. usiłowano
••siaty 1 całkowicie zaprzepaścić 
••iii s 0 Powszechnym ubezpieczę 
^bścić ° ‘,eeznym' usiłowano nie do- 
f<!to1.tn 130 Przeprowadzenia dalszej 

v-' rn|bej, uzgodnionej z Fron
Vjj. arc'Jowym.

Novy stw ierdza że dema 
'Va’i rrf * ^ an' a n iek tó rych  urgupo 

ty ; la}y na celu pogrążenie kra  
biżgni a Jac.ię, doprowadzenie dó ob 

.Produkcji i  rozw ydrzenia 
*k>vy _ „P o lity k ie rz y  — pisze 
•Szili" P " k tó rzy  przez 20 iat prowa 
•bą, ^bbtykę. asocjalną i an ty ludo 
Ę>0{jat,Ł_'or:?-y aprobowali egzekucje 
kp.r-y, na ro ln ikach  j robotn i

ir  k t°r?.y to le row a li te rro r wo 
,-,SS robotniczych — p rzyb ra li 

Srń. anioła z rogiem ob fito
du, jjj.f^bęliby on i użyć nędzy lu-

ziemców w  tym  k ra ju , pis,o: ..Foli 
c ja  dopuszcza się na naszym tery 

j to r iu m  posunięć zarówno wrogich 
j ja k  i  śm iesznych“ .

P rzypom niawszy wystąp ię n e  p: ze 
c iw ko obywate lom  radz ieck ifli i rcz 
w iązariie  stowarzyszenia „W olne 
W łochy“ , Herve kon tynuu je :

„Polacy znaleźli się również w 
grupie aresztowanych. Jednych a- 
resztuje się, bije i transportuje do 
francuskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech, gdzie są internowani 
w obozie, strzeżonym przez najem­
ników Andersa innych zaś prześlą 
duje się i rewiduje na miejscu. To 
warzystwo Przyjaźni Francusko -

v'’5’nil-6ra. hadeszłaby niechybnie w 
cen;a ' ,;h polityki, dla przywró­
c i  'v‘adzy reakcji. Pragnęliby 

0wac' Czechosłowacji los

Jeśli chodzi o andersowców, to 
mają oni całkowitą swobodę dzia i 
łania. Lega lizu je  się ich stowarzy 
szenia. Paradują oni po naszych u- 
licach. Ci aw an tu rn icy  i capo, od 
k tó rych  deportow ani F rancuzi o- 
trzym yw a li razy, czują się dzisia j 
u nas ja k  u siebie w domu. Oni 
organizują napady z bronią w rę 
ku, ale nie są rozbrojeni.

N iew ą tp liw ie  m in is te r Moch za 
m ierzą . ich za trudn ić przeciwko sa 
m ym  Francuzom. Ekipa Schuman, 
Moch, Mayer i inni drwi sobie z 
naszych interesów narodowych. Lu 
dzie ci go tow i są zrezygnować z 
węgla polskiego, z w arunków  nasze 
go bezpieczeństwa i z prestiżu Frań 

Polskiej otrzymuje o 6 rano wizytę i c ji. Ekipa jest ,,na wysokości zada

Dziś konferencja
3 m in is tró w  w7 P ra d z e

16 b. m. M in is te r Spraw Zagrani - Polski, Czechosłowacji i JugosU- 
cznych Zygm unt M odzelewski udał I w ii,  poświęconą sprawne Niemiec, 
się do P rag i na rozpoczynającą się | M in is tro w i towarzyszą: w icem ! 
tam  w  dn iu 17 b. m. konferencję I n ister Spraw Zagranicznych d r Le 
m in is trów  spraw  zagranicznych szczycki, m in is te r pełnomocny O l

szewski, szef Polsk ie j M is ji W o j­
skowej w  B e rlin ie , gen. P raw in , 
wyżsi urzędnicy M in is te rs tw a  Spraw 
Zagranicznych oraz ambasador Cze 
chosłowacji w  W arszawie, H e jre t.

■Wyjeżdżających żegnali: podse­
k re ta rz  stanu w  P rezydium  Rady 
M in is tró w  Berm an, wyżsi urzędnj 
cy M in . Spraw  Zagr. oraz przedsta 
w ic ie le  Ambasady Czechosłowackiej 
w7 W arszawie w  pełnym  składzie.

W kon fe renc ji wezmą udz ia ł z 
ram ien ia  Jugos ław ii: m in is te r
spraw zagranicznych Sim icz,. w ice 
m in is te r d r B eb ler i  szef m is ji w o j 
skowej w  B erlin ie , gen. Holjewac, 
oraz in n i wyżsi urzędnicy i  eksper 
c i: z ram ienia Czechosłowacji — 
m in is te r 's p ra w  - zagranicznych, ' .Sito 
saryk, wićerrtiń. C lem entiS;. i " szef 
m if j i  w o jskow ej w  B erlin ie ! gen 
Dastych oraz rzeczoznawcy.
(Patrz dalsze depesze na str. 3-ej)

n ia “ . Schuman b y ł z V ichy, Rene 
M ayer by! z V ichy, in n i n ie  by li 
tam m im o Swych chęci.

M yślą , on i bez W ątpienia — koń 
czy puo licystą . — że n ić nie jest 
jeszcze strącone, że chociaż w ten 
czas nią  ’-mogli '¿dąć. pola do popisu 
swoim  taleątęm , to przecież obecnie 
w y b iła 1 k u  temu stosowna godzi-

Zeznania osk Neimana

M SI planowały zajęcie
Z ie m  O d z y s k a n y c h  w  r .  1945
Dziś w  procesie przeciwko człon i c ji z G iuzińsk im  Neim an otrzymał

O i i i i u * ! t § l S  d o m a g a  s i ę

ï czesaniu aowych wyborów
LONDTN, 17.2 (RS). Radiostacje 

brytyjskie rozpowszechniły w sobo 
tę wieczór apel radiowy Winstona 
Churchilla, skierowany do narodu 
angielskiego. Przedmiotom przemó 
wienia było zagadnienie jedności w 
walce z kryzysem gospodarczym.

Tifroy układ werskowy 
m l Ę d i y  W ł o c h a m i  f U S A ?

» • 5 5 ?  ,7 -? (RS) Dziemnik „Re- 
opubiikiwa! w swym

0 k Wydaniu w ieczornym  z 
j>0(<,^ sary in y  p rtyku ł, w  k tó rym  

\V,S?3W"U' in fo rm a c ji zasięgnię- 
( r °J /e  n ie o fic ja ln e j w  amba- 

ie.i w  W aszyngtonie 
pomiędzy Stanam i 

•Kjąj, rz,|nym i a W łocham i is tn ie je  
'  ul*lad wo jskow y.

w  sprflv/ie  zawarcia 
C*eśjij ' był y prowadzone. jedna- 

ro!<hwaniam i w  spraw ie 
^ o „p rzy jaźn i, handlu i że- 

kb ire  zakończyły się, j-ak 
^0 jsko10 Pozytywnie 2 b.m. U k ład  

będzie przedstaw iony do 
kongresow i am erykań -

1 temu parlamentowi włos-

kiem u, któ iw  powstanie w w yn iku  
zbliżających się wyborów.

Jak ' w yn ika  z tajnego protokutu, 
uk ład  o k tó rym  mowa obejm uje 
następujące punkty :

1) USA mają prawo korzystania 
z terytorium włoskiego jako bazy 
wojskowej,

2) na wypadek działań wojennych 
władze amerykańskie przejmują 
bezwzględną kontrole włoskich por­
tów i baz lotniczych

3) nastąpi pełna standaryzacja 
uzbrojenia i ekw, punku wojskowe­
go atmii USA i Wioch,

4) Włochy zgadzają się na forty- 
fikowanie przez Amerykanów by­
łych kolonii w. kieli w  Afryce 
Północnej włącznie z budową baz 
lotniczyc’

C h urch ill w y ra z ił zadowolenie „z 
i powodu współpracy W ie lk ie j B ry 
! ta ń ii z USA dla utworzenia Z jed 
j noezonej E uropy“ . Ostro natomiast 

skrytykował wódz konserwatystów 
brytyjskich odmowę Labour Party 
wzięcia udziału w Kongresie has­
kim:

„N ie k tó rzy  spośród socjalistów 
starają się zrob ić ze spraw y jedno 
ści europejskie j monopol socjalisty 
czny. Sami socjaliści n ie  będą m ie 
l i  jednak n igdy dosyć sił, aby zjed 
noczyć Europę“ .

Omawiając sprawy wewnętrzne 
Wielkiej Brytanii Churchill uznał, 
że „sprawy państwa są obecnie źle 
prowadzone“  i zażądał rozpisania 
nowych wyborów.

}>

kom  NSZ zeznaje w  dalszym ciągu 
kom endant obszaru krakow skiego 
Neiman.

Oskarżony w yjaśnia, że nie bę 
dąc związany z NSZ p rzy ją ł jed 
nak na rozkaz NSZ funkc je  ko 
mendanta. Neim an oświadcza, że 
kom endant z chw ilą  objęcia swej 
fu n k c ji nie w iedz ia ł ja k ie  oddziały 
zna jdu ją  się w  terenie. W porożu 
m ien iu  z W arm ińskim  wyznaczył 
kom endantów na oddziały, w  p rak 
tyce jednak okazało się, że było  
b rak ludzi; b ron i i  środków san ita r 
nych.

W początku stycznia 1945 r. zło 
ży ł na ręce Boguckiego rezygnację 
z zajmowanego stanowiska. Dym i 
sja została przyję ta , jednak Boguc 
k i delegował oskarżonego na Śląsk 
jako  kw a te rm is trza  d la  wyszukania 
kw a te r dla kom endy g łów n e j.'

Neim an nie m ia ł żadnego koń tak 
tu  z „B rygadą św ię tokrzyską“ , jed 
nak przerzucał swoich ludz i i  do 
brygady.

W  dalszym ciągu swych zeznań 
oskarżony wyjaśnia, że NSZ piano 
w a ły  stworzenie dwóch grup ude 
rzeniowych, północna na Pomorze, 
po łudniow a na Śląsk. YV konferen

RZECZPOSPOLITA i DZIENNIK GOSPODARCZY”
z odnoszeniem do domów w W a r s z a w i e

Podajemy do wimb" ' że dla wygody naszych Czytelni­
ków z dniem 1 marca br. będziemy przyjm owali prenumeratę 
wraz z odnoszeniem do domu, w Warszawie. Cena 1 E G ZE M P ­
L A R Z A  120 Z Ł  M IE S IĘ C Z N IE .

Zamawiać pismo prosimy w Biurze Oddziału Miejskiego 
(sklep, ul. Daszyńskiego 14).

wyjaśnien ie, że chodzi tu  O m anife 
stację m iędzynarodową, żeby woj 
ska NSZ b y ły  pierwsze na teren ie 
Ziem  Odzyskanych. G rupa północ 
na form ow ana w  lasach Puszczy 
K am pinoskie j m ia ła  przejść do 
borów tucholskich, skąd uderzyła 
by na Szczecin. Chodziło w  danym  
w ypadku o odbicie obozów o fice r 
skich, gdyż ofice row ie m ogliby ob 
jąć  fun kc je  w  oddziałach. G rupa 
po łudniow a m ia ła  się form ow ać w  
górach Św iętokrzyskich .

P rok.: A  czy celem tych grup nie 
by ło  przeciwstaw ienie się naciera 
jącym  wojskom  polsko - radziec­
kim ?

Osk.: , N ie wiem.
Oskarżony zeznaje dale j. (cz)
(Sprawozdanie z piątego dnia pro 

cesu ' zamieszczamy na str., 3-ej).

Posiedzenie Sejmu 24 bm.
Marszałek Sejm u W ładysław  K o ­

w a lsk i zwoła ł posiedzenie Sejmu na 
dzień 24 bm. godz. 10.

P ttriltt P racy
ostrzega swych posłów
LO N D Y N  17.2 <BS). Prasa podaje, 

iż  w  zw iązku ze sprawą płac i  za 
robków , om awianą w  Izb ie  G m in, 
wszyscy posłow ie Partii Pracy 
o trzym a li trzyk ro tne  ostrzeżenia od 
sw ych w ładz pa rty jnych , ażeby w  
razie do jścia do głosowania nad tą 
kwestią, popa rli ca łkow ic ie  w n iosk i 
rządowe.

Jednocześnie władze pa rty jne  za­
żądały, aby posłow ie u ż y li w szelkich 
środków w  celu niedopuszczenia do 
glosowania nad B ia łą  K s ię p '
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a o m i i m n i i  
Poiiiffka Departamiti Stan

W obec zastrzeżeń Francji i Benelnxu

Odroczenie Konferencfi trzscn
w sprawie N iem iecP orów nując p lan M arsha lla  z 

do k tryn ą  Trum ana, .do jdz iem y do 
w niosku , że p lan  ten  jest z pu nk tu  
w idzen ia  te c h n ik i po lityczne j o 
w ie le  do jrza lszym  produktem  nm s 
rykań s ld e j m yś li im peria lis tyczne j. 
P ry m ity w iz m  do k tryn y  T rum ana i  
fa k t, że k ładzie  ona w  pm ktyce  
g łów ny nacisk na dostarczenie b r *  
n i do w a lk i z m ch sm i dem okra ty­
cznym i, spraw ia, że n ie  da się ona 
zastosować w  ska li św iatow ej. Co 
w ięcej, ja k  wykazało doświadcze­
ni© ub. roku  w y d a tk i zw iązano a 
rea lizac ją  te j d o k tryn y  n ie  am or­
tyzu ją  się. M im o dostaw arueyy&aA 
sk lch  w o jska  gen. M a rk o »  odno­
szą poważne sukcesy i  ostateczni® 
un icestw ia ją  szerzoną przez ko ła  
proam erykańskie legendę o popar­
c iu  rzekomo udzie lanym  rządow i 
ateńskiem u przez zmęczoną w a lka  
m i ludność G recji.

P lan M arshalla  n ie  odszedł b y ­
n a jm n ie j od celów  w ytyczonych 
am erykańskie j po lityce zagranicz­
ne j przez T rum ana. Przystosował 
ją, ty lk o  do w a run ków  zachodnio­
europejskich. Pow iedzie liśm y na 
wstępie że p lan M arsha lla  je s t  do j 
rzalstsym produktem  am erykań­
sk ie j m yś li im peria lis tyczne j. D o­
da jm y: do jrza lszym  dlatego, że bar 
dz ie j przem yślanym , rozsądnie j­
szym i  m ądrzejszym. /

D o k tryn a  T rum a jta  operowała 
główni© argum entem  b r o n i  przy 
syłane j w  dodatku do k ra ju , gdzie 
k lasy posiadające skorum pow ały 
się współpracą z okupantem  5 gdule 
klasa robotnicza un iknę ła  faktysa 
id o  rozb ic ia  tw orząc je d n o lity , za­
ha rtow any w  w a lkach  z N iem cam i 
fro n t antyfaszystow ski i  an ty im po- 
r ia lis tyczny . N ic  dziwnego, żo w  
tych w arunkach  broń am erykańska 
nie  przyczyn iła  się do wzrostu po­
pularności S tanów Zjednoczonych 
w  G recji, wręcz przeciwnie, spra­
w iła , że nawet n ia  robotniczo wae* 
s tw y  ludow e sku p iły  się w o kó ł ębo 
zu nieppdleglościawo -  dem okra­
tycznego.

B roń  am erykańską przysyłana 
do G rec ji sta ła  się, rzecz jasna, w i 
dam ym  dowodem, że w inę  za stan 
an a rch ii w  ty m  k ra ju  ponosi im pę 
r ia liz ra  am erykański, k tó ry  d la  
swoich celów strateglczno -  p o lity ­
cznych na raz ił G recję na klęskę 
w o jn y  dom owej.

Zam iast w ięc przyczynie $ię do 
w zrost”, bazy m asowej greckiego 
ustecznłctwa —  pomoc ta  spowodo 
w a ła  dalsza je j zwężenie.

Widoczni© au torzy p lanu M arsha 
Ila  w yc iągnę li odpowiedni© w n io ­
sk i z le k c ji greckie j. Ni© w spom i­
n a li na początku naw et o .stra teg! 
e*3® -  po litycznych  celach planu, 
g łów ny nacisk natonuaśt po łoży li 
na konieczność ulżenia c ierpiącej 
nędze Europie. W  ten sposób u ła t 
w i l i  » d a n ie  n ie  ty lk o  ja w n e j p ra ­
w icy , ąi© rów nież p raw icow ym  po­
lity k o m  nocjal - dem okracji, k tó ­
rzy  mogą m otywować sw ój akces 
de p lanu dążeniem do odbudowy 
Europy z pomocą am erykańską. 
Departam ent Stano i  k ie row n icy  
am erykańskich p a r t i i po litycznych 
zaczęli u jaw n iać swe p raw dziw o 
cele dopiero w  k ilk a  m iesięcy po 
p rzy jęc iu  p lanu przez rządy 16 
państw  zachodnio -  europejskich.

W ydaj© się nieprawdopodobna, 
żeby B ey in  czy B id a u lt a nawet 
de Gasperl cd samego początku ni© 
o rien to w a li cię w  is to tn ym  cha rak­
terze i  sens'o p lanu M arshalla. ¡Ba 
czej spodziewali się, ża w  toku  dpi 
szych p p rira k ta c y j w yciągną z sale 
go ja k  na jw iększa korżyśd , przy 
założeniu, ż© korzystają© z różnych 
czynn ików  ubocznych zdoła ją o- 
siągrnąó lepsze w a ru n k i Nawiasem  
m ów iąc, dowodem tego jezt p ro ­
je k t  u n ii zachodniej, w ysun ię ty  
n iedawno przez Bevh ia 1, ja k  w i­
dać, w  zasadzie uzgodniony narów 
no z Departamentem Stanu, ja k  z 
rządam i francusk im  i  be lg ijskim . 
Co się tyczy rządu do Gasperiego, 
to zaakceptował on p lan M arshalla  
n ie  z musu ale z na jw iększą chę­
cią, gdyż bez pomocy am erykań­
sk ie j n ie  udałoby się chrześcijań­
sk im  dem okratom  utrzym ać się 
p rzy  w ładzy v/e W b  zech i  usunąć 
klasę rebotniczą ©d udzia łu w  rzą 
dach.

To samo można powiedzieć o koa 
l ic j i  rządco-ęj we F ranc ji. P rzy ję ­
ła  ona plan M arshalla, bo tyłfc© ten 
p lan daj© je j nadzie je  na u trzym a 
n ie  się p rzy  w ładzy. Petcs jednak 
ehar»kt®?y*tyczna, W ’ - e loby się 
na pozór, i  tak*e jes t w  rzeczyw i­
stości założenie p lanu M arshalla,

żo kb pomscą am erykańską, za a - 
m erykańsldzai konserw am i, zbożem 
Jtp, w  p ierw szym  rzędzie p o w in n i- 
by się wypowiedzieć, fei k tó rym  
na jba rds is j zależy na tych p roduk  
tach, ei, k tó rzy  na jbardz ie j uc ie r­
p ie li na sku tek ssdezczefi w o jen ­
nych —  rebsta iey. W ydaw ałeby się 
—  i  nowtansamy: *.* to  Hezył ró w ­
nież Departam ent Stanu »raz jego 
ew tdw in ley w  E urop ie  —  że opozy­
cja, webae p lanu M arshalla  paw ia  
na by ła  easekudzić pepu la rae ie i 
ugrupowań psBtyaeeyeh, opozycją 
tą  Jrieraiącyeh.

W  rzeeaywiateśd, wbaćat* klasa 
robotnie*» , w łafm le w s rti*  Ic m ie n ł- 
etywasa we F ra n c ji eraz p a rtia  ke 
srania tyczna 1 secjaJkrtysza» we 
Włoszech w ystępując praeeiw p la ­
no w i M arsha lla  n i«  ty lk o  a is  etra 
c ily  na popularności, a le  popu la r­
ność tę  ug run tow ały.

Na. Kongresie w łosk ie j p a r ti i so­
c ja lis tyczne j rezo lucja  za p lanem  
M arsha lla  zyska!» pó ł prec. głosów. 
Czyżby robo tn icy  w łoscy nie  chcle. 
l i  zboża i  konserw  am erykańskich, 
czyżby chcie li głodować? O czyw i­
ście nie. Czyżby członkow ie francu  
sk ie j G eneralnej K on fede rac ji P ra 
cy walczący p rzec iw  p lanow i M a r­
sha lla  nie chc ie li węgla, zboża, czy 
innych  p ro du k tó w  am erykańskich? 
Oczywiście absurd, Rzecz jednak 
w  tym , że D epartam ent Stanu się 
po m ylił. K lasa robotn icza w  za­
chodniej Europie, w  szczególności 
na kentyneneie, jes t o w io le  b a r­
dzie j uśw iadom iona polityczn i©  niż 
się po lityko m  am erykańskim  w y ­
dawało.

E D M U N D  BO R A

LO NDYN
j,

17. 2. (PAP). Rzecznik Foreign O ff ic e  

potwierdzi! wiadomość, i i  Anglia i Stany Zjednoczone za­
proponowały rządowi francuskiemu odroczenie konferencji 
londyńskiej w  sprawie Niemiec z 18 na 23 bm.

Nagłe odroczenie m® k ilk a  dn i 
kon fe ren c ji trzech m ocarstw  w  spra 
w ie  N iem iec wywtóJilto1 ożyw ione 
kom entarze w  s to licy  A n g lii.

W  kołach dobrze po ia fe tm ow a- 
nydh podkreśla się, iż  is to tn ym i 
powodam i -odłożenia te rm in u  kon fe- 

D epartsm ent Stanu

Jako o fic ja ln y  powód te j dcey- 
! z j i  podano, iż ambasador am sry- 
I k ań sk i w  Londyn ie  Lew is  Douglas, 
k tó ry  ststć będzie na czele dele- 

| gacji S tanów Zjednoczonych, s n u -  
czony b y ł /  pozostać w  W aszyngto­
nie celem złożenia przed senacką 
kom is ją  spraw  zagranicznych w y -  1 remoji przez 
jaśnleń w  spraw ie p lanu  M arshalla. ! USA są: . . .

Raąi- franewtód, jefc s tw ie rd z ił i 1) zdecydowane żądanie k ra jó w  
rasewnii: F o r* i*B  O ffice, asrakcep- j Bona ittsu  itopas*<afenia ich do pe.t - 

, to w a ł propozycje państw  amglosńś- i «ego adasalu w  k e n fe ta ń i ;  
j k io h _ *  I 2) zastrzeżenie F rs a c ji,  wyrażono

Z a o s t r z e n i e  s p o r u  % W  B r y t a n i ąTMi»:rear

:*BiiW® S I  U r g i l l l B f  !
s e  v í f g í - s s s ! «  F s I M s s í I seM s I s

f i l i i

LO N D Y N , 17.2 (SAP). — O krę ty  
m a ry n a rk i A rge n tyny  i  C h ill, ope 

! r iiją c e  na wodach angie lsk ich w  re  . 
jen ie  wysp F a lk landzk ich , wysa L 
dz iły  na tych wyspach, należących r z  

! do W. B ry ta n ii,  desant w o jsk  iądo j 
! wych.

w yspy Falk landzkie , w  zw iązku z 
zatargiem  argentyńsko -  .ch ilijs ko - 
b ry ty js k im  o te wyspy.

LO N D YN , 17.2 (PAP). W  zw iązku  
w y lądow aniem  w o jsk  argentyń 

sk ićh  rta wyspach F a lk landzk ich  na 
te ry to r iu m  b ry ty js k im , w icem in is

w  p rzem ów ien iu  m in is tra  B»»
3) oświadczenie Z w ią zku  B 

kiego, iż  n ie  u rn a  uchw a ł 
c j i  lo ndyńsk ie j w  spraw ie A 1®!«-

Angli-a i  A m eryka  —  j®k P? h — 
śla  się w  ko łach londyńsk i _ 
pragną zyskać nia caasie celem 
w ażenia obecnej c y ta c j i .  ^

Rozważania prasy bryiy£SKl^ . en- 
tem at erans powodzenia 
c j i  trzech m ocarstw  są dcśc V 
m istyczne. . ,„.(ad '

Rzecznik Fore ign O ffice  
czył, iż  n ie  jes t jeszcze zdecyw «  dia, 
w  j«k ie j. fo rm ie  Belgi®,_ 
i  Lufcsemibuirg wezaną udisiai w ^-je 
fe re n c ji trzech ¡moceirstw jM f-  
Nieimiec. Rzeczańk p o t w ie r d z i ł ^ ^  
nież, że F reoc ja  zgłosiła zaSL i ad' 
tóa co do dwóch pu nków  P ‘  f ie ,  
Im  dziennego kon fe renc ji. .ze_oZ;̂ a 
ń a n ii francu sk ie  są obecna® 
żonę przez stronę bryty js iką. ¡a.

P rem ie r b e lg ijs k i Spaak w  
dzie, «dz ie lcn jnn  k o te s p o n d ^ g l 
„O bserver’a“ , ostro 
p rzec iw ko  niedopuszczeniu 
■Rpn^iiirjm do ud z ia łu  w  leora®1 . . . j

maoairstw w  s p ra w ie ^ ^ j.  
la n ie m  Spaukat przed®3

O v/yspy Fa lk landzk ie  od dłuższe 
go czs.su toczy się spór, w  k tó ry m  
ob i© , re p u b lik i po łudn iow o -  ame 
rykańsk ie  w ysuw ają  swa pretensje.

B ry ty js ii i Itrążow n ik  ^N ige ria “  
w y ru szy ł z A f r y k i P o łudn iow e j na

J Ę  W f h n w t i k  S S S m g g f
R ZY M , 17,3 (PAP). Uwaga w łos 

k ich  k ó ł po litycznych  «koncentro­
w a ła  Śię W tych  dniach na w ybo­
rach do ra d y  m ie jsk ie j w  Pescarze 
ze względu na fa k t w ystąp ien ia  po 
ras p ierw szy F ro n tu  D e m o k ra ty «  
no - Ludowego oraz zorien tow ania 
się w  uk ła d a »  s ił po litycznych w  
obliczu bliskiego ju ż  te rm in u  Wybo 
ró w  do pa rlam entu  w łoskiego.

Na mocy zarządzenia m in is tra  
spraw  w ew nętrznych Sheiby, zmu 
szony został niedawno do ustąpię 
n ia  socjal -  kom un istyczny zarząd 
m ie jsk i Pescary.

W ybory  w  Pescarze przyn ios ły  o l 
b rzym ie zwycięstwo F ro n to w i De 
m okre tyczno -  Ludowem u, k tó ry  
o trzym a ł 13.6466 głesów, t-j: 48 proc. 
ogółu przed chrześcijańską demo­
krac ją  —  7.739 (27 proc.). Z  innych 
ugrupow ań tzw . b lok  narodow y o- 
trzyn ia ł 16 proc., saragatowćy —  
4 proc., pozostałe 5 proc. p rzypad ły 
na inne odłam y. W  w yborach b ra  
lt> udzia ł 79 proc. up raw n ionych  do

te r M ac N e il ośw iadczył Izb ie  
G m in, że rząd b ry ty js k i p ragnąłby 
zwołać m iędzynarodową konferen­
cje w  te j sprawie. Chociaż rząd 
b ry ty js k i jest sk łonny uregulow ać 
to zagadnienie na drodze . roz jem  
czej—nie  możo zamknąć oczu. na p ro  j 
wokację. O dpow iednie środk i zo 
s ta ły  powzięte, żeby zapewnić gu­
be rna to row i w ysp F a lk landzk ich

! l ' f e ? £ - ! l  V? i l ® s n % n ą  | CCJ a k l o r c u n S r > -  m ia roda jnych
głosowania, W po rów nan iu  z ostat j źródeł angie lskich, A rgen tyna  1 
n im i w yb o ra n ii w  kw ie tn in .u  1946 j C h ile  od rzuc iły  propozycję angie l 
r. ■— chrześcijańska dem okracja  u -  | ską przekazania’ spraw y wysp _ F a lk  
tra c iła  11 proc. głosów a re p u b lika  s landzldch do T ryb u n a łu  M iędzyna 
n ie  aż 75 proc. rodowego.

Ziifristi® Frantu 0« 8krat|£iiiiie|

trzech
mieć- Zdaniem  Spante, fot-
cie le  B eneluxu w in n i m ieć w  ^  
m owach londyńsk ich  
praw a z w ieCkim i mocarstzyaińŁi^j,- 

Spaek popart zi strzeżenia * ^  
cjii w  spraw ie b lo ku  zachO“ 1 yfię* 
wynowladiSijąc się za Ko-ntrmh ^  
chrym-c-dową nad przem yślan ^  
g łęb ia  E u b ry  on ®  decen trw u^ 
w ładzy  w  Niemczech. _

gadnienie na drodze roz jem - Poza sprawą Niem iec, z
■nie możo zamknąć oczu na p ro  , p rem iera

■ -  - 1 cze m ne nozmee m iędzy icraa-j Ky*
, ne lu su  a A n g lią  i  USA, k tóre 

m agsją wyjaśnienia-.

Truman za dodbBtouia pomocą dla Aten
, W|,iimi i u—iimiir ni ninin»mTtrnirmr--r—tnYn—i — nw*włUA*ur»rwi«*wzzłf«<ŝ a*BKCM*

|¡e terytorium G recji
r e f t ï ï c h  o t « Î !  i © m a f e c t ? ® * a d

T\

BUDAPESZT, 17.2 (FAR). Dzien­
n ik  „Sabad Nep“ umieści! wyw iad 
z gen. Markosem. Gen. Markoa o- 
świadczył, że 7 dziesiątych teryto- 

j  rium. greckiego znajduje się w  rę- 
1 kach A rm ii Demokratycznej. Obsza- 
; r y  te zamieszkuje 2-m ilionowa lud- 
! ność.
i „Naród grecki — powiedział gen. 
j M arkoś - -  jest zdecydowany walczyć 
! aż do zwycięstwa i n igdy nie podpo- 
j rządkuje Sie faszystom“ , 
j W ASZYNGTON, 17.2 (A P I). P re­

zydent TrUman wyg łosił przemówie-

W  kilku wierszach

PÍÍ.VyBP

—  S n . l t i s r n i c z a  K c m l ł j s  K e e t r e l l  n a  
f e ł d s i B i e  r r Ą d u  - ¿ » » l i k i e g o  p o l e e i l a  W r i l a -  
s i e  P e l r - t e  z b r e d a i a r z a  - w o j e f t t y O K o  d r .  
J e a o p b »  B ą c l i i a n e n a f a .  r - u e h m u c i r e r  p e t  
* i l  o d  r * k t i  1045 o b o w i ą z k i  z a s t ę p c y  
K ? t i « b * « p t » i » T i , B s  K m i t W a  i  b r a ł  c z y n ­
n y  t i d e i o i  W  e k s t » r i « i n a e j i  t n d n o i c i  p o l ­
skiej i  iy icm s k ie j łroje-wództwa k rz łe w  
s ! i i » S O .

—  W  e e J y m  Z w i s ; * ! . «  I t s f l z i c e i i i i r i  t r w a  
j ą  » r a y s o t o w a B i s  d o  e b e b o d a
A ra lii {hidstieakiei, » rzy o o ia ją ***»  na 
2(1 lptes». Bebetaley radzieccy zz»4nic 
ze swyąs! triolyejBia!, ebeiedz* jdbileaifz 
swej »Twi-i n s jw i ia n jm l  wysiłkam i aa 
pela presakaji.

*
— Ik j Meekwy p iirb y ł«  we*ier«ka tle- 

I leyscjt randews z piszydeatem Bapn- 
| b iik i ScrJiaisni T lldy , prCraietórń Szaka- 
i sit»»® i wieepnenii.s rem Eakosim na 
' eaele.

—  D ń i *  15 h m .  " » ¿ e  B n d a p f t s z t u  o b -  
i e h ó d s l ł a  t r z e c i ą  r o - s a i e e  w j - z w o l e n i a  e t o  
j  l i s y  p r z e z  A r m i e  i ł e d z i s e k ą .

—  A m b a s a d o r  "Ji - i f ?  w e  F r a n c j i ,  B o -
i  g o m o ł ó w ,  o d b y ł  k e n f s r e n c . j e  z  m i n i s t r e m  

s p r a w  z a g r a n i e z a y e ’ "  B i d a n ł t .

—  P a r y *  z o s t a ł  w  i > r a n y  i e d n o r a - y ń - I n i e  
f i i e d z i b r i  p r ^ y s ż ł e f f ś t  Z g r o m a d z e n i a  G e n e ­
r a l n e « : ©  O N Z .

—  M i e d z y  P a r y i e w  a  M a d r y t e m  t o ­
c z ą  a l e  r o k o w a n i a  w  « p r a w i e  z a w a r c i a  
r u n o w y ,  n a  m o c y  k i e r e j  H i s z p a n i a  d o ­
s t a r c z y ł a b y  F r a n e ? /  t y s i ę c y  t o n  p i ­
r y t u  w z a m i a n  z a  1< T >  t y s .  t o n  i c a f a t o w ;

»?•
* —  P e l l e j - f t  h l n d u i r t ś r  a r e s z t o w a ł a  d w ó c h  

l u d z i ,  p o f l e t r z a p y c h  a  u d z i a ł  w  s p l a k t ł  
n a  ż y c i a  O a n d h i ^ f u ,  r ó d e b n ©  w  r e k u  
p a l i e j i  z n a j d u j ą  o b e c n i e  w s / y i ó y
f f ł ó w B i  z a m a c h  o w c y  w  l i c z b i e  o b o l  o  10 
o s ó b *

*5»— Gubernator Pakistanu,
M o h a m m a d  A l i  f * e n « . h .  u s t a l i  w k r M . r e  
z e  » W e . * ©  » t a  n o  w  z o o w o d t f  z ł e s r o  
s t a r r a  z d r a t y i a .  { \ T a h t o p e / j .  j e g o  m i a ł b y  
h r ó  n a b a b  ( k s i ą ż ę )  B o p a l » *

, — Sekretarz CGT Lebrun przedłożył
Kadzi6 Gó,S]>ódarczf;.i wniosek o pćclnie- 

f sianie płac o 20%. Dyskusja w tej spra- 
| wie rostała odroczona.

— S ocja liśc i om iirykańscy w y iM C li 
kaadyda.tnrę prób ekońoniii uniwersyte- 
.tii w Obic*j:o. M. KrcpgCrn, ńa prezy­
denta Stanów Zjednoczonych.

— Policja paryska ujeła w poniedzia­
łek zbj>«lego z wiezienia w Koszycach, 
znanego pod nazwiskiem Bnrłak, przy- 
wóie« b**<»row®<iw.

— K ról Norwegii. Haakon, przybqdzio 
w * wtorek do Koornbagi, gdzie będżio

rodziny k r /'» w jk ic j.

— 15 bm. kilko v uzbrojonych Ara­
bów w nrandnrach wojskowych zaatako­
wało 3 osiodła żydowskie w dolinie Iic i- 
sanu. Po 3 godzinach zaciekłej wólki, 
atak Arabów zósta? odparty.

— Sztab cliióskte?1 armii lodowej wy­
stosował ostry protest do sztabu wojsk 
amerykasńkieli w Chinach. Nota przy­
tacza szereg faktów, wskazujących na 
bezpośredni udział armii amerykańskiej.

nie, poświęcone całkow icie sytuacji 
w  Grecji. Prezydent nie uk ryw a ł swe 
go niepokoju w  związku z sukcesa­
m i gen. Markosa.

Nędzę i  ka tastro fa lną  sytuację go­
spodarczą G recji prezydent tłum aczy 
faktem , iż wielkoduszna pomoc ame­
rykańska, przeznaczona być musi w  
obecnych warunkach na cele w o j­
skowe. I  tale z pierwotnie przyzna­
nych G recji 300 m ilionów  dolarów, 
170 m il. przeznaczonych było na cele 
związane z wo jną domową.

Prezydent Truman, zapowiedzią! że 
„we właściwym  czasie" wystąp i z no­
w ym i propozycjam i w spiaw ie dodat­
kow ej pomocy wojskowej dla G recji 
i  T u rc ji.

Rtwy pricss p&Htyczsy 
w M m ń

MOSKWA, 17.2 (P A P ). Agencja 
Tass donosi, że od dziesięciu dn i to ­
czy się w  Atenach proces przeciwko 
62 patrio tom  greckim , k tó rych  w ina 
polega jedynie na tym , że ich opinie 
polityczne różnią się od poglądów kó l 
faszystowskich i  żandarm erii. N a  la ­
wie oskarżonych zna jdują się robo­
tn icy, studenci, urzędnicy, adwokaci, 
lekarze i  drobni kupcy. Wszyscy o- 
skarżehi b y li członkam i an tyh itle ­
rowskiego ruchu oporu w  czasie w o j­
ny. Świadkam i oskarżenia^ są w y­
łącznie agenci ta jn e j po lic ji.

P roku ra to r zażądał k a ry  śm ierci 
dla 18 oskarżonych, dożywotniego 
Więzienia dla 1Ó, oraz ka ry  wlęzie-

poc7.ir.V5zy ęd października 1315 roku w j n ia  od 3 do 20 la t dla pozostałych, 
wojnie domowej po stronie Czang Kai
Szelm. Nota p ro te s tu ją c  przeciw ko w y ­
m ien ionym  fak tom , domaea sic, by  a r­
m ia  am erykańska zaprzesta ła udz ia łu  w  
w o jn ie  domowej i na tychm ias t opuściła 
te ry to r iu m  Chin.

4
— B. k ró l E t i in ra i l ,  M icha ł, uzyska ł 

wizę w jazdow ą de S tanów  Zjednoczo­
nych. Razem ze sw oją m atką i narze­
czoną, księżniczka Anna de Bourbou 
Parm a, osiądzie on na stałe w  Am eryce.

*
— "W poniedzia łek rozpoczął sic przed 

trybuna łem  fra ncusk im  w  R aofćtt p ro ­
ces p rzeciw ko b. n iem ieckim  dyrekto rom  
f irm y  H oecb iing oraz fa b ry k  mćtnlu.T- 
eicżńyCli t kop a ln i w ry ła  xy Zagłębiu 
Saary.

Ofetrowta PSI w smêissii 
mfsk atiîÊs&ësh

PARYŻ, 17.2 (P A P ). D 2 ie iin ik  
„L ‘H um anite“  donosi, że oficerowie 
amerykańscy wzię li udział wraz z 
oddziałami 15 i  2 d yw iz ji piechoty 
w o jsk ateńskich w  oblężeniu pozycji 
a rm ii demokratycznej, w  pobliżu rze­
k i A lakm pn, D ziennik francusk i pod­
kreśla, że jest to  pierwszy wypadek, 
k iedy am erykańskie s iły  zbrojńe bez 
pośrednio b ra ły  udział w  działaniach 
wojskowych w  Grecji. ' Operacjami 

— Burmistrz Ncwegrt Jorku zwrócił | wojsk ateńskich k ie row a li oficerowie 
aby V w r ô $ ° n3o ’ part“ ® *  | « " ¿ U * * * * *  P P ^  Adams i  m jr.
•kratycznej. Henry Wallaee odmówił. I B e li'

iśssiistsr m m  w
LO N D YN , 17.2 (PAP), 

tu austriacki m in is te r spra-N 
nicznych, Gruber, w  zwiąrdiU z® ,;s- 
w ieniem  w  najbliższy Pir»teF' „ ^  
dzeń zastępców m in is trów  Fpr“  vPrHt 
granicznych 4 m ocarstw do ^¡ąt' 
tra k ta tu  pokojowego z A u s t r ią  ¿y- 
ber spodziewa się, że w  cza 
skusji nad trak ta tem  będzie 
zyystąpić na konferencji.

Anglicy zwalniała l i i t l e r o ^
i  o!ie»z6w
LO N D Y N , 17.2 (PAP).

„D a ily  Eicpress“  podaje_ 
o zw o ln ien iu  w  osta tn ich gjjjicb 
nrzez w ładze b ry ty js k ie  wszy 
h itle ro w có w  z obozów kon.L  o!<u 
cy jnych  -w  b ry ty js k ie j s tre IL'oSts,i> 
pacyjnej. Zw o ln ien ie  to 
przeprowadzone pocłchu i  “  , fja* 
n ia  do w iadom ości publiczn * ' e7,eO 
dy h itle ro w ie c  o trzym ał w  
cie w o jskow e ubran ie 
buty, płaszcz i bezpłatny b l-Up)ieSz 
jo w y  do m iejsca dawnego tep
kania. W śród uw oln ionych cb4t
sposób ponad 7 tys. h ittó  
zna jdu ją  się h itle row S cy_ .P ^"ck ie --em  ^gjocy po lityczn i, o fice row ie  n1' 
go sztabu generalnego, ( 
w ie , adm ira łow ie, dyp lom »6« ps_: 
n icy  gestapo, w yżsi u rz  
s tw ow i 1 przem ysłowcy. , , r0^ \  
n iu  pozostaną ty lk o  c i hit> yj
k tó rzy  zostali skazani prze2 eCia 
skie tryb u n a ły  w o jskow e 1 J g St i ! 
ne Sądy niem ieckie , jako  v ■ “ j  
cy w o jenn i. Ten sam proc®
Stanią zastosowany ró.wn'-eZ ^¡pie®
h itle ro w ców  i  sztabowców W
kich , k tó rzy  zna jdu ją  Sł? 1' \ jO ieei 
b ry tjs k ic h  obozach jeńców 
nych w  Egipcie. ,, p

„D a ily  Express'* podkreśl. > ^,,1? 
Polska i  Czechosłowacja ® 
o tych fak tach  po inform oW » ^

Z w y c ię s tw o  k o m i i t t ^
v «igrach fM

P A R Y Ż, 17.2 (PAP). U z U P ^ n ie  
ce w yb o ry  m ie jsk ie  w  1 S* 
W ersal -  Zachód zakończy«'
zdecydov;anym zwycięstwem p»
nistów . Ilość głosów oddany 
lis tę  te j p a r t i i wzrosła  W «sz 
n iu  z os ta tn im i w yboram i 
d z ie m ik u  1947 r. z 35,2 P

te
jel**.̂ .̂w*v* w..*« y j ■> .

wspólną lis tą , a wchodzą6® zp tc
siła n ie  w ys t6Pif® jei

zące
sk ład s tro n n ic tw a  poniosły jó f 
ną porażkę, M RP uzyska* 
proc. (wobec 29,4 proc. ptOs_.
1947), SFIO  —  9,2 proc. sta'
Po raz p ierw szy do w y b ° f .oV/3'é9' 
nę ła rów n ież pa rtia  gauP’ * 
uzysku jąc 34.5 proc. głosów
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Gdp am erykańskie neriu^ odmóiuiłjji posłuszeństwa

Dokumenty to rzecz niebezpieczna
p ODMALUJMY tło, na którym odbywa się między Departamen- 
, Stanu a Radzieckim Biurem Informacyjnym wymiana do-
^ n t ó w  z b. hitlerowskich archiwów.

W intencjach Departamentu Stanu, k tó ry  nie ograniczył się do 
^Publikowania tych dokumentów normalną drogą, lecz wykorzysta ł 
j^ J a ln e  usługi „Voice of Am erica“ , by sprawie nadać m ożliw ie naj- 

Uększy rozgłos, dokumenty te m ia ły posłużyć jako jeszcze jeden 
sPuient w  „z im nej w ojn ie “  przeciw Związkowi Radzieckiemu.

0 'to D epartam entow i S tanu i zresztą w ygodny dla pewnej ka te -

^ b r a n y c h
•uenti

zeby p rzy  pom ocy specja lnie | g o rii p o lity k ó w  polskich, k tó rzy  
n j  - '

öw a rch iw um  A usw ärtiges
i  jednostronnych doku-

kol 1 Beichskanzle i stw orzyć w c - 
<jn- P o lityk i radzieck ie j w  przede 
jej 'V° iny. na k ilk a  m iesięcy przed 
r ? ^ ykuchem co n a jm n ie j atm osfe-

U zn a czn 0 śc i- i uz  n le
hie ^  zm owy  z N iem cam i, k tó ra  
Cy się ty lk o  dlatego, że N iem

Pierwsi ją  pogw a łc ili, 
do l° Z mozna się ty lk o  dz iw ić , że 
zabr'>'i°Wack!enla »w o jny n e rw ó w “ 
P o t r r  Indzie, k tó rzy  sami nie 
d?.y a il^  utrzym ać ne rw ów  na w o - 
Stan ^^łaszane przez D epartam ent 
fQ P dokum enty z a rch iw ów  h it le  
sZan Są *ak id y llic zn ie  przem ie 

z ob łudnym i kom entarzam i 
ba„iana W arty  z in fo rm a c ja m i am - 
Hfr  ?ora Schulenburga na tem t nie 

M ołotow a do Niem iec, że 
gâ Scłw ie n ie  trzebaby wcale się- 
b ; do dokum entów  Radzieckiego
¡5* rm acyjnego, by  postaw ić
W Plratorów  n ie fo rtun ne j kam pau ii 
jeśli •rd.zo n iewygodne j pozycji. A  

. l Uz nie samych au torów , to w  
ski ytn  razie angie lskich i fra n cu - 
krQ. P o lityków  m onach ijskiego po
dziś
eh

niekoniecznie odsuniętych
° d W pływ ów  na po litykę , ja k  

f iCe l e§o kom enta to r Foreign O f-

Kto chciał pshnać 
Hitlera na Wschód

St3ri^óż chodziło D epartam entow i

Pierwsze, o udow odnien ie że 
eatt3 Zek Radziecki zaw arł z N iem - 
\v Pakt n ieagresji i porozum ienie 
t y k w i e  rozdzia łu  „s fe r w p ły -  

• Ale ja k  w ygląda log ika  w  ro 
* C Waniach D epartam entu Stanu, 

n jednocześnie nie są dla n iko -
ta ,erhnicą ówczesne p lan y  H itle -  
bec f-S_0Sunku do ZSRR, k tó ry  w o-

«o t8je“
v  S1

zajęp-es°  m ia ł prawo i  obowiązek 
Poz.yla m ożliw ie  najdogodniejszych 
S*arcia W obliczu nieunikn ionego

sp fa ,!fraz dalsze aspekty po lskie te j 
Statl Kam pania Departam entu 
Skc)‘ ' vpkół rozm ów ang lo -francu - 
tz6c adzieckich w  miesiącach m a- 
Usi} . "  sierPień 1939 r. w  M oskw ie 
dz|eJ e. udowodnić, że Zw iązek R a- 
z°ho\v' nie Paciał wziąć na siebie 
friatv 'bząń gw arantu jących auto- 
H. j j Czne zbrojne w ystąp ien ie  Z. S.

q j . . z chw ilą  agresji n iem ieckie j, 
"'arie* l Utai znane i n iekw estiono- 
\Vj2v pewne fa k ty . Przede
i  p0 ' tk 'm . ja k  w iadom o, jednym  
Rjko,, 0d?W, dla k tó rych  ro z b iły  się 
2spt^ ania’ b y l fak t, iż żądano od 
frąn zagwarantow ania gran icy 
aie ,^ skieb po lsk ie j, rum uńsk ie j, 
Sran: zl3raniano się zagwarantować 
Z Silir^ ^ SBR. Państwa ba łtyck ie  
U itw i15 ,Pr ° n lemie ck im i rządam i na 
h i i l i l6 ' na Ł o tw ie  oraz słabością 

ri?3 wszystkich trzech, m ia_ 
b‘ch V kor>repcji m ocarstw  zachod-
dla ‘ a^  stać się bram ą wypadową 

eśl•lpt1 a^res.ii n iem ieck ie j na Wschód.
’dzie o ówczesny stosunek 

b/rri '0 Polski to poza zrozum ia- 
^ka, d o w ie rz a n ie m  po lityce  B e- 
koiwjpjP^Po ^ y l °  m ów ić o ja k ic h - 
Sdy g k e fektyw nych gwarancjach, 
lorlr)a,ec.k te gw arancje fak tyczn ie  i 
tutaj nie odrzucił. P ow ołu jąc się 

. na słynne powiedzenie o 
ttą^Y,le na dwóch fron ta ch “  nie 
hióg}0,. Zl'ozumieć, że ZSRR nie 
hą pQ,'ezyć na współpracę m il ita r -  

Sk°~ra dziecką, a m ia ł bardzo 
^ d z n 06 dane, b iorąc asum pt z pro 
k.St)ó)Py ch przez W. B ry ta n ię  — 
W je '-esnie z rozm owam i w  Mos- 
psinj T  ta jnych  rokow ań z N iem - 
¡ż Ze_ Londyn nie tra c i nadziei, 

jednak pchnąć N iem cy na 
’ bokiem o m ija jąc  Polskę.

Polska
,  .v jn  j»ry a n ie ls k ie ?

Sając ’ Piszemy tu : „bokiem  om i- 
Pt>(jst p °lskę“  _  to dlatego, by na 
^ 'e e k il*  -  u i aw n ionych przez Ra

zgłaszali swe ca łkow ite  désintéres­
sement wobec takiego „rozw iąza­
n ia “ . P om ija jąc  ca łkow itą  n ie rea l­
ność strategiczną ta k ie j koncepcji, 
pom ija jąc ! że agresja na Polskę by ­
ła  ju ż  postanowiona w  r. 1938, a 
późniejsza gra zm ierzała jedyn ie  do 
wym uszenia na Polsce uleg łości bez 
w o jny  celem bezpośredniego w ciąg­
n ięcia  je j dó an tyradz ieck ie j k ru ­
c ja ty  —  dokum enty n iem ieckie  o- 
pub likow ane przez stronę radziecką 
potw ie rdza ją , że naw et w  stosunku 
do tak  potencjalnego sojusznika w  
kruc jac ie  a tyradz ieck ie j, ja k im  była 
p o lityka  polska za Becka, naw et w  
stosunku do tego sojusznika gra an 
gielska by ła  dwuznaczna.

Am basador D ircksen w  swym  
sprawozdaniu przesłanym  R ibben- 
tro p o w i w  dn iu  21 lipca 1939 r. 
s tw ie rdza ł przecież, że rząd b ry ty j 
sk i gotów jest cofnąć udzielone Pol 
sce gw arancje w  stosunku do Gdstń 
ska i  „k o ry ta rz a “  (a b y ł to prze­
cież w yraźn ie  ze strony po lsk ie j pod 
kreś lony casus be lli), je ś li N iem cy

M onachium , m og li łudz ić  się p rze z !o  losach całego św iata i — Polski.
chw ilę  co do tego, czego H it le r  m o­
że zażądać teraz, gdy A ustria , Cze­
chosłowacja i K ła jpeda  b y ły  już 
połknięte? Z postawy ówczesnego 
rządu niem ieckiego w yn ika j że ty lk o  
zachłanność H itle ra  zagrażająca już 
bezpośrednio im peria lizm ow i" b ry ­
ty jsk ie m u  un ie m oż liw iła  dalsze po­
ko jow e ustępstwa A n g lii,  bo te u- 
stępstwa n ie  b y ły b y  już  cudzym 
kosztem.

Z aku lisow e rozm ow y Hess — lo rd  
H am ilton , pewne k o n ta k ty  za po­
średnictw em  k ra jó w  neu tra lnych  i 
na ich teren ie dow odziłyby, że kon­
cepcja u m oż liw ien ia  N iem com  w o jny 
na jednym  ty lk o  fro n c ie —■> przeciw  
ZSRR, była  s iln ie  popierana przez 
w p ływ ow e b ry ty js k ie  ko ła  po litycz­
ne jeszcze w  r. 1940. Zresztą fak t, 
iż d ru g i fro n t utworzono dopiero w 
r. 1944, dowodziłby, iż koncepcja ta 
by ła  w łaśc iw ie  sta łym  elementem 
p o lity k i b ry ty  jsko -am erykańsk ie j.

Jak skazywano nas na kJąskę
G dy w ojska radzieckie  p rzekra ­

czały w  dn iu  17 w rześnia 1939 r. 
granice P olski, usta ł już  zorganizo­
w any opór, a rm ia  by ła  rozb ita , rząd 
sanacyjny siedział w  R um un ii. W oj 
ska radzieckie  —  że pom in iem y 
wszystkie in ne ,. dostatecznie już  w y  
iaśnione aspekty po lityczne — za­
bezpieczyły w  ten sposób pozycje 
strategiczne ZSRR, co — ja k  słusz­
nie zaznacza Radzieckie B iu ro  In ­
fo rm acy jne  —  spraw iło , że m om ent

zgodzą się na rozpoczęcie rozm ów  . starcia z N iem cam i nastąp ił o setki 
z W ie lką  B ry ta n ią  w  s z e r s z y m i  k ilo m e tró w  na zachód od K ijo w a  
z a k r e s i e .  l i  M ińska a n ie  na przedpolach tych

Jakiż  to b y l ten „szerszy“  zakres? m iast. Przecież to w  dużym  stopniu 
Czy H a lifa x  i  Cham berla in, tw ó rcy  | zadecydowało o losach w o jny , t. zn.

W św ietle  dokum entów  opub liko ­
wanych przez Radzieckie B iu ro  In -  
fo rm cy jne  w idać jasno, że ju ż  przed 
wybuchem  w o jn y  Zachód skaza! 
nas na klęskę. F akt, żę —  ja k  to 
u jaw n ia  strona radziecka —  W ielka 
B ry tan ia  o fia row a ła  się w ystaw ić 
przeciw  Niem com  aż... 5 d y w iz ji pie 
ehoty, gdy ZSRR gotów  b y l w ysta ­
w ić  136 d y w iz ji,  10 tys. czołgów i 5 
tysięcy samolotów, dowodzi, ja k  
bardzo poważnie liczono w  L o nd y­
nie  na to, iż w o jn y  b ry ty js k o -n ie - 
m ieck ie j uda się un iknąć. W połą­
czeniu z faktem , iż ze swej s trony 
ówczesny rząd po lsk i także uczyn ił 
wszystko, by na-s m ora lne i  m il i­
ta rn ie  rozbro ić wobec Niem ców, 
fak t, że m im o zupełnie n iedw u­
znacznej sy tuac ji atak n iem ieck i za 
skoczył nasze lo tn ic tw o , że połowa 
tak brakującego żołn ierzom  pzbro- 
jen ia  pozostała w  magazynach — 
wszystko to stwarza jasny obraz te­
go k to  ponosi odpowiedzialność za 
ro k  1930.

Rozm yśln ie nie poruszam y tu ta j 
w ypadków  m iędzy la ta m i 1933 — 
1939, k tó re  w  dokum entach ogło­
szonych przez rząd radzieck i ■ "do­
statecznie ośw ie tla ją  przyczyny, k tó  
re m usia ły  doprowadzić do w o jny.

Z rozum ia łe  więc, że rzecznik 
Foreign O ffice, rzecznik bądź co 
bądź strony zainteresowanej, po­
czątkowo w y ra z ił pow ątp iew an ie o 
celowości „w o jn y ’ dokum entarne j“ 
wszczętej przez D epartam ent Stanu, 
a obecnie chcia łby zamknąć dysku 
s.ję stw ierdzeniem , że przecież n ik t  
nie neguje b łędów  ówczesnej p o iity  
k i  rządów  W. B ry ta n ii i F ra n c ji.

<h. k .)

Szwecja w obliczu decyzji
(Od naszego koresoondenta sztokholmskiego)

ttlĘ;
h tó w B iu ro  In fo rm acy jne  doku - 

obalić 1 ten - m it, bardzo

Podczas dyskus ji pa rlam entarne j 
nad p o lity k ą  zagraniczną Szwecji, 
m in is te r spraw  zagranicznych Un- 
den ośw iadczył że Szwecja daleka 
jes t od m yś li przyłączenia się do 
k tó reg oko lw iek  (?) z b lokó w  — za­
chodniego czy też państw  dem okra 
c ji ludow e j. Podobne oświadczenie 
z łoży ł rów n ież  z m ów n icy  p a r la ­
m en ta rne j p re m ie r duński H edto ft. 
Oba ośw iadczenia zostały złożone 
w k ró tce  po m ow ie B ey ina  w  Izb ie  
Gm in, zapow iadającej początki tw o  
rżenia b loku  zachodniego.

M inę ło  zaledw ie k ilk a  dn i od 
tych w ypow iedz i i oto w  w y w ia ­
dzie udzie lonym  korespondentow i 
Reutera tenże sam m in is te r Unden 
złożył oświadczenie, że Szwecja 
n ie  przy łączy się do żadnego(?) blo 
k u  w  sensie m ilita rn y m , ale o ile  
by zaproponowano je j wzięcie 
udz ia łu  w  b loku  zachodnim  w  ce­
lach jedyn ie  w spó łp racy gospodar­
czej — propozycje tak ie  rząd i  p a r­
lam ent szwedzki gotów jest p rzedy­
skutować.

M in is te r Unden jest zby t poważ­
nym  po lityk ie m , aby zbyt ła tw o  
przechodził do porządku dziennego 
nad w łasnym i słowam i. Skoro w  je 
go dw u dekla rac jach złożonych na 
przestrzeni zaledw ie k ilk u  dn; 
tk w ią  e lem enty sprzeczności, moż- 
naby przypuszczać, że w  tym  k ró t ­
k im  okresie zaszły prawdopodobnie 
jakieś bardzo isto tne wydarzenia , 
k tó re  go zm usiły  do odstąpienia od 
zupełnie jasnego stanow iska zadekla 
rowanego z try b u n y  pa rla m e n ta r­
ne j, M im o, że w  prasie szwedzkiej 
n ie  ma ani słowa o dyp lom atycz­
nych rozgryw akch w  zaciszach ga­
b ine tów  m in is te ria ln ych  w  tym  pa- 
rud n iow ym  okresie n iecdparcia  na. 
suwa się jednak wspom nienie n ie ­
dawnej m ow y am erykańskiego am 
basadora w  Sztokholm ie M a tthe w - 
sa, scharakteryzowane przez kom u 
n is tyczny „N y  Dag“  jako „m ow a“  
am erykańskiego gaule itera w  Szwe 
c j i“ .

T rudno  przesądzać, ja k i.  ob ró t i  
fo rm y  p rzy jm ie  p o lity k a  Szwecji, 
na tom iast zupełnie ła tw o  jest usta­
lić , że Stany Z jedn. nader in tensyw  
nie  in te resu ją  się półwyspem  skan 
dynaw skim . Dowodem takiego za­
in teresowania zna jdu jem y w  m o­
w ę  am erykańskiego m in is tra  w o j­
ny Forrestala, k tó ry  bez ogródek 
pow iedzia ł o „am erykańskich  bą- 
zach w  S kandynaw ii“ . Zain tereso­
w a n i*  to nosi jednak typowe cechy 
am erykańskie j b ru ta lnośc i i bezce

rem onia lności. Z jednej s trony czy 
n ią  A m erykan ie  nacisk dyp lom a­
tyczny, z drug ie j zaś strony zgła­
szają ca łkow ite  désintéressement 
wobec poważnych trosk  gospodar­
czych Szwecji. U c iąż liw a  um owa 
p ła tn icza  szwedzko - am erykańska 
jest tego na jlepszym  dowodem. Do 
wodem  też jest fiasco m is ji m in i­
stra H am m arsk jo lda  w  Stanach 
Z jednoczonych dokąd uda ł się w  
poszuk iw an iu  pożyczki, k tó re j nie 
o irzym a l. *1 ‘

Czy Szwecja w padn ie  w  sieci 
am erykańskie j pajęczyny.

W c h w ili obecnej Szwecja prze­
żywa pod tym  względem  chw ile  
k ry tyczne . Z  jednej s trony pcha ją  
w  te sieci mocna k lik a  w ie lk ich  
kap ita lis tów , im p o rte ró w  i finan - 
s je ry z drug ie j zaś s trony  p rzec iw -

s taw ia ją  się je j liczne w a rs tw y  k ia  
sy rob o tn icze j' i szczerze dem okra­
tyczne ko ła  postępowej in te lig en ­
c ji. Z daw ałoby się, że czynn ik iem  
decyzji pow in ien  być rząd soc ja li­
styczny i  socja listyczna większość 
w  Riksdagu. Jednak n ie  stanow ią 
one zw a rte j i  jednom yślne j całości. 
W rządzie samym i  w  socja listycz­
ne j rep rezentac ji pa rlam enta rne j 
is tn ie je  rozdw ojen ie wzgl. niezdecy 
dowanie.

N ie  bez znaczenia p rzy  pob iera­
n iu  decyzji będzie zapewne fa k t, 
w yb o ró w  do R iksdagu na jesien i 
br. Decyzję rządu i  pa rlam entu  osą 
dzi w y n ik a m i w yborów  70 proc. 
szwedzkich w yborców , tych  70 proc. 
k tó re  przed czterema la ty  odda ły 
losy Szwecji w  ręce dzisiejszych 
k ie ro w n ik ó w  naw y państwowej.

WITOLD NOWICKI

Polacy z W estfa lii
zaczną wracac w  marcu

bny do odbudowy p o rtu  i  ak tyw iza­
c ji Pomorza Zachodniego.

Z dn iem  10 m arca rozpoczyna się 
na szeroką skalę zakro jona repa­
tr ia c ja  P o laków  z W estfa lii. A kc ję  
przeprowadza PUR. W tym  celu Wo 
jew ódzki O ddzia ł PUR w  Szczecinie 
uruchom i 4 pociągi-wahadła, w yp o ­
sażone w  am bu la to ria  lekarskie , 
kuchn ie  i m agazyny żywnościowe 
oraz obsługę spośród p racow n ików  
PUR. T ransporty  „W estfa lczyków " 
przybyw ać będą do k ra ju  przez pun 
k ty  wejściowe — M iędzylesie na 
D o lnym  Śląsku i  Szczecin. W począt 
kow e j fazie akc ji przybyw ać będzie 
do Szczecina jedno w ahadło tyged 
niowo. Sygnalizow any jest przy jazd 
ro ln ikó w , rob o tn ików  ro lnych  oraz 
pokaźna ilość rob o tn ików  ciężkiego 
przem ysłu. S tanow ić oni będą szcze

309 dzieci polskich 
odnaleziono w Newe1 Zelandii

Do B iu ra  In fo rm acy jnego  P o l­
skiego Czerwonego K rzyża  w  W ar­
szawie (ul. Piusa X I  N r  24) nade­
słano z Genewy lis tę  ponad 300 dżie 
ci, przebyw ających w  N ow ej Ze­
land ii.

Rząd Now ej Z e land ii zadeklaro­
w a ł gotowość przesłania na swój 
koszt tych dzieci, k tó rych  rodziny 
zna jdu ją  się w  Polsce.

Zainteresowane rodz iny proszone 
są o zasięganie in fo rm a c ji w  tej 
spraw ie w  Referacie O piek i nad
Dziećmi, B iu ra  In form acy jnego 

goln ie  cenny element ludzk i, potrze 1 PCK przy ul. P iusa X I  N r  24.

Nowy numer pisma
„0 irwuîy pokój i demokracją“

B ELG R AD , 17.2 (PAP). 15 lutego | Judina — „Stulecie m anifestu komu- 
ukazał się 7-my z kolei numer pisma j  nistycznego“  ł  Jacques Duclos p.t. 
„O T rw a ły  Pokój i  Dem okrację“ „P lan M arshalla a F ranc ja ". W  pi- 

A r ty k u l wstępny nosi ty tu ł „K o - ! śmie ogłoszony został wyw iad z se­
kretarzem  CK Polskie j P a r t ii Robo­
tniczej — Romanem Zambrowskim , 
zatytułowany „O zjednoczenie klasy 
robotniczej w  Polsce“ . W  piśmie znaj 
du ją  się także a rty k u ły  W. Luka  
„R um unia—Republiką Ludową", Pie­
tra  Seechia p.t. „W a tykan  — podporą 
im peria lizm u" i H a rry  P o litta  p.t. 
„O  rozwój ruchu robotniczego w  An­
g li i“

m uniści — jako organizatorzy w a lk i 
o pokój i  demokrację ludową“ .

Pismo przynosi wiadomości o osią­
gnięciach w  dziedzinie odbudowy o- 
raz w dziedzinie rozwoju dem okra­
tycznego w państwach europejskich 
pod nagłówkiem  „W  im ię zjednocze­
nia  dem okracji — przeciwko im peria­
lizm ow i“ .

Pismo zawiera poza tym  a rtyku ły

Wywiad z wicemin Clementisem
w sprawie konrerencii praskiej

(dokończenie ze str. 1)
PR AG A, 17.2 (PAP). —  Podsekre 

ta rz  stanu d r C lem entis ud z ie lił 
p rzedstaw ic ie low i tutejszego rad ia  
odpowiedzi na szereg pytań, do ty 
czących p raskie j kon fe ren c ji m in i 
s trów  spraw  zagranicznych Czecho 
Słowacji, Po lski i Jugosław ii.

Spytany o przyczyny zwołan ia 
kon fe ren c ji d r C lem entis podkreś 
li i ,  że złożyło się na to w ie le  fa k  
tów. W płynęła na to groźba powsta 
n ia  nowego niebezpieczeństwa ze 
strony N iem iec, wyraźne pierwszeń 
stwo, udzielane Niem com  w  ra  
mach planu M arshalla , p o lityka  
fa k tó w  dokonanych, rew iz ja  u - 
chw al poczdamskich, w y n ik  lconfe 
re n c ji lo nd yńsk ie j m in is tró w  spraw  
zagranicznych czterech m ocarstw , 
ka rta  fra n k fu rc k a  i  f. d. W szystko 
to wym agało, aby państwa i  naro 
dy, k tó re  poniosły najcięższe o fia ry  
w  walce przeciw ko Niemcom, nie 
zadow o liły  się już  ty lk o  uzgadnia 
n iem  w spólnych poglądów  w  te j 
spraw ie, ale szukały celowego w y  
stąpienia. N ie można p rzy tym  po 
m inąć m ilczeniem  fak tu  — pod­
k re ś lił d r  Clementis, — że nasze po 
glądy na problem  n iem ieck i nie 
po kryw a ją  się z poglądam i państw, 
k tó re  w  bieżącym m iesiącu spotka 
ją  się w  Londynie.

Na dalsze pytanie, czy kon feren­
cja praska nie narusza zasady, iż 
o spraw ie N iem iec należy debato 
wać ty lk o  wspóln ie, w  tym  w ypad 
k u  w  ram ach kon fe ren c ji m in is tró w  
spraw zagranicznych czterech mo 
carstw, d r Clem entis podkreś lił, iż  
zarzuty tak ie  by łyby  ca łkow ic ie  
bezpodstawne. Przede w szystk im  
uczestnicy kon fe ren c ji p raskie j n ie  
m ają możności podejm ow ania jed  
nostronnych decyzji w  stosunku do 
Niemiec. N ie w yrzeka ją  się one 
rów nież nadziei, iż  porozum ienie 
w  kw e s tii n iem ieck ie j m iędzy w ie l 
k im i m ocarstw am i zostanie osią- 
gnęte i  uważają, że ty lk o  tak ie  po 
rozum ien ie może zagwarantow ać 
zadawalający rozw ój stosunków. 
D r C lem entis podkreś lił, że jedno 
stronne decyzje,, ja k ie  podejm owa 
ne są w  zachodnich strefach N ia  
mieć, u tru d n ia ją  w  znacznym stop 
n iu  tego rodzaju porozumienie.

Na pytanie , czy oprócz spraw y 
N iem iec zostaną poruszone jeszcze 
inne problem y, d r C lem entis oś­
w iadczył; iż  p rzy tego rodza ju  spot 
kan iach  m ów i się zawsze o tym , co 
pogłębia i  um acnia stosunki p rzy  
jacie lskie .
■ W końcu m in is te r zaznaczył, iż  
prasa będzie dokładnie inform owa. 
na o przebiegu kon fe renc ji. N ie  
jest celem kon fe ren c ji cokolw iek: 
ukryw ać  — pow iedzia ł on, —̂  w ręcz 
przeciw n ie p ragn ie  ona ^asno_ t  
bezkom prom isowo wypow iedzieć to, 
co jest do powiedzenia w  in teresie 
naszym i  poko ju  światowego.

Prasa czechosłowacka
o konferencji

PR AG A, 1.7.2 (PAP). —  Cala p ra
sa czechosłowacka zamieszcza w ia  
domość o kon fe ren c ji m in is tró w  
spraw zagranicznych P olski, Cze­
chosłowacji i  Jugosław ii.

D z ienn ik „Rude P ravo“  podkre 
śla w ie lk ie  znaczenie kon fe ren c ji 
m in is tró w  trzech państw  _ s łow ian 
skich i  stw ierdza, że będzie m ia ła  
ona poważny w p ły w  na u trw a len ie  
pokoju w  Europie, zwłaszcza w o 
bec tego, że państwa zachodnie 
jaw n ie  gwałcą uchw a ły  poczdam­
skie.

„Rządy państw  dem okratycznych 
— pisze „Rude P ravo" — nie^ mogą 
p rzypa tryw ać się. obojętnie, ja k  w  
zachodnich Niemczech przygotow u 
je się nowe ognisko agresji. Po­
w in n y  one zająć stanow isko wo 
bec rozw o ju  w ypadków  w  N iem ­
czech i  wysunąć zdecydowanie swe 
żądania, zm ierzające do u trw a le ­
nia  poko ju  w  Europie i niedopusz 
czenia do nowej agresji ze strony 
N iem iec“ .

110 tysięcy
k u k u r y d z y

din Polski
110 tys. ton  ku ku rydzy  o trzym a­

m y z R um un ii, Jugos ław ii i  Wę­
gier.

40 tys. ton zostanie rozprowadzo­
ne przez M in . A p ro w iza c ji w  ra ­
mach reglam entowanego zaopatrze­
nia a rtyku łam i spożywczymi. 70 ton 
przeznaczonych na paszę, znajdzie 
się w  dyspozycji Funduszu A p ro w i-  
zacyjnego.
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W  wynika drugiej wojny światowej Stany Zjednoczone występują 
. w  charakterze gSównego pretendenta o spadek po imperium ja ­

pońskim na Dalekim Wschodzie. Jak wiadomo w rękach Japonii znaj­
dowały się liczne posiadłości o doniosłym znaczeniu zarówno strate­
gicznym, jak i  gospodarczym i  politycznym.

Do takich posiadłości należy w  
pierwszym rzędzie zaliczyć znajdu­
jącą Się w  niedalekiej odległości od. 
Japonii Koreę, która ze względu na 
swe warunki geograficzne oraz sto 
sunkowo nieźle już rozbudowany 
przemysł wojenny, oparty o własne 
pokłady węgla, żelaza, miedzi, oło­
w iu  etc. stanowiła potężny bastion 
w  systemie obronnym imperium.

AMERYKAŃSKIE k ł o p o t y
Dla Amerykanów, którzy mocno 

usadowili się w  Japonii, traktując 
ją jako najpoważniejszą bazę wy­
padową na Dalekim Wschodzie, a 
Japończyków jako przyszłych sprzy 
mierzeńców w walce o władzę nad 
światem, zdobycie mocnego oparcia 
również w  Korei jest rzeczą pierw­
szorzędnej wagi. To też używają 
oni wszelkich wpływów, aby utrw.a 
lić  w  tym kra ju  swoją władzę.

Zadanie to nie jest jednak łatwe. 
Korea bowiem po kapitulacji Ja­
ponii została podzielona na dwie 
terytorialnie równe strefy okupa­
cyjne, z których północną objął pod 
Swą kontrolę Związek Radziecki, a 
południową ma w  swym władaniu 
Ameryka. Należy dodać, że grani­
ca między obu strefami jest herme 
tycznie zamknięta, a każda strefa 
rządzi się odmiennymi prawami. 
Oczywiście w  swojej strefie okupa­
cyjnej Amerykanie urządzili się cał 
kowicie po amerykańsku, ale do 
strefy radzieckiej władza ich jed­
nak nie sięga. I  tu tkw i poważna 
przeszkoda dla amerykańskich pla 
nów imperialistycznych.

W RADZIECKIEJ STREFIE
W radzieckiej strefie okupacyjnej 

rzeczywistość powojenna kształtuje 
się zgodnie z wolą narodu koreań 
skiego według zasad demokratycz­
nych. Przede wszystkim przeprowa­
dzono reformę rolną.

W czerwcu 1946 roku wprowadzo 
no świadczenia rzeczowe od ro ln i­
ków, które stanowią podstawę wy­
żywienia ludności miejskiej, obję­
tej systemem kartkowym. Pozosta­
łą ilością ziemiopłodów chłop ko­
reański może dowolnie dysponować 
1 sprzedawać po cenach wolnoryn 
kowych. Reglamentacją objęte są: 
ryż, proso (czumiza), rośl. strącz­
kowe etc.
i W sierpniu 1946 roku upaństwo­
wiono wszystkie kluczowe gałęzie 
przemysłu, a także handel hurtowy 
oraz instytucje kredytowe i  finan­
sowe. Rozwinął się potężnie ruch 
spółdzielczy. Utworzono monopole 
państwowe tytoniu, soli, opium i  
żeń-szeń (popularny środek leczni­
czy). Należy dodać, że sektor pry­
watny odgrywa nadal dużą rolę za­
równo w przemyśle jak i  w  handlu.

Tymczasowy komitet narodowy, 
wybrany przez ludność, cieszy się 
dużym autorytetem. Szczególną tro 
ską otacza on lud pracujący, stara­
jąc się w miarę istniejących środ­
ków podnieść jego stopę życiową i 
przez kontrolę cen utrzymać ha od 
powiednim poziomie siłę nabywczą 
pieniądza.
W AMERYKAŃSKIEJ s t r e f ie  

JAK.» W AMERYCE
W amerykańskiej strefie okupa­

cyjnej realizuje się w  całej rozcią­
głości postulaty wielkiego kapitału, 
to też władze okupacyjne wzorują 
Się przy wydawaniu przepisów na . 
zwyczajach i porządkach Istnieją­
cych w Ameryce. Oczywiście, o żad 
nych reformach demokratycznych 
nie ma mowy. Tereny, które daw­
niej stanowiły własność rządu ja­
pońskiego i  były przeznaczone na 
cele kolonizacyjne, przeszły obecnie 
pod zarząd amerykański. Towarzy­
stwo kolonizacyjne, które tym i tera 
nami zarządzało i  dawniej zajmo­
wało się sprowadzaniem osadników 
japońskich, dostawą nawozów, 
sprzętu i  nasion dla rolników, me­
lioracją, regulowaniem cen' etc. 
istnieje nadal. Zmieniło się tylko 
kierownictwo, ale personel pozostał 
ten sam, co dawniej.

Rolnicy dostarczać muszą ustalo­
ne ilości ziemiopłodów po cenach 
sztywnych Ta żywność idzie przede 
wszystkim na zaspokojenie potrzeb

spekulację i  podbijając ceny, co nie 
korzystnie odhija się na sytuacji lu  
dzi żyjących wyłącznie Z prący na­
jemnej.

PROJEKTY SOWIECKIE 
NIE W SMAK AMERYKANOM
K ilka  tygodni temu Rząd Radzie­

cki zaproponował Stanom Zjedno­
czonym jednoczesne wycofanie 
wojsk okupacyjnych, aby umożli­
wić narodowi koreańskiemu wyra­
żenie w  drodze wyborów swej wo­
l i  i  odzyskanie pełnych praw su­
werennych w  całym kraju. Okupa­
cja .wojskowa, utrudniająca podnie 
sienie produkcji • i wymiany towa­
rowej zarówno w  kraju, jak 1 z za­
granicą winna być, zdaniem miaro­

dajnych kół radzieckich, jak naj­
szybciej zniesiona, cna bowiem ha­
muje odbudowę gospodarczą kraju.

Na tę propozycję rząd amerykań 
ski jednak się nie zgodził w  oba­
wie, że naród koreański może wy­
brać taki rząd, który nie zechce to­
lerować obcych wpływów w kraju 
i  nie dopuści do Stworzenia w  Ko> 
rei bazy imperializmu amerykań­
skiego. Niemałe również znaczenie 
mają bogate pokłady mineralne 
oraz przemysł i  dość pojemny rynek 
zbytu.

Dlatego rząd USA przeforsował 
w  ONZ decyzję, aby specjalna Ko­
misja wyjechała do Korei i  dopilno 
wała na miejscu ewentualnego prze 
prowadzenia wyborów. Obecne wła 
dze w południowej Korei będą się 
starały oczywiście, aby w yn ik i 
tych wyborów wypadły po myśli 
czynników amerykańskich...

(Za w)

Palestyna
Gospodarka palestyńska jest o- 

becnie pod wrażeniem zajść ostat­
nich tygodni. Wybuch rozruchów 
arabskich natychmiast po ogłosze­
n iu  postanowienia podziału Palesty 
ny, nie był prawdopodobnie rze­
czą nieoczekiwaną, uderzył jednak 
w  całość życia ekonomicznego i  
gospodarczego niespodzianie i  ugo­
dził bardzo dotkliwie.

Miesiąc październik i  listopad wy 
kazują — z wyjątkiem tych gałęzi 
przemysłu, które były nastawione 
wyłącznie na sezon zimowy — 
obraz bardzo korzystny.

Eksport owoców cytrusowych roz 
w ija  się niezwykle pomyślnie. Prze 
mysi diamentowy wykazuje pewien 
rozwój, jakkolwiek nie osiągnął po 
ziomu przedwojennego. Natomiast 
przemysł tekstylny zawiódł oczeki­
wania na skutek wyjątkowo łagod­
nej, nawet jak na Palestynę, zimy. 
Mimo to jednak gałęź konfekcyjna 
otrzymała bardzo liczne zamówienia 
z zagranicy.

Produkcja wewnętrzna otrzymała 
bodźce z dwóch stron. Po pierwsze 
rząd zwlekał przez dwa miesiące 
z udzieleniem licencji importowych 
chcąc w  ten sposób złagodzić an­
gielski kryzys dolarowy, nie zmie­
niając równocześnie swej polityki 
handlowej.

Drugim czynnikiem mającym du 
ży wpływ na ożywienie produkcji 
wewnętrznej było urządzenie t.zw. 
Tygodni „produkcji krajowej™ w  l i

stopadzie, które dały duże obroty w 
handlu detalicznym. Wybuch żarnie 
szek przerwał niestety tę żywą ak­
tywność gospodarczą. Zwłaszcza w  
pierwszych dniach niepokojów u- 
cierpiała w  dużej mierze komuni­
kacja na nizinnych połaciach kra­
ju  i  w  miastach o zaludnieniu mie­
szanym arabsko-żydowskim.

Pewne znaczenie ma sprawa za­
przestania wszelkiej wymiany han­
dlowej arabsko-żydowskiej. Wymia 
na ta w  ciągu ostatnich dwóch lat 
propagowania bojkotu towarów 
„Sjonistycznych“  tak bardzo znacz­
nie się zmniejszyła, że chyba moż­
na tu  wspomnieć o zaprzestaniu zao 
patrywania miast żydowskich w  
środki żywnościowe pochodzenia 
arabskiego. Wywołało to chwilowo 
zwyżkę cen środków żywnościo­
wych w  żydowskim sektorze kraju. 
Mimo tych poważnych przeszkód w 
normalnym biegu życia gospodarcze 
go, sytuacji nie można nazwać ka­
tastrofalną. Do tej pory ty lko nie­
liczne przedsiębiorstwa były zmuszo 
ne zaprzestać pracy i  dlatego moż­
na mówić tylko o ograniczonym 
bezrobociu. Dłuższe trwanie zamie 
szek miało by może katastrofalne 
następstwa dla całości gospodarki 
palestyńskiej, spokojna postawa 
ludności żydowskiej, która po k i l­
ku dniach otrząsnęła się z pierwsze­
go wrażenia, przyczyniła się nawet 
do powiększenia transakcji deta­
licznych. /

TABELA WTGSANYGH 5 2  LOTERII
3-ci dzień ciągnienia 2-g‘ej klasy

r Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr: 17106, 62010 w Warszawie.

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
5528 w  Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r Nr: 1212, 5191, 40506, 66449, 69375, 
77613, 79037.
Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 15292, 37163, 58023.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 42 6646 8102 10105 14623 16718 
16950 18939 23131 49174 50823 55318 
61536 70367 76143 76856 79550.

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
Nr: 1440 2510 2860 3231 4436 6308 
665M 6714 7636 7786 8806 9707 10384 
14956 15013 16497 17936 20492 20749 
24480 25783 27857 28424 34997 37967 
40349 42447 43692 44614 45815 47497 
49372 51971 52692 52767 60750 62719 
63688 66923 68578 70996 76388 78232.

Wygrane po 4.000 zl padły na Nr 
Nr: 247 742 1323 1579 1746 2176 2527 
2971 3098 3558 3861 4460 495 5371
5408 466 6192 6360 6635 6828 7698
8432 8604 8859 8905 974 9684 10488
522 854 11291 869 12179 228 289 735 
13397 748 14123 588 14810 15312 358 
756 784 16337 823 17544 18628 781
19172 343 959 20220 736 960 21321
999 22771 23848 969 24234 280 917
25341 418 966 26316 728 27013 020 076 
28124 416 878 29274 847 30061 690 830 
31637 32102 764 938 33367 34097 393 
547 714 763 35279 647 37002 464 805 
38076 174 760 39210 701 40233 737
41278 459 666 768 42004 064 925 43418 
515 615 44155 221 773 347 45013 263 
272 784 932 940 46827 860 47378 438 
826 48620 886 49217 527 862 50168 
422 818 51338 438 796 997 998 52403

aprowizacyjnych władz okupacyj- | 417 053 935 53045 622 323 55267 269
nych i wojska. Część żywności idzie 
do Japonii, aby zwiększyć racje 
żywnościowe w tym kraju.

Zasadę wolnego handlu wielu 
kupców zagranicznych wykorzystu­
je w swoisty sposób, uprawiając

SOI 56080 511 57125 341 510 805 58093 
102 618 664 954 59216 304 60147 606 
61316 62034 154 467 520 945 63034

359 725 65140 621 664 66076 768 C89 
67384 427 68684 69335 689 70145 903 
71012 137 345 72239 354 433 553 895 
73983 74373 571 75115 167 762 77909 
78282 79108 330 474 595 759.

Wygrane po l.OOO zł a I-go dnia
ciągnienia

63139 580 712 835 
51 961 64065 82 239 541 62 832 65133 
62 79 80 254 401 72 751 686 93 721 802 
21 47 921 98 66073 99 166 97 310 39 
42 59 92 4 490 573 659 818 49 90 958 
67108 25 275 435 95 533 56 85 759 84 
808 922 68010 4 123 233 6 517 38 650 
774 871 027 69004 119 25 209 55 71 
301 6 472 534 630 43 840 7 88 970 
70030 99 163 230 40 61 316 521 651 2 
71 91 808 22 45 67 71032 109 19 42 91 
9 207 345 53 440 502 68 627 63 74 707 
840 933 91 72002 32 186 298 318 80 
441 590 603 47 94 732 83 803 903 68 
99 73083 168 217 44 82 308 33 52 400 
18 28 509 43 81 8 613 99 715 19 84 88 
815 75 919 35 63 74296 301 87 544 664 
7*40 59 826 75027 43 93 207 33 352 462 
514 557 91 656 836 998 76102 9 84 87 
200 21 378 405 48 63 93 503 44 6S2 
744 821 90 919 77017 263 479 85 751 
883 94 99 963 78021 122 204 8 44 301 
613 50 844 53 88 986 79003 35 114 83 
221 312 57 71 407 21 94 9 503 51 825 
99 985 93.

Wygrane po 1.060 zł z 2-ge dnia
ciągnienia.

Wygrane po 1.009 zł na Nr Nr 81
102 468 513 56 610 710 74 78 90 867 
932 55 69 1941 6 133 60 237 55 307 
482 534 55 69 675 802 2105 206 14 87 
331 577 93 681 724 97 850 917 3010 
58 183 253 475 522 32 605 718 47 93 
875 908 61 4084 157 63 373 79 86 478 
731 37 874 909 26 79 5029 148 62 79 
95 287 303 49 78 427 37 522 54 89 649 
729 31 63 73 807 14 83 87 931 87 6C’.'0 
35 164 236 69 310 74 463 561 614 31 
47 77 751 807 977 7086 215 51 405 21

W fm sw a » fa k tó w  M o n a r c h «  —  A m erykań ska  gciaetraci*

„  Prawdą “
stwierdza, że do rzędu „faktów doko 
nanych“  przy pomocy których De­
partament Stanu pragnie wymusić 
zgodę Kongresu na plan Marshalla 
należy m. in. ogłoszenie nowego sta 
tutu Bizonii.

Chęć zaskoczenia Kongresu tluma 
czy dlaczego bezpośrednio po zerwa 
niu obrad konferencji londyńskiej 
Departament Stanu zwołał konferen 
cję frankfurcką.

„Proklamacja frankfurcka nie 
przedstawia nic innego, poza usank 
cjonowaniem podziału Niemiec i 
stworzeniem siły „państwa“ Nie­
miec Zachodnich. W ten sposób zo­
stały zrewidowane słowa Johna Fó 
stera Dułles‘a, stwierdzającego, że 
ze strony dyplomacji amerykań­
skiej na przyszłość nie • idzie już 
powrotu do zasad Jałty i  Poczdamu. 
W zupełnej zgodzie z tym punktem 
widzenia odbędzie sie również zwo­
łana do Londynu tzw. konferencja 
trzymocarstwowa.

Komentując przyszłą konferencję, 
prasa zagraniczna, nie bez racji, łą­
czy z nią projekt utworzenia „un ii 
zachodniej“ . W polityce utworzenia 
„un ii zachodniej“  plan Marshalla 
znajduje swe ostateczne wyjaśnie­
nie. Po podziale Niemiec, prcAlama 
cja frankfurcka stworzyła ostatecz­
ne warunki podziału Europy, prze­
kształcenia Ruhry i  Nadrenii w  jed 
ną z głównych baz bloku państw 
Europy zachodniej. Propagatorzy 
tej polityki daremnie robią dużo ha 
łasu, daremnie maskują swoje cele 
i żądania pozornymi argumentami. 
’Znakiem szczególnym bloku, który 
Się 'tworzy obecnie, jest to, iż re­
prezentuje on próbę porozumienia 
między imperialistami anglo-amery 
kańskimi, i  kapitalistami Ruhry cła 
ponownego przekształcenia Niemiec 
zachodnich w  bazę działań agresji 
imperialistycznej.

W tym sensie, unia zachodnia sta 
nowi w  nowych warunkach europej 
skich, warunkach powojennych, po 
w rót do dawnych zasad sławnej po 
Utyki monachijskiej, która stara 
się zamaskować agresję imperiali­
styczną skierowaną na wschód. Bez 
wstydu ym sfałszowaniem historii, 
chce się usprawiedliwić bohaterów 
zdrady monachijskiej. Szefowie im ­
perialistycznej reakcji europejskiej, 
i  amerykańskiej — zajmują znowu 
przodujące miejsca".

t .  „ Izgreb"
pismo bułgarskiego Frontu Ojczyź­
nianego opublikowało artykuł na te 
mat coraz aktywniejszej po lityki 
USA na Srodkouiym Wschodzie:

„Manewry przygotowawcze Sta­
nów Zjednoczonych stają się z każ­
dym dniem wyraźniejsze. Według

h
WjfBl

i  Syrii, arabska opinia public 2® 
raża zaniepokojenie sijowooU . ^  
nikania wpływów amery«8 
na Środkowy Wschód, a 
wszystkim spowodu H
przez Stany Zjednoczone
Syrii i  Libanie. Żądanie to 
przedmiotem rozmów między ,, 
mierami obu tych krajów W
8 i  9 stycznia b.r. Według 
z Syrii, Departament Stanu 
domił na początku r.b. ¡rządy 
Libanu, że Stany Zjednoczone 
we są udzielić każdemu 
państw 100 milionów 
życzki 
kach:

na następujących w®

1) Pożyczki te powinny byt ■ 
według instrukcji przedstawić 
merykańskich a przede 
na cele wojskowe, 2) Ameryk® 
misje wojskowe podejmą sig_ 
jenia i  wyszkolenia arm ii i  z8Urajf 
merii w  obu krajach. 3) Oba 
wydzierżawią Stanom Zjed“  ^  
nym na dłuższy okres czasu ^  
morskie w  Tripolisie i  Beiruci® $ 
bazy lotnicze w  rejonie 
Oba kraje zobowiązują się do * ę4 
cia układu o wzajemnej pomocz ^  
partego jednostronną gwarancja 
dzieloną przez Stany Zjednocz®' ^  

Dyrektor wydziału SrodK® Lg 
Wschodu w  amerykańskim mo­
mencie Stanu Henderson P°yó t j* 
m ił syryjskiego ministra 
granicznych, że rząd turecki P „¡fd 
nie przedłożył rządowi S ta r.om _^ 
noczonych sprawę oddania ’j , 
okręgu Aleppo. Henderson 
jeżeli Syria odrzuci żądam» t„er.o' 
kańskie, rząd Stanów Zje“ 8 ^ ¡f  
nych będzie popierał roszczeni* jj 
cjl. Premierzy obu krajów  ¿4 
dzieli Departamentowi StaP8,
przyjęcie żądań amerykańskich
tworzyłoby niepokój nietylko v  cjj 
r i i  i  Libanie ale również w  pj- 
krajach arabskich. To jedusk 
pewno nie przestraszy Ameryk*8 ,, 
i  ofensywa przeciwko państwom^
rabskim będzie kontynuowana- ^  
perializm nigdy nie przestań’® 
kupywać sprzedajnych poU^'*

Franco stawia warunki Franci
PARYŻ, 17.2 (PAP). Jak ¿ 0 $ ,

biuletyn republikańskiego 
hiszpańskiego Interpress w 
ku z otwarciem granicy ki**»' 
skiej Franco postawił Francj ^  
stępujące warunki 1) Podjęć1®-^» 
malnych stosunków handio 
między obu państwami i  z a %\ z* 
nowego układu handlowego, ¿¡¿u 
wieszenle działalności hiszpan jg 
władz republikańskich we FT 
3) odmówienie prawa pobj^™ kil®'

. . j .  blikanom hiszpańskim w
wiadomości, napływających z Turc ji metrowym pasie pograniczny*” '

r
Polski Handel Zagraniczni

uhObroty towarowe z zagranicą w grudniu r.
toń, środków transportowych
2 tys. ton, wag, narzędzi, yCp,
mentów i  aparatów p re c y z y i^#

W grudniu ub. r. obroty towaro­
we Polski z zagranicą osiągnęły 
łącznie ok, 229 tys. ton po stronie 
przywozu i  ok. 2.268 tys. ton po 
stronie wywozu. W ramach impor­
tu otrzymaliśmy blisko 3 9 tys. 
toń towarów z dostaw UNRRA tak, 
że same obroty handlowe ilościowo 
w omawianym okresie wyniosły 
ponad 222 tys. ton.

Przetworów pochodzenia roślin­
nego przywieziono ponad 22 tys. 
ton, zwierząt — 5.693 sztuk i  po­
nad 11 tys. ton produktów zwie­
rzęcych, blisko 138 tys. ton — m i­
neralnych, 126 ton wosków, tłusz­
czów i  olejów zwierzęcych i roślin­
nych (25 ton z dostaw UNRRA), 
oraz ok. 4,9 tys. ton przetworów 
spożywczych i  tytoniu (2.448 ton 
z dostaw UNRRA). Przetworów 
chemicznych i  farmaceutycznych 
oraz farb sprowadzono ok. 12 tys. 
ton, skór, fu ter i wyrobów skórza­
nych ponad 1,5 tys. ton oraz su­
rowców i wyrobów włókienniczych 
— ok. 8 tys. ton.

Poza tym importowaliśmy surow* ^  J a,a.
ce i produkty przemysłowe jak kau k i transportowe — ok. 1 J w .v w<r.

naukowych i  optycznych, iaent6'*1 
do pisania, zegarów, instrum 
muzycznych — 85 ton oraz **
rożnych i  towarów mieszany1 ( 
294 -tony. i  - .„.„ya i'

W dziedzinie eksportu naiP  ̂ . 
niejszą pozycję stanowiły *£.<5?ycł* 
pochodzenia mineralnego, *\.egiiś' 
w  omawianym okresie ji»''
my łącznie ok. 2,207 tys. " .k ja i81 
stępnymi co do ilości ®fty hodZe'  
wywozu były: produkty P°c to8, 
nia roślinnego — ponad 19 ,  *
metale nieszlachetne i  ot9*
nich — blisko 15,5 tys. f >8 
przetwory spożycze i  *y .¡gjji/ 
ponad 14 tys. ton. Eksportów^ 
także przetwory chemiczne 
maceutyczne łącznie w  ilose .aI- 
szło 4 tys. ton, wyroby karn^
skie, ceramiczne i  szklane
nad 2 tys, 
papiernicze — 1.200 toń

w yf0
by

ton, papier

żywe i artykuły pochodzenia
rzęeego — ok. 1,1 tys. ton oraz tOP'

Oalszy ci,ig wygranych po 1C00 zl podany będzie jutro,

czuk i  wyroby kauczukowe , — 423 
tony, drewno, korek i wyroby ko­
szykarskie — prawie 4,2 tys. ton, 
papier i wyroby papiernicze — po­
nad 3 tys. ton,, wyroby kamieniar­
skie,, ceramiczne i szklane — 548 
ton, oraz metale nieszlachetne i  wy 
roby z nich — ponad 15 tys. ton. 
, W zakresie maszyn i urządzeń 
przywóz w, grudniu ub. r. przed­
stawiał się następująco: maszyn, 
aparatów oraz sprzętu elektrotech­
nicznego importowano ponad 3 tys.

Dalszymi pozycjami naszego "f<jł»y 
zu były: drewno, korek i  rS!de’ 
z nich oraz wyroby k °sz3rr,y i 
których eksportowano 984 ¡ejini" 
rowce a także wyroby w i°;n]c 
cze — bilsko 900 ton. St°s a' 
najmniej eksportowano m8S-jy 
paratów, sprzętu, narzędzi 
ratów precyzyjnych 1 °P  ̂ sk^r’ 
maszyn do pisania ftp. °f® j
futer, wyrobów skórzanych ^ 
robów różnych, których ^  
nosił łącznie 333 ton. (wdv
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Udź w dzień 
Śląsk w nocy

Cuij|Urvlny Elektrowni Łódzkiej prą 
^«Phru62 zarzutu- Prąd do Łodzi 
d aPiTWa również nowouruchomio- 

ą lllUą ze Śląska.
ta w !^ r0WTlia Łódzka, dysponując 
elekt °dP°Wiednią ilością energii 
fedj i,C2ne' r>ie musi już stosować 
ż6 ycb ograniczeń, tym bardziej, 
Ole p 'droy nauczyli się oszczęd- 

«ospodarować prądem.
W ^ ^ ’aż fabryki włókiennicze 
pra^f.rza nocnej przeważnie nie 
ki ’ Elektrownia Łódzka, dzią 
reT,,.°We-l lin ii napowietrznej, może 
ła$ r‘Zować się Śląskowi i  wysy- 
teń Ŝ ° ia nocną nadwyżkę obcią- 
skłpł, dobow^ych dlą kopalń ślą- 

1,1 (Kai.)

F a b r y k a  w  B r s e o i i
®Ksportu!e c n ^ e r k i d ń S z w s c ii
y, abryka Cukierków i  Czekolady 
®a n ZiegU neleży do największych 
nie ł?. kląsku i  zatrudnia obec- 
aioj, 015^ 0 300 pracowników. Mie- 
Cujjig^^P^dukcja wynosi 120 ton

zaopatruje w  słodycze 
duke-- 1 Dolny Śląsk, a część pro- 

, ł ekspgrtuje do Szwecji.

Elektrownie górnośląskie
w  walce z d e fic y te m  m o cy

Produkcja energii elektrycznej 
polskich elektrowni o mocy ponad 
1 MW wzrosła w  ciągu 1947 r. o 
15,9 proc. i  wyniosła 6.613.404 tys. 
kWh co w  parównaniu do naszej 
produkcji z 1938 r. (3.711.807 tys. 
kWh) stanowi wzrost o 78,5 proc. 
Ponieważ moc instalowana pod­

niosła się w  tym okresie o 52,5 
pioc. z 1.497 tys. kW do 2.284 tys. 
kW, wybitny więc wzrost produk­
cji energii elektrycznej przypisać 
należy w  pierwszym rzędzie wzro­
stowi ilość} godzin wyzyskania ma­
szyn.

WZROST WSPÓŁCZYNNIKA
MOCY

Przeciętny współczynnik wyzy­
skania mocy instalowanej w  pro­
centach, wahający się u nas w  la­
tach przedwojennych w  granicach 
17—28 proc. wzrósł w  r. 1946 do 
30,7 proc., a w  r. 1947 do 33,2 proc. 
(dla elektrowni zawodowych — 
wskaźnik 38,1). W yniki są tym bar 
dziej znamienne, iż uzyskano je 
przy bardzo złym stanie parku ma 
szynowego. Większość kotłów, re­
prezentująca 80 proc. ogólnej po­
wierzchni ogrzewalnej kw alifikuje

Transport a ruch zawsdawy
Zloid Transparlowców we Wrocławiu

go »drugim dniu Zjazdu Krajowe- 
*0* Zawodowego Transpor
dostał we Wrocławiu wygłoszony
du "{ Przez przewodniczącego Zarza 
s;*ern °Wneg0 ZZT, Oryńskiego ob- 
61ą t reterat na temat „zagądnie- 

transportu a ruch zawodowy", 
ey mawiająę współzawodnictwo pra 
Utria referent wskazał na potrzeDę 
k fg .^w ^n ia  spółzawodnjctwa i pod 
J > że jednym z najważniejszych 
^ P iln ie js z y c h  zadań jest zharmo 
go -V’^ n*e transportu samochodowe- 
bjj,* kolejnictwem tak, aby odcinki 
{w ,1ie i podmiejskie oraz tereny# 
giw aw*one sieci kolejowej, obslu- 
<ja, ane byiy przez autobusy, zaś 

"Ze — przez kolej. Trzeba też rt- 
Łot ić PKS- Hartwiga, Orbis i 
Cjp * ’ rozbudować warsztaty lo tn i- 
hatj, s8k°lić kadry oficerskie mary- 
U\va bandlowej, zwrócić baczną 

na żeglugę śródlądową, zwła 
jes a na Odrze, na której dnie leży 
Czai°Ze wiel? zatopionego i  nadzwy 

l cennego taboru.
ęPśastąpnie sprawozdanie z działał 
» « u .  Głównego złożył se- 

p arz generalny ZZT Doliński.
PdbvłSPrawozdaniachl Komisi i  R ew > 
któ-p, sią ożywiona dyskusją, w  
Cln ?, , *abierało głos kilkudziesię-

delegatów.ty
pr godzinach popołudniowych
l Op,5̂  na Kongres minister Pracy 
0rPówi Sp° ieczne.i Rusinek, który, 
ej- "{wszy międzynarodową sytua- 
*akoń lityczną '  sytuację w  kraju 
hy. swe przemówienie słowa- 
icig , Brońcie jedności, jak bronili- 
cja y  walce praw do pracy, i  ży- 
bicżv vfĈ  współpraca partii robot- 

ycil w  łonie związków zawodo­

wych da siłę Ideologiczną zjedno­
czeniu ruchu zawodowego, niech je 
wzmocni, natchnie do w alki o no­
we oblicze świata, o nową treść, o no 
we zwycięstwo klasy robotniczej.

W trzecim dniu Zjazdu Transpor­
towców złożone zostaną sprawozda­
nia poszczególnych komisji oraz wy 
brane nowe władze do Zarządu 
Głównego, Kom isji Rewizyjnej i  Są 
du Koleżeńskiego.

się do wymiany, ponieważ prze­
kroczyła maksymalny czas eksploa­
tacji.

Aby ocenić w  pełni to osiągnię­
cie trzeba sobie uświadomić, że

kordów światowych. Zjawisko to 
tłumaczy się coraz szerszym opano­
wywaniem możliwości, jakie przy­
niosła nowa organizacja energetyki 
(układy energetyczne); jest ono rów

przeciętny zakład przemysłowy, nież sprawdzianem deficytu mocy 
pracujący na jedną zmianę, może■ i  niespotykanej- dynamiki rozwojo-
mieć w  ciągu roku 2.400 godzin 
wyzyskania swej mocy produkcyj­
nej, co w  stosunku do 8.760 godzin 

w  roku daje współczynnik wyzy­
skania mocy produkcyjnej w  w y­
sokości 27,5 proc. Tylko nieliczne 
zakłady o ruchu ciągłym, np. hu­
ty, mogą mieć współczynnik wyzy­
skania mocy produkcyjnej zbliżo­
ny do 100. Biorąc pod uwagę, iż 
część urządzeń zakładów przemy­
słowych musi znajdować się w  re­
moncie, teoretycznie jest rzeczą 
niemożliwą osiągnięcie w  jakimkoł 
wiek z zakładów współczynnika 
wyzyskania mocy produkcyjnej w 
wys. 100 proc.

WZROST WYTWÓRCZOŚCI
Elektrownie zasilające przemysł 

pracujący na trzy zmiany, miały 
oczywiście' większy współczynnik 
wyzyskania, aniżeli elektrownie za­
spakajające potrzeby oświetlania 
w  miastach. Największy współczyn­
n ik wyzyskania mocy produkcyjnej 
wykazały w  r. 1947 elektrownie: 
Elektro (68,5 proc), Zabrze (60,5 
proc), Slązel (59,3 proc.), Szombier­
k i (56,9 proc.). Lepsze wyzyskanie 
mocy instalowanej w  tych czterech 
czołowych elektrowniach Górnego 
Śląska dało w  r, 1947 wzrost w y­
twórczości o 342 miln. kWh, a więc 
produkcję o 23,5 proc. wyższą, ani­
żeli w  r. 1946.

WSPÓŁCZYNNIK MOCY 
BLISKI REKORDU ŚWIATOWEGO

Przeciętny współczynnik wyzy­
skania mocy Instalowanej elektrow 
n i polskich jest bardzo bliski re-

Wzrost produkcji i wydajności pracy
w krakowskich zaktatfacft przcmystawyck

Krakowskie zakłady garbarskie 
wykonały styczniowy plan produ­
kc ji skóry podeszwowej w  132 proc., 
wierzchniej w  113 proc. oraz kleju 
w  109 proc. Również garbarnia w  
Szczakowej (pow, Chrzanów) prze­
kroczyła znacznie zakreślony plan 
produkcji na miesiąc styczeń. Po­
łudniowe zakłady obuwia w  Chełm 
ku wyprodukowały w  styczniu br. 
215.700 par obuwia, co Stanowi 111 
proc. planu (21.300 par obuwia po­
nad plan), przy dalszej poprawie ja 
kości.

Fabryki obuwia w  Chełmku przy 
stąpiły do dalszej rozbudowy swych 
urządzeń i  budynków. W br. wybu 
duje się tam m. in. nową kotłownię, 
dwa domy mieszkalne ośmiorodzin 
ne, czteropiętrową halę fabryczną 
oraz bocznicę kolejową.

Największa w  Polsce fabryka lo ­
komotyw w  Chrzanowie przekroczy 
ła styczniowy plan produkcji w  20 
proc. Dzięki współzawodnictwu 
wzrosła znacznie wydajność pracy, 
co pociągnęło za sobą wzrost płac

robotniczych. Zarobki k ilku  przo­
downików, którzy przekroczyli 300 
proc. normy, wyniosły w  Styczniu 
ponad 40.000 zl.

Kamieniołomy w  Czatkowicach 
wykonały styczniowy plan produ­
kc ji w  103 proc,, huta szkła w  Szcza 
kowej również w  103 proc.

Również kopalnie krakowskiego 
zagłębia węglowego przekroczyły w 
styczniu br. plan wydobycia węgla. 
Kopalnia „Zbyszek" dała 122 proc. 
planu, kopalia „B ierut“ 119 proc., 
kopalnia „Sobieski“  ł  „A rtu r1*.— po 
111 proc.

wej' naszego przemysłu.
Z. E.

Howa huta niklowa
p©d Ząbkowicami

W okolicy wsi Szklary pod Ząb­
kowicami znajdują się olbrzymi« 
pokłady rud niklowych, obliczań« 
na 3 miln. ton. Obecnie przepro­
wadza się remont huty, ukończe­
nie której przewiduje się w  roku 
1950.

W najbliższym zaś czasie, urucho 
miony zostanie jeden z pieców tej 
huty o wydajności 350 ton źelazo- 
n ik lu  miesięcznie.

Z QÓrq 12 tfslęcf hutników
w e 'w B B Ó !z E H 6 d a !c iw f e  p i e g ?

Ruch współzawodnictwa pracy o- | nicza objęło 6.739 robotników, ®
bejmuje coraz szersze kadry praeow 
ników. Po przemyśle węglowym, 
hutnictwo przystępuje obecnie do 
akcji współzawodnictwa zespołowe 
go.

Dotychczas we współzawodnictwie 
bierze udział z górą 12 tys. hutni­
ków. Współzawodnictwo międzyhut

resztę międzywydziałowe.
Przy CZPH w Katowicach utwo­

rzony został specjalny wydział 
współzawodnictwa, którego zada­
niem jest opracowanie norm oraz 
opieka nad robotnikami biorącymi 
udział w  ruchu współzawodnictwa,

Styczniowa produkcja przemysłu skórzanego
Według nieostatecznych jeszcze 

danych przemysł garbarski przero­
b ił w  styczniu rb. 2.484 ton skór su 
rowych, wykonywująe plan w 108,3 
proc. Skór podeszwowych wyprodu 
kowano 513,9 t. (115,8 proc. pianu), 
skór juchtowych 73,8 t. (103 proc.), 
kruponów pasowych 42,4 t. - (72.3 
proc.), skór wierzchnich 117,4 tys. 
m. kw. (104,7 proc.), skór technicz­
nych 39,8 t. (104,8 proc.), skór świń 
skieh 8,9 tys, m. kw. (178,4 proc.),

skór rękawiczniczych 9,4 tys. m. 
kw. (108 proc.). Produkcja obuwia 
wyniosła 592,4 tys. par (102,4 proc.), 
artykułów technicznych wyprodu­
kowano 21 t., pasów pędnych zaś 
31,5 t. przy planie 40 t. Produkcja 
rękawiczek skórzanych wyniosła 
12.161 par, tj. 110,6 proc. planu.

Ponadto wyprawiono 7.893 sztułć 
skór króliczych, 37.700 skór bara­
nich oraz 6.600 sztuk skór różnych.

Możliwość! produkcyjne
W Z S m y g ls i  S k Ó E Z lia e g O

Przemysł skórzany nie wykonał | tys. par obuwia, w  tym 3,1 tys. pa!
planu rocznego za 1947 r. z powodu 
braku surowca. Przemyśl ten uza­
leżniony jest od stanu pogłowia 
bydła, którego wskutek wojny u- 
iraęiliśmy prawie 50 proc. stanu 
przedwojennego. Stąd też przemysł 
skórzany musiał bazować w  swych 
planach produkcyjnych na surow­
cu importowanym. Niestety, wsku­
tek braku odpowiedniej ilości de- 
'śyiz import \skSr pokrył zaledwie 
część zapotrzebowania. Dlatego też 
plan zakreślony na 1947 r. wykona 
no wartościowo w 80 proc.

W 1947 r. planowano w  przemyśle 
garbarskim przeróbkę 31.000 ton róż 
nych skór wagi solonej, w  rzeczy­
wistości przerobiono 19.000 ton, czy 
l i  wykonano 61.7 proc. planu. Mimo 
to w  porównaniu % r. 1946 osiągnię­
to znaczny wzrost produkcji na 
tym odcinku, (122 proc.; 1946 r. — 
15.545 t.).

W produkcji obuwia plan wyko­
nano z nadwyżką, produkując 6.500

Inwestycje w przemyśle cukrowniczym

produkcja
w Dolnośląskim Z etinoczenln Fermentacyjnym

ta<J?^n°czenie Przemysłu Fermen 
Pos'ada na terenie woj. 

^ych W*ki9g0 27 placówek wytwór 
ttyórn’. w tym 10 browarów, 4 wy- 
tkjcź-n-6 w *na> 4 wytwórnie octu, 
tów ę1? owoców, wytwórnie ekstrak 
rę, ’ f  rozlewni piwa i  2 wytwórnie 

tardy- Produkcja tych placó- 
< « a l e  wzrasta. Browary Zjedno 
\vyn„a . Przemysłu Fermentacyjnego 
l i t v l0ciuk°wały w  ub. r. 165 hekto- 
fcmio piwa 113 126 ly s- hektolitrów 

p iłowanych.
hekt i- e?' r °k  zaplanowano 162 tys.

laów. W browach obok piwa 
6Zon arza Słód, którego dostar 
k>n a 'w 47 r. 3.640 ton, z czego 40 

.Wysłano w pierwszym tranśpor 
doin el3ii. W bież. roku browary 
*k>du "Sk’e wyprodukują 5.980 ton 
n0 z czego 3.000 ton przeznaczo- 

4na eksport.
Ub. ' v{'twórnie octu dostarczyły w 
tys w ku na rynek krajowy 2.692 

\Vvt -W ®'Procentowego octu. 
®trzb w°rn’e wina we Wrocławiu, 
Gćr §0I iliu, Wałbrzychu 1 Jeleniej 
h;e ^  Wyprodukowały w  ub. sezo- 

tys. litrów  różnych win. 
,anży winiarsko-octowcj Zjed 

jlhlfi me Fermentacyjne wytwarza 
W i r°py> których dostarczono 

aczas na rynek krajowy 138

tys. litrów . W bież. roku dostawy 
te zwiększą się do 200 tys. litrów .

Produkcja płynnego owocu roz­
poczęta w  1947 r, w  tłoczni owo­
ców w  Lubaniu dostarczyła 115 tys. 
litrów. W 1948 r. produkcja ta wzro 
śnie do 300 tys. litrów.

Dwie wytwórnie musztadry wy­
produkowały w  ub. roku 40 tys. kg., 
a w  bież. roku produkcja ich zwięk 
szy się do 100 tys. kg. musztardy.

Plan produkcji Państwowego 
Przemysłu Cukrowniczego przewi­
duje wytworzenie w  rb. ponad 500 
tys. ton cukru rafinowanego czyli 
o 10 tys. ton więcej niż w  r. ub. i  o 
58 tys. ton więcej niż przed wojną.

Powierzchnia uprawy buraka cu 
krowego wzrośnie z 210 tys. ha (w 
r. 1947) do 231 tys. ha. Zapewni to 
przemysłowi cukrowniczemu całko 
w ite pokrycie zapotrzebowania w  
bieżącym sezonie produkcyjnym.

Celem dalszego podniesienia zdol 
ności produkcyjnej cukrowni kra­
jowych przewiduje się poważne pra 
ce inwestycyjne w  szeregu zakła­
dów.

Plan Inwestycyjny dla przemysłu 
cukrowniczego zamyka się sumą 
662.405.000 zł., udział Ziem Odzy­
skanych w  tym dziale Planu Inwe 
stycyjnego wynosi 62 proc.

Główne pozycje inwestycyjne o- 
bejmują uruchomienie 2 nowych cu

Pod hasłem mspółzamodnictma

Obrady pracowników bmdewlaiycb
W dniach 15 i  16 bm. obradowało 

W stolicy rozszerzone plenum Zarżą 
du Głównego Związku Zawodowego 
Robotników i  Pracowników Przemy 

,słu budowlanego, ceramicznego i 
pokrewnych zawodów, skupiającego 
ponad 200 tys. członków.

Na czoło obrad wysunęło się za­
gadnienie współzawodnictwa pra­
cy w  przemyśle budowlanym. Za 
podstawę do rozszerzenia akcji 
współzawodnictwa i  opracowania 
ścisłych norm, postanowiono przy­
jąć dotychczasowe doświadczenia, 
m. in. współzawodnictwo, jakie pro 
wsdzone było w  pracach rozbiórko

wych między zespołem pracowni­
ków demontujących ru iny b. dwór 
ca głównego a zespołem rozbiórko­
wym gmachu b. poczty. Omawiano 
zagadnienia współzawodnictwa gru 
powego,. systemu premiowania, płac 
akordowych itp,

W dyskusji i  rezolucji z naci­
skiem podkreślono, że współzawod 
nictwo pracy jest drogą do wydat­
nego podniesienia bytu pracowni­
czego i  pozwoli na szybszą odbudo­
wę kraju. Rezolucja wzywa zarządy 
okręgowe i oddziały Związku do 
najszerszego podjęcia współzawodni

krowni na Z. O. w  Gryficach i  w 
Kluczewie, odbudowę szeregu ra fi 
nerii oraz budowę magazynów i  
składów przy cukrowniach.

Po zainstalowaniu nowoczesnych 
maszyn cukrowniczych urządzenia 
wytwórcze większości cukrowni zo 
staną całkowicie zmodernizowane. 
Usprawni to praco przy produkcji 
cukru, a tym samym podniesie zdol 
ności produkcyjne zakładów.

Przeprowadzone będą również w  
br. kapitalne remonty maszyn i  u- 
rządzeń zniszczonych długotrwałą 
eksploatacją lub wskutek działań 
wojennych.

W celu pełnego wykorzystania 
produktów ubocznych, pozostałych 
po produkcji cukru, wybudowana 
została fabryka w  Józefowie, która 
w  rb. przystąpi do produkcji glice­
ryny, alkoholu etylowego, drożdży, 
potasu ł  innych produktów z mela­
sy-

W Chełmży wybudowana zostanie 
Specjalna rafineria, która przera­
biać będzie tzw. węgiel wywaro­
wy pozostały po produkcji alkoholu 
etylowego. Z węgla wywarowego 
otrzymywać będziemy cenny dla 
przemysłu chemicznego węglan po­
tasu.

Dla kontroli jakości otrzymywa­
nych wyrobów oraz dla celów do­
świadczalnych zakupiona zostanie 
aparatura pomiarowa (instrumenty 
laboratoryjne) przeznaczona dla In ­
stytutu Przemysłu Cukrowniczego. 
. Pozostałe kredyty przeznaczono 

na budownictwo administracyjne i 
socjalne.

obuw ia  skórzanego (94 proc. pl 
prod,) i  3,4 tys. pa r innego (146 
proc. planu). W  zakresie p ro du kc ji 
a rty k u łó w  technicznych, przeznaczo 
nych w  p ierw szym  rzędzie na po­
trzeby przem ysłu w łókienniczego, 
planowano w ykonan ie  108 ton  tych  
a rtyku łó w , w yp rodukow ano zaś 207 
ton ; w ykonano w ię c  przeszło 190 
proc. p lanu. P rodukc ja  pasów i  in ­
nych a rty k u łó w  skórzanych n i«  
przekroczyła  70 proc. p lanu. W pro 
d u k c ji fu te r  zaznaczyła się znaczna 
popraw a w  stosunku do 1948 r. W 
te j dziedzinie p lan  w ykonano w  78 
proc., osiągając w artość p ro d u k c ji 
fu te r  (w  cenach z 1937 r.) na sumę 
5.660.300 zł. ’ i

W grupie podstawowych gatun­
ków skór wyprodukowano w 1947 
r.: skór podeszwowych — 4.330 t. 
(3.857 t. — 46 r.), pasowych rośl. 
349,87 t. (198,9 t. — 46 r  ), pasowych 
chromowych — 66.5 t. (21,5 t. — 48 
r.), skór blankowych — 207 t. (120,8 
t. — 46 r.), juchtowych .■— 488,6 t. 
(320,5 t. — 46 r.), wierzchnich — 
1.019,7 t. (969,2 t. — 46 i\), skór ga 
lanteryjnych — 85,1 t. (50,5 t. — 48 
r.), skór technicznych — 289,3 t. 
(57,6 t. — 46 r.).

W skutek de ficy tu  w  skórach su­
row ych  przem ysł skórzany rozw iną ł 
akcję skupu skó r św ińskich . A tra k  
cy jna  cena oferow ana na ry n k u  spo 
w odowała stałe zw iększanie się po­
daży tych  skór. W  paźdz ie rn iku  ub. 
r. zebrano 72.000 kg.

W ykonanie p lanu  na 1948 r. s ta j i  
s ię ’ punk tem  honoru  całego prze­
m ysłu  skórzanego. P ląn  p rze w id u j«  
p rodukc ję : garbarską na 32 tys. 
ton,, obuw ia  na 6.660 tys. par, pa­
sów pędnych na 480 ton , a r ty k u łó w  
technicznych na  276 ton. Poza ty m  
w  p lan ie  p rzew idziano zb iórkę m i­
liona  sztuk skór św ińskich , c z y li ca 
3,5 tys. tón, co p rzyczyn i się do zna 
cznego zw iększenia p ro d u k c ji zw ła ­
szcza w  dziedzin ie ga le n te rii skórza 
ne j. Zapew niony będzie także nie­
zbędny im p o rt skór surowych.

C entra lny  Zarząd Przem ysłu Skó 
rżanego zam ierza przeprow adzić w  
br. dalszą reorganizację i  m odern ! 
zację zakładów. Do podn iesien ia po 
ziom u technicznego fa b ry k  p rz y ­
czyni się w  p ierw szym  rzędzie im ­
p o rt maszyn i  części zam iennych z 
Czechosłowacji oraz pomoc technicz 
na fachow ców  czechosłowackich. 
P ro je k tu je  się rów n ie ż  budowę gar 
b a rn i chrom ow ej, k tó re j roczna 
zdolność p rodu kcy jna  obliczana jes t 
na 600 tys. m. kw . skó r w ie rzch­
nich. Dalsze inw estyc je  pó jdą w  
k ie ru n k u  budow y nowoczesnego 
kom b ina tu  garbarsko-obuw ianego 
oraz I  P aństw ow ej F a b ry k i E ks trak  
tó w  i  G a rbn ikó w  Syntetycznych.

■ (WZ)
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Trudności rolnictwa kieleckiego
w przededniu kampanii siewnej

W  M IA S T A C H  wojew ódzkich odbyw ają się względnie Już się odbyły, 
konferencje  poświęcone nadchodzącej kam pan ii s iewnej. K om un ika ty  
nadsyłane przez re fe ra ty  prasowe poszczególnych Urzędów W ojewódz­
k ic h  n ie jednokro tn ie  zaciem niają — naszym zdaniem — przez zbytek 
op tym izm u w łaściw y stan rzeczy, N ie  uogólniając, chcemy zw rócić  n - 
wagę na tak ie  zagadnienia, ja k  tra k to ry , nawc-zy sztuczne, m ate ria ły  s ie­
w ne itp . O pierając się na spostrzeżeniach z kon fe renc ji w  K ie lcach (dn. 
13 b. m.), przypuszczamy, że te podstawowe czynn ik i decydujące o w y ­
nikach planowanych robót po lnych niedomagają nie ty lko  w  woj. k ie ­
leckim , ale —  z uw agi na cen tra lnych  dys trybu to rów  — i  na terenie 
innych  wojew ództw .

W alkę o Chleb, jaką będziemy p ro ­
w a d z ili w  tym  roku, . cechować ma 
n ie  ty lk o  liczba upraw ionych i za­
sianych hektarów , ale przede wszyst 
k im  wydajność z hektara i jakość 
plonu. Staranność upraw y gleby, 
w łaściw e i w  porę stosowane nawozy 
sztuczne, siew rzędowy — oto czo­
łow e zagadnienia, bez k tó rych  n ie - 
sposób pomyśleć o zwiększeniu p ro­
d u kc ji ro lne j.

v N AW O ZY
Woj. k ie leck iem u przyznano wg. 

rozdzie ln ika  13.100 ton nawozów 
sztucznych. Przeważają nawozy azo­
towe — brak potasowych i fosforo­
wych, na co specjalnie uskarżają się 
ro ln icy . Cały kon tyngent przyzna­
nych nawozów, został już  zam ówiony 
i  rozdysponowany. Dostawy niestety 
opóźniają się. W styczniu nadeszło 
zaledwie około 4 tys. ton. P rzyk ład: 
Pow ia tow a Spółdzie ln ia Rolnicza w  
Częstochowie w p łaciła  12 m ilionów  
zł. gotówką i nie otrzym ała dotych­
czas ani k ilogram a nawozów. Gmin 
ne Spółdzielnie Sam. Chłopskie j u - 
skarżają się, że ich zam ówienia na 
nawozy sztuczne wcale nie są ho­
norowane. Zachodzi obawa x za­
m ówione nawozy nie nadejdą w  po 
rę  je ś li ten stan rzeczy będzie to­
le row any r.-'dal. Słuszne podstawy 
do tych obaw m ają p o w ia ty  nie le­
żące przy norm alnych lin iach  kole jo 
w ych: Jędrzejów  — Pińczów itd .

S IE W N IK I I  N A S IO N A
Zagadnienie s iew ników  rów nież 

nie w ygląda pocieszająco. W oje­
wództwo .o irzónja ło  zapewnienie, ze 
do dn. 1 marca br. otrzym a ich 
.1000 sztuk. W licza jąc w  to s ięw n i- 
k i zna jdujące się w  rękach p ry ­
watnych. o trzym am y w  sumie 2 
t.ysiące siewników . Oblicza się, że 
p rzy ich pomocy można będzie 
przeprowadzić obsiew rzędowy na 
obszarze ok. 35 tys. ha. S tanow i 
to n iew ie le  ponad 10 proc. p lano­
wanego areału ja rych . A  w ięc od­
setek zn ikom y, pozbawiony decy­
dującego znaczenia w  walce o 
zwiększenie wydajności z hektara.

K a tas tro fa ln ie  w prost przedsta­
w ia  się sprawa nasion zbóż e li­
tarnych. D ystrybu to rem  m ateria łu  
siewnego jest „Spo łem “ . Obecny 
na kon fe ren c ji p rzed taw ic ie l o- 
świadczył, że „Spo łem “  może do­
starczyć nasion kw a lifiko w a n ych  
na obsianie p la n ta c ji o łącznej po­
w ie rzchn i 800 ha. Wypada to po 3 
ha na gminę. A  w ięc znów w  w a l­
ce o wydajność na tra fiono  na za­
sadniczą przeszkodę. Ponadto woj. 
k ie leck ie  uskarża się na b r a k , na­
sion kon iczyny czerwonej, lucerny 

9 i  bu raków  pastewnych. Tu trzeba 
zaznaczyć, że w o j. k ie leck ie  szcze­
góln ie jest predystynowane do u - 
p ra w y  buraka cukrowego. Rozpo­
częte w  r. ub. p róby  zakładania 
masowych p lan tacy j te j ro ś lin y  
wróżą w  r. b. ca łkow ite  n iepowo­
dzenie. Powód —  n iedo trzym yw a­
nie umów. M in . Roi. i R. R. w inno 
na te spraw y zw rócić większą niż 
dotychczas uwagę.

K R E D Y TY  I  T R A K T O R Y
Sprawą zasadniczej wagi, zwłasz­

cza dla 7 pow ia tów  przyczó łko­
wych, jest kw estia  k red y tó w  na 
przeprowadzenie akc ji siewnej. Na 
ten cel władze centra lne przyzna­
ły  ogółem 40 m ilio n ó w  zł. Roz­
dz ie ln ik  w ys łany w  dn. 20 stycznia 
do M in  Roi. i R. R. dotychczas nie 
został zatw ierdzony. Czy Departa­
m ent Ekonom iczny tego M in is te r­
stwa zdąży za ła tw ić tę ważną sp ra ­
wę przed rozpoczęciem robót po l­
nych —  oto pytanie , k tó re  zadaią 
sobie na jbardzie j po trzebujący ro l­
n icy  woj.- kieleckiego.

Ośrodki maszynowe (wojewódz­
tw o  ma ich ogółem 17) nie speł­
n i ły  dotychczas swego zadania 
zachodzi obawa, że nie spełnią go 
też na wiosnę. Zwłaszcza trak to ry . 
Jest ich ogółem 35, z czego 5 w  re ­
moncie. TOR — ja k  w yn ika ło  z 
głosów na kon fe renc ji — pracuje 
bardzo żle. to też nie można liczyć 
na tym terenie na pełne przy go to.

i wanie sprzętu mechanicznego do 
J akc ji siewnej.

P rzedstaw iciele Samopom. Chłop­
skie j uskarżają się, że TOR nie 
chce zawierać um owy na rem ont, 
a ja k  wiadom o, w  m yśl urnowy 
cen tra lne j ty lk o  ta ins ty tuc ja  może 
przeprowadzać rem ont trak to rów . 
Przedstaw icie l TOR w y jaśn ił, ,ż.e 
w inę  w  tym  w ypadku ponosi Sa­
mopomoc Chłopska, k tó ra  nie po 
ta f i za ła tw ić  pewnych form alności 
związanych z tą czynnością. Słowem 
n ik t  nie jest bez w iny , ale cj.y to 
stw ierdzenie uruchom i tak  potrze­
bne trak to ry?

Na m arginesie sprawy tra k ta tó w  
trzeba w ym ie n ić  jeden z fak tów  
niewłaściwego dysponowania n im i

podczas jesiennej akc ji siewnej. 
T rak to ry , ja k  w iadomo, służyć ma­
ją  przede wszystk im  ro ln iko m  po­
zbaw ionym  sprzężaju. Tymczasem 
by ło  inaczej i może być rów nież to 
samo wiosną br. Np. starosta W yka 
(urzędujący w  Busku), m im o -że roz 
porzadzał odpow iednim  , sprzęża- 
jem , za trud n ia ł na s w y m , gospodar 
s tw ie tra k to ry  na niekorzyść chłp 
pów pozbawionych ca łkow ic ie  in ­
wentarza żywego.

APEL
DO W ŁA D Z  CEN TR ALNYC H
B ilansując wypow iedzi przedsta­

w ic ie li samorządu, czynn ika  społeez 
nego i politycznego, dotyczące w io 
sennej kam pan ii siewnej na: terenie 
woj. kie leckiego odnosimy wraże­
nie, że a k c ji te j grozi na pewnych 
odcinkach niepowodzenie — jeżeli 
ten stan rzeczy nie ulegnie zm ianie 
w  ciągu na jb liszych dwóch tygod­
ni. Być może inne .w o jew ództw a ma 
ją  podobne, je ś li nie gorsze, zm ar­
tw ien ia . Dlatego czynn ik i centralne, 
w in n y  zawczasu wejrzeć w  la b iry n t 
trudności będących w  n ie jednym  
w ypadku w y tw o rem  obywate la B iu  
rokracego.

(m il.)

Notowania cen giełdy z joiowo-towarowej

T O W A R Gdańsk 
13 11

Warszawa 
16 11

Katowice
13.11

Lublin 
13 II

Pszenica 3 600 3.600-1,700 3 600 3 600 
2.400Żuto . . 2.400 2.400-2.500 2.400

Jęczmień pastewny - ~ 2.400
2.900-3.°°°

2.400

Jęczmień przemiałomij 2.300 2 400-2 500 2.400
Jęczmień browarniani! - - —
Owies . . 2 300 2.400-2.500 2.400
Mieszanka pastewna 
Gryka . . .  
Proso grube . . .

- - - 4.000
4.000

Kukurydza . . — — —
Mąka pszenna 80Jj 
Mąka pszenna' 70 o 6.200 6.500 6.300 6.100 6.500
Mąka żijtnia 90), - - 3.650Mąka żytnia R0V 3,500-3.700 3.550 3.600
Mąka ziemniaczana - - -

2 100-2-3°° 
I 400-1.8°° 
1.400-1-8°°

Otręby pszenne ftOj 2 400 2 400 2 500 2.151-2.350
Otręby żytnie 90% . 2 100-2.200 1.910 2 109 1 959-2 100
Otręby jęczmienne 2.000-2.100 1.70 ) I 900 1 850-1.950
Otręby owsiane - —
Piątki owsiane . . 6.100-6.500 — —

2 000-2-1°° 
4.400

6.810-7°°° 
10,5! 0 - lK °°C 

4.000
5 2)0-5.50° 
6.300-6.7°°

Otręby kukurydziane - —
Kasza jęczmienna 65j. — ’ 4 600-5 000 4 400 4.6f 0
Kasza iaelana . . . 
Kasza gryczana . . .

-
11 030-12 50(

Pęczak . . .  
Groch polnu . . . 1 510 6 300 _
Groch Viktoria . . . 7.2UÜ 6 300 6 500 -
Groch „Folger“  . . . — - - ""
Groch pastewny . . . - - — 6,000*6.400

- e o n  C 0Fasola biała iad. . . 6 300-6 600 6.000-6.200 -

Z prac samorządu przemysłowo -  handlowego
W dniu dzisiejszym odbyło się 

w warszawskie j Izb ie  Przemysłowo 
Handlow ej posiedzenie M iędzyizbo- 
wej K om is ji S tatystycznej, na k tó ­
rym  m. in. om ówione zostały: spra 
w y  statystycznego zużytkowania 
m ate ria łów  uzyskanych w  trakc ie  
akc ji re jes trac ji przem ysłu i akc ji 
koncesjonowania handlu, zagadnie­
nia  s ta tys tyk i p łac i stanu za trud ­
nien ia, oraz ustalono program  m ię- 
dzyizbowego kursu  statystycznego, 
p lanowania i  sprawozdawczości.

P rob lem atyka udzia łu  sektora 
pryw atnego w  obrotach zagranicz­
nych Polski będzie tem atem  M ię - 
dzyizbowej K om is ji H and lu  Zagra­
nicznego, k tó ra  się. zbierze w  dn iu 
19 lutego w  lo ka lu  Izby WarszaW- 

I skie j. Na zebraniu obok sprawo- 
| zdań, om ówione m. in . będą: osta t- 
! nie zarządzenie w ładz w  spraw ie 
j im portu  za avo ir‘y  am nestyjne oraz 
i za a vo ir ‘y nowe, poam nestyjne, w y- 
! n ik i ank ie ty  k redytow e j w  zakresie 

hand lu zagranicznego, sprawa u tw o

rżenia B iu ra  In fo rm a c ji H and lu 
Zagranicznego, oraz spraw a udzia­
łu sektora pryw atnego w  Targach 
Poznańskich i M iędzynarodowych 
— Zagranicznych.

W Katow icach, w  dn iu 26 lutego 
obradować będzie M iędzyizbowa 
K om isja  dla spraw Ziem  Odzyska­
nych. Porządek obrad przew idu je  
sprawozdanie z działa lności G łów ­
nej K o m is ji K lasyfikacy jno-S zacun 
kow ej oraz om ówienie: kw e s tii u- 
działu Izb Przem .-Hand l. w  m ie j­
skie j akc ji uw łaszczeniowej, spra­
w y rad gospodarczych na Z. O., 
zjazdu sektora pryw atnego na Z.O. 
i  w ystaw y Z iem  Odzyskanych we 
W rocław iu  (lipiec, — Wyrzę$ięń br.),.

O brady ■M iędzyizbówei' K o m is ji 
K om un ikacy jno  - Turystyczne j od­
będą się w  dn iu 28 lu tego w  W ar 
sza wie. Ponadto przew idziana jest 
kon fe renc ja  dyre k to rów  Izb Prze­
m ysłow o-H andlow ych, k tó ra  się od 
będzie w  W arszawie w  trzecie j de­
kadzie b. m. (v) .

Czołowi rolnicy bielawscy
(ąm) W B ie law ie  na D o lnym  Ślą­

sku odbyło się ostatn io zebranie ro i 
n ików  — członków Z w. Samopomo­
cy Chłopskie j. W czasie zebrania, 
w  k tó rym  w z ię li udzia ł przedstaw i 
ciele M in . Adm . Pub licznej, w ładz 
w ojew ódzkich, pow ia tow ych, samo 
rządowych oraz o rgan izacji po litycz 
nych i społecznych wręczono zw y­
cięzcom konkursu  wzorowej gospo 
d a rk i nagrody w  postaci b ib lio te ­
czek ro ln iczych oraz p re m ii go tów ­
kow ych na kupno nawozów sztucz­
nych.

Niezależnie od nagród zwycięzcy

konkursu  o trzym a li honorowe dy­
plomy.

R o ln icy b ielawscy, jako przodu­
jący w  akc ji współzaw odnictw a pra 
cy na terenie Dolnego Śląska u - 
ch w a lili na zebraniu rezolucję wzy 
wającą do w spółzaw odnictw a da l­
sze gm iny w o j. w rocławskiego.

W arunkam i udzia łu  we współza­
w odn ic tw ie  obok innych punk tów  
jest podwyższenie średniej w y d a j­
ności z 1 ha w  stosunku do r. 1946 
pszenicy, żyta i  jęczm ienia o 15 
proc., owsa o 20 proc., ziem niaków  
o 25 proc.

In w e s ty c je  PJ\Z-tów
Na podstaw ie badań, k a lk u la c y j­

nych, dokonanych w  typow ych ma­
ją tkach  P. N. Z. na teren ie Z. O., 
Zarząd C entra lny  P. N. Z. o b li­
czył koszt zagospodarowania 1 ha 
odłogów. W zależności , od w a run ­
ków  przyrodniczo -  gospodarczych 
koszt ten waha się w  granicach od 
31 do 44 tys. zł.

W zw iązku  ze zw iększonym i na

ten cel do tacjam i P. N. Z. p rzy­
padnie ro la  jednego z na jw iększych 
inw esto rów  w  k ra ju , na inw estycje  
bow iem  pro jektow ane przez P.N.Z. 
p re lim inow ano około 2 m iila rd ó w  
złotych.

P. N. Z. wyprzedzane są w  dzie­
dzin ie nakładów  inw estycy jnych  
jedyn ie  przez PKP i P rzem ysł Wę­
glowy.

Fasola kolorowa. . 
Fasola mieszana 
Bobik . . . . .
W nka...........................
Paluszka . . . .  
Łubin żółty . . . 
hubin słodki . . .
Łubin gorzki . . 
Łubin niebieski . . 
Łubin odgoryczony 
Seradela . . . .  
Rzeoak ozimy . . 
Rzepak jaru . ■ V
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni . .
Siemię ln ia re  . .
Siemię kom p ,e . .
i nianka . . .
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . . .
Inkarnatka.
Kon łez. czet tu czyszc 
Konicz. biała czyszcz 
Koniczyna czerw, su 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz. past. 
iSąąmim buracz. óuitkŁ, i
Kminek ....................
Rzepa ścierniskowa 
Tymotka . .
Nasiona kapu;ty past 
Nasiona brukselki 
Nasiona pomidorów 
F.sparseta niełusżcz. 
Makuch kokosowy 
Makuch lniany . 
Makuch rzepakowy 
Srul kokosowy ,
Śrut ln iany . .
Śrut rzepakowy .
Srul sojowy . .
O lej lniany 
O lej rzepakowy raf 
Pokost lniany 
Chmiel (50 kg) 1 gat 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteekie 
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki przemysłów 
Marchew jadalna 
Kapusta . . . .  
Kapusta kiszona 
Buraki . . . .  
Pietruszka . . .
labłka jadalne .
Jabłka przem. .
Jabłka zimowe 1 gat 
Cebula .

4,90.) 5,100 
l  1)0-10-5! 0 

9.000-9,501

15,000-16,000

5.700 5.900

3 6r‘0- 3 800 

3.800-4,000

9.600-9 80(

21X00-22 001

4.700 5.000

4 500-5.000 
4.500-.50C0

Nowe wytyczne
dler zaopatrzenia ludności w mleko

P odkom ite t dla Spraw A prow iza - 
cyjrrych przy Kom itecie Ekonomicz 
nym  Rady M in is tró w  pow o ła ł K o­
m is ję  M leczarską k tó re j celem jest 
skoordynowanie prac nad uspraw ­
nien iem  zaopatrzenia w  m leko lu d ­
ności n ie ro ln icze j.

K om isja  ma za zadanie opraco­

wać nowe wytyczne zaopatrzenia, 
uw zględn ia jąc w  p ierw szym  rzędzie 
dzieci, kob ie ty  ciężarne i karm iące, 
szpitale i sanatoria, zakłady op ieki 
zam knię te j oraz za trudn ionych w  
tych działach przem ysłu, w  k tó rych  
odżyw ianie m lek iem  jest nieodzow­
ne.

Komisja dla spraw gospodarki paszami
Przy M in . R o ln ic tw a i R. R. zo­

stała powołana M iędzym in is teria lna  
K om is ja  Porozum iewawcza do 
spraw gospodarki paszami.

K om is ja  ta ma na celu systema­
tyczne opracowanie zagadnień, zw ią 
zanych z gospodarką paszami w  kra 
ju. Za jm ie  sie ona m. in. op in io ­
waniem  całokształtu zagadnień, 
związanych z obrotem paszami, do­

starczaniem danych dla p o lity k i 
cen, przerzutem  pasz z jednych te ­
renów  na drugie oraz im portem .

W skład ko m is ji wchodzą: przed­
staw icie le M in . R o ln ic tw a i R. R,, 
Przem. i Hand lu, A prow izac ji oraz 
przedstaw icie le CUP. Zarządu Gł. 
Zw. Sam. Chłopskie j i  św iata nau­
kowego.

2 500-2 750

650-750

1.700-1.800

26.0f 0-28.01 0 
40,000-45.0)1 
31.UOO-33.COO

22.000-2i.00i

9.500-10.501 
8.5C0- 9.500

16,000-16,501

10 C00-11.00

4 0 10-4.200

70,000 72,000

75 -850

950-1.010

4,500-4,600 
3 100-3.301

700-800 

1 000-1.250

8 000- 10.001

3.400-3.500

4.000-
4.700- 5
4.700- 5.000
3,400-3,60°

3.000- 3.400

4.700- 5.000

9.000- 9,3°°

17.000- 17 S0C 
8 000 8 5”°

18.000- 20̂ 000 
9 000-9-5°°

{2 000-37-°°° 
39X00-34 C
24.000-28 00

2.000- 26,°°°

1.800-2-4°°

3.900-4.1°° 
2 800-29°°

002.900-3
2.400

850 95° 

1X5~1'1?C* 

650-700

1.800-2 (00

6.000 .9 000

tendencją:
Podaż

spokojna spokojna spokojna sp° boj»8

5 1 8 .7 0 3  h a  p o d  z a s ie w y  w io s e n a *
Ponieważ ilość kon i w  w o je ^  

iw ie  łódzk im  w ynosi 136 tys. s ^  
przeto obróbka ro l i nie pow iną 
stręczać trudności, tym  b 3rdzie ’ 
organizowana jest pomoc

Pod przewodnictw em  w oj. łódz­
kiego, odbyła się ostatn io kon feren­
cja. poświęcona on lów ieniu spraw, 
związanych z nadchodzącą kam pa­
n ią  siewną na teren ie w ojew ództw a 
łódzkiego.

Z  ogólnej pow ierzchn i z iem i o r­
nej, wynoszącej w  w ojew ództw ie 
1.078.018 ha, w  okresie jesiennym  
obsiano 559.315 ha. Na wiosną r. b. 
p rzew idu je  się obsianie 518.703 ha.

Wg. obliczeń Z w iązku  Samopomo­
cy C hłopskie j i U rzędu W ojewódz­
kiego, do zaorania na wiosnę pozo­
stało 262 tys. ha. *

ródź

tw ie  łódzk im  w ynosi 136 tys. sZ 
nie pow in  _

stręczać trudności, tym  bardziej^.
sąsie

Obejm ie ona wszystkie gosp0 
stwa pozbawione sprzężaju. t

Jeśli chodzi o nawozy s z tu c z ^ g  
w o jew ództw o ma ich otrzym ać n
ton. Rzeczą ważną jest by pr® 7 j- 
nawozy zostały rozprowadzą”  - ^  
czas. O tym  pow in ien pamięta ' 
w ny  dys trybu to r — „Społem

Z a  6 6 , 5  n t i l ’ a a a  z ł o t y c h
zebrano odpadków w Warszawie 302

skich, 109 t. szmat papierowych'Na teren ie W arszawy i  okręgu 
zebrano w  ub. roku 9.033 ton różne­
go rodzaju odpadków, wartości 
135,690 tys. zł. Zebrano m. in.: 3.965 
ton m aku la tu ry , 1.727 t, stłuczki 
szklanej, 2.606 t  odpadków garbar-

____ _ .. --------- t gu-
t . . szmat w łók ienn iczych, 374 
my, 51 t. kości.

P lan C entra li na ub. r. P”  . poi- 
wał, zebranie na teren ie całe) 
ski 51.011 ton odpadków.
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Dobrocin
mówiąc dzień był po- 

CqTo/ ny> ¡"Ochlapany, słowem nie- 
s>’n tegorocznej zimy. 

iowmały starodrzew szkolnego

(Korespondencja własna)

park,,
«traci Et5l)0we aleje i  kw ietniki 
ku. T.j wiele wiele na swym uro-
^ahr e1yn*e stuletnie dęby impono 
ny<7 n iezraiennie sylwetami potęż- 

K ni’ PrzyP°minających mono- 
^uka} aza^ u- Rozslonecznilo się i  roz 
gjy ° w alejach dopiero wtedy, 
t y j *  odgłos szkolnego dzwonka 
łjfoelńu0 'się z pięter i  parteru do- 
tóy, ls®ego gimnazjum 80 adep- 

s? nowoczesnej sztuki rolniczej.
są ci ludzie ze wsi. 

czy" a’, ograniczona do pewnych 
w  Praca pozbawiła ich tej 
cbser5« ruchów, jaką można za- 
d?ie. 'A’°wać u wysportowanej mło- 
R:C2ęT inteligenckiej lub robot-
c0dziir,D l?t;e?0 piętnaście m inu t wac sreumą szituię rumiczą, Ktuia 
dla e| gimnastyki dla zdrowia, by „produkowała" apostołów postę 

zPrężenia mięśni jest rzeczą; ~ ............... -  ■ -
. '^OZOWno n ________      1...

ciągu roku, jest niewątpliwym mier 
nikłem jego wartości jako organi­
zatora i  uświadomionego obywa­
tela.

RADOSNA STAROŚĆ
Pan inż. Wincenty Chmyzowski, 

on bowiem jest dyrektorem Państ­
wowego Gimnazjum i Liceum Rol- 
niczo-Hodowlanego w Dobrocinie 
— liczy sobie nie mniej nie więcej, 
tylko 72 lata. Wiele świata zwie­
dził, ale nigdy nie przypuszczał, że 
na starość los go rzuci na stałe 
aż na ziemię mazursko-warmijską. 
Zaczęło się w  1946 r. Nasz „staru­
szek" schował metrykę do kieszeni, 
żeby n ik t mu, broń Boże, wieku 
nie wytykał i  ruszył na zachód, na 
pionierkę,..

Jako pedagog i  ro ln ik  z w y­
kształcenia, postanowił zorganizo­
wać średnią szkołę rolniczą, która

* *  Przemarsz w szyku
r0Zw; y7  uczy dyscypliny, piosenka 
^<iżv t 3 nawet w  pochmurny, 
% i j« y  dzień. Nie dziwmy się 
i  ,J ' nad szkołą, nad parkiem 
b(,j 3 Uajbl.ższą okolicą, co dzień, 
tywJ^Slędu na pogodę, świeci 

^ enne słońce...
^  g n ie z d z ie  r e n e g a t a

dorf'3r0c*n’ dawniej A lt Besten- 
ą °*°czony jest wieńcem lasów, 
y,st . -nów przepasane są błękitną 
kaiJ?eczką strugi wpadającej do 
łpetn u Elbląsko-Ostródzkiego. Śród 
kou- ’danego koła“ biegnie linia 
r Ŝa °Wa’ —Malbork. Do Mo-
> mamy sześć kilometrów —
^cżn Ste’ lin ii na wschót'. Tyle 
ĝ o a Powiedzieć co do położenia 
^foci iczneg0- Właścicielem Do- 
blęj , a był niegdyś magnat polski, 
*U L *  Dunikowski. Z biegiem cza 
•cg yna^Urzył się, zapomniał o Pol- 

się zwykłym junkrem 
ł f j / r eckim: Golz von Domhart... 
''k it mu jednak oddać sprawiedli- 
•W r ~~ gospodarzył lepiej niż 
le jjj Ocentowi Niemcy. Majątek na- 
iągSk.do wzorowych w  pow. mo- 
trua K,m. Doskonale utrzymana zie- 
•two1 lasy’ nowoczesne gospodar- 
terje Warzywnicze, wspaniałe oran- 
tvSDa’ winnic* itd. Niewiele z tych 
V  h*a*°ści zostało, ale, pomaleń- 
lof’ Powolutku — jak mówi dyrek- 
»tlt0 a°br°cińskiej szkoły — wszy- 
isk da Się zrc>bić. Wierzymy, że 

D7dzie. To, czego dokonał w

pu dla wsi polskiej. Wybór padł 
na Dobrocin — wymarzony obiekt 
dla tego celu. Zaczęło się — wg. 
słów czcigodnego dyrektora — tzw. 
deptanie, dreptanie, czyli inaczej 
mówiąc codzienne chodzenie pieszo 
do Morąga w  sprawach projekto­
wanej szkoły. W końcu udało się 
uprosić i  wytłumaczyć, komu nale­
żało, że szkoła w  Dobrocinie jest 
tak potrzebną dla tamtejszego o- 
kręgu rolniczego, jak np. słońce 
i  deszcz. Nie trzeba chyba doda­
wać, ile po tym „uprawomocnie­
niu“  szkoły włożono praęy w upo- 

I rządkowanie gmachu i  przystoso­
wanie go do nowych zadań.

Jesienią 1947 r. inż. Chmyzowski 
święcił dzień swego wielkiego zwy 
cięstwa — szkoła ruszyła... 80 ucz­
niów w  wieku od 16—40 la t wypeł­
niło junkierskie salony, którym wy 
znaczono do spełnienia o wiele 
pożyteczniejszą rolę,, niż dawniej.

CHŁOPSKI PĘD DO NAUKI
Uczniowie stanowią element róż­

norodny, nie tylko pod względem 
wieku. Spotykamy tam repatrian­
tów zza Bugu, osadników z Lu­
belszczyzny, rzeszowskiego, war­
szawskiego i  t. d. Różnice dzielni­
cowe są tu nieistotne, zacierają się 
z każdym miesiącem. Powstaje no­
wy typ człowieka, uświadomionego, 
zdającego sobie sprawę z ważkości 
zadania, które w  przyszłości będzie 
mu poruczone.

Wspaniały jest ten element chłop 
ski, garnie się do wiedzy jak pszczo

„Warszawa“-typem mebli
dla stolicy

Państwowy przemysł drzewny, 
przystąpił do seryjnej produkcji spe 
cjalnych kompletów mebli popular 
nych pod nazwą „Warszawa". Me* 
ble tego typu przystosowane są do 
obecnych warunków mieszkanio­
wych w Warszawie, odznaczają się 
estetycznym wyglądem i  zajmują 
stosunkowo mało miejsca przy du­
żej ich użytkowości. Komplet me« 
b li „Warszawa" składa się z tapcza- 
na, stołu z krzesłami, małego kre­
densu połączonego z sekretarzy* 
kiem i  szafy ubraniowej.

Cena mebli typu „Warszawa" zo­
stanie tak skalkulowana, aby prze­
ciętnie zarabiający pracownik był 
w  stanie zakupić komplet mebli w  
drodze długoterminowej sprzedaży 
ratalnej, bez poważnego uszczuplę 
nla miesięcznego uposażenia.

ka, nauka i  jeszcze raz nauka... 
A pomyśleć sobie, że przed wojną, 
przez dwadzieścia la t n ik t nawet 
palcem nie kiwnął, żeby zająć się 
fachowym kształceniem młodzieży 
wiejskiej. To, co robiono na tym 
odcinku — mówiąc po warszaw- 
sku — było jedną wielką „lipą“ .

Ta mała uwaga na marginesie 
nie rozgrzesza bynajmniej pewnych 
niedociągnięć, które i  dziś spoty­
kamy na odcinku oświaty rolniczej. 
Przykładem 
r.ia

Pałac junkierski doskonale nadaje się na szkołę dla chłopskich synów.

ły  do ula. Tu nikogo nie trzeba I wa, niezbędna na uporządkowanie 
zmuszać, ani też pilnować — nau- i  urządzenie gospodarstwa przy na

leżnego do szkoły. Majątek liczy 
400 ha ziemi ornej. Uczniowie,, ma­
jąc do dyspozycji 10 par koni ro­
boczych, zdołali uprawić zaledwie 
160 ha. Przydałby się traktor. Na­
stępnie potrzebne są fundusze na ,nione zez małżeństwo 
urządzenie gospodarstwa warzywni ,17nanR dobrowolnie 1
Czego i  cieplarni. Ten dział gospo­
darki, pomijając już jeg i docho­
dowość, niezbędny jest dla szkole­
nia praktycznego przyszłym ogrod­
ników. Tu trzeba zaznaczyć, że ca- 

do pewnego stop- łe tamtejsze gospodarstwo warzyw

** nobrocińskiego parku maszerują przyszli instruktorzy rolni.

może być Dobrocin.
PROBLEMY NIEROZWIĄZANE
Szkołą opiekuje się Wydział O- 

światy Rolniczej przy Ministerstwie 
Rolnictwa i  Ref. Roln., ale pomoc 
ta nie zaspakaja w  całości potrzeb 
szkoły i  uczniów. Przede wszyst­
kim  brak fachowych podręczników 
i pomocy naukowych. Tak dyrek­
tor jak 1 nauczyciele kombinują, 
sztukują, wykorzystują materiały 
niemieckie, ale na dłuższą metę 
nie doprowadzi to do celu. Nau­
czyciele nie mają za wiele czasu — 
sześciu dojeżdża z Morąga — by 
się bawić w  tłumaczenia niemiec­
kich podręczników. Na ten cel po­
winien znaleźć się papier, drukar­
nie i  pieniądze. Dobrocin nie jest 
przykładem odosobnionym.

Druga sprawa to pomoc finanso-

nicze jak i  cieplarnie czy oranże 
rie wymagają jedynie poważniej­
szego remontu, a nie odbudowy od 
podstaw. Każdy miesiąc zwłoki po­
woduje poważne straty, gdyż cen­
ne urządzenia niszczeią 

Do nierozwiązanych problemów 
szkoły w  Dobrocinie należy zali­
czyć również kwestię gospodarstwa 
rolnego. 400 hektarów to stanowczo 
za dużo na ośrodek $zko’ eniowy dla 
uczniów. Wystarczy w  zupełności 
od 150—200, resztę należałoby roz­
parcelować pomiędzy osadników. 
Im  prędzej nastąpi usunięcie do­
tychczasowych niedomagań z tere­
nu szkoły i  jej gospodarstwa, tym 
większa będzie korzyść dla uczniów 
jak i  dla społeczeństwa. Nie wąt­
pimy, że Wydział Oświaty Rolni­
czej jest tego samego zdania.

WŁADYSŁAW MILCZAREK

0 malwersacje z zeszytami szkolnymi
Nowy proces przeciwko sabolażyston gospodarczym

W Wojskowym Sądzie Rejono­
wym w  Łodzi rozpoczął się dnia 
lfl bm. proces przeciwko pięciu oso 
bom, oskarżonym o uprawianie sa­
botażu gospodarczego.

Na ławie oskarżonych zasiada b. 
kierownik oddziału zbytu papieru 
i  materiałów piśmiennych „Spo­
łem“  w  Łodzi — Erazm Kuchowski, 
który był współoskarżonym w  pro­
cesie Dołewskiego. W procesie tym 
Kuchowski skazany został na pięć 
lat więzienia. Obecnie Kuchowski 
sądzony jest o to, że wespół z po­
zostałymi oskarżonymi — b. refe­
rentem zakupów i planowania Min. 
Oświaty — Jerzym Niebojewskim, 
oraz z b. dyrektorem zakładów gra
licznych „Społem" i  jego zastępcą dnia następnego.

Mieczysławem Suchaneckim ukry li 
ponad m ilion zeszytów, 19 tysięcy 
brulionów i  370 paczek papieru kan 
celaryjnego ż wyrobów, prZeznaczo 
nych przez Min. Oświaty na zaopa 
trzenie szkół i  instytucji oświato­
wych w okresie od czerwca 1946 r. 
do maja 1947 r. Poza tym Kuchów 
ski wraz z osk. Mieczysławem Ten- 
czem ukry li ponad 2.000 kartonów 
bibułki papierosowej oraz 1000 pa­
czek papieru cyklostylowego i  10 
tysięcy brulionów.

W pierwszym dniu rozprawy ze­
znawali Kuchowski, Niebojewski i  
Tencz, którzy przyznali się częścio­
wo do zarzucanych im przestępstw, 
po czym Sąd odroczył rozprawę do

koncert Filharmonii
_ Recital R. Baksta
O n

hkihii k P°Przedn i kon ce rt F ilh a r- 
W  , yt n a jw yra źn ie j pod zna- 
M ^ J ^ c h  l i te r  „M “  (M ońiuszko- 
certo l- 0yzef), o ty le  X IX  kon- 
13 b. 1 sym fonicznem u w  dn iu  
trzy ^ „P a tro n o w a ły  dla odm iany

Ri-X1 : Bacewiczówna, Beethoven 
rahm!^  —as- Godzimy się z tym , że 

są* akUrat in ic ' ały niżej podpi- 
*6(3ka. - ale frapuje nas raczej za- 
®tępriv to lite rę  u jrzym y w  na 
„  W y d a n i -
t>.CtWoana Przez Polskie Wydaw- 
^htoy Muzyczne „Uwertura“ uta- 
*nQrk, ^ i  skrzypaczki i kompo- 
icst Grażyny Bacewiczówny, 
Nv/ie J Vorem bardzo zwartym, trwa 

t 2fiżv îyîko 6 minut, o pogodnej 
hej tematyce oraz efektow-

Kon strumentacji.
G*dur erk skrzypcowy Beethovena 

°P" wykonał H. François
^ l i w , B rukse li- K ° ck j est u fr "

^ ;6 dobrym skrzypkiem, po- 
6e° int ^ny ton’ sẑ °da tylko, że 

w : . rpretacia beethoyenowskie- 
ncertu wypadła tak  dziwnie

bezbarwnie 1 monotonnie. Uchybie 
nia techniczne i niezupełna czystość 
dźwiękowa, zwłaszcza w  allegro 
koncertu były, sądzić należy, chy­
ba tylko przypadkiem.

Zakończenie koncertu stanowiła 
IV  symfonia E-moll op. 98 Brahm- 
ss.

Słuchając świetnej _ tej muzyki, 
przyszedł nam na myśl pewien h i­
storyczny wypadek:. Otóż, bezpo­
średnio po pierwszym wykonaniu 
IV  symfonii we Frankfurcie, 
Brahms dyrygował nią dnia 25 paz 
dzierriika 1885 roku w Meiningen. 
W orkiestrze przy kotłach zasiadł 
ówczesny kierownik słynnej, mei- 
ningeńskiej orkiestry, sam Bue- 
low, a obok niego, przy wielkim  
bębnie, asystent Buelowa — Ry­
szard Strauss. Czytelnik zapewne 
Orientuje się, że tego rodzaju dy­
rekcja, orkiestra i personalna ob­
sada —• jest nieprzeciętnym ̂  arty­
stycznym unikatem. Szkoda, że ca­
łego tego dostojnego towarzystwa 
nie można było wówczas slotogra-

fować lub sfilmować, natomiast zl zupełną zagładą. Cała dyrekcja
wielkie to szczęście, że i  na płycie 
lub taśmie dźwiękowej również 
wtedy nie uwieczniano. Brahms 
bowiem nie bardzo umiał dyrygo­
wać, a Buelow ze Straussem nie 
mieli najmniejszej wprawy w  w y li­
czaniu się z pauz, dość, że wszy­
scy trzej wyczyniali tak przedziw­
ne rzeczy, iż w  rezultacie wielcy 
ci mistrzowie po mistrzowsku całą 
tę symfonię „położyli na obie ło­
patki“ .

Piątkowe wykonanie IV  symfo­
n ii było na szczęście pod każdym 
względem dalekie od meiningeń- 
skiego prawzoru Wykonani ją w 
ciężkich bardzo dziś warunkach 
pracy nasi muzycy, a dyrygował 
młody, lecz utalentowany 1 bardzo 
solidny kapelmistrz i  dla tego — 
podobnie, jak to było niedawno 
z „Eroicą“  — gratulujemy p. Mie­
rzejewskiemu i orkiestrze tak tra f­
nego i tak dobrego wykonania 
Brahmsa.

Słuchając tego rodzaju wykonań, 
co ,.Eroica“ , czy jak wspomniana 
przed chwilą symfonia, tym bar­
dziej boleśnie odczuwa się istnie­
jący „kon flik t filharmoniczny“ , 
który-naszej — istniejącej zaledwie 
cztery miesiące Filharmonii — gr"

Filharmonii znajduje się bowiem 
w  stanie dymisji, orkiestra może 
się rozpaść, a chór uległ już takie­
mu zdekompletowaniu, że zapowie­
dziane wykonanie „Requiem“ Mo­
zarta stoi pod znakiem zupełnej 
wątpliwości.

Smutne to zagadnienie znamy
zbyt może jednostronnie naświetlo­
ne. Dla tego też oczekujemy, że 
l  altera pars wypowie się w  tej 
sprawie bardziej oczywiście oficjał 
nie. Chodzi przecież o stołeczną 
placówkę o olbrzymim znaczeniu 
kulturalnym. Chodzi również o czy­
jąś za jej losy bardzo poważną od­
powiedzialność.

0 czym należy wiedzieć
Dziecko pezcmalżeńskie

Dziecko pozamałżeńskie ma pra­
wa i  obowiązki, wynikające z po­
krewieństwa, tylko w  stosunku do 
matki i  jej rodziny. Nie odnosi się 
to do tych dzieci, które zostały u-

ro-
dziców, uznane dobrowolnie przez 
ojca, lub zrównane postanowieniem 
władzy opiekuńczej (o tym w  na­
stępnych artykułach).

Mimo ustalenia ojcostwa wyro* 
kiem sądu dziecko nie jest krew­
nym ani powinowatym ojca poza« 
małżeńskiego ani jego rodziny, jed 
nakże ojciec ma wobec swego dzia 
cka pozamałżeńskiego daleko idąca 
obowiązki szczegółowo przewidzia­
ne przez prawo.

Najważniejszym praktycznym 
skutkiem takiego uregulowania po­
krewieństwa jest to, że dziecko po­
zamałżeńskie dziedziczy z ustawy 
po matce i  jej rodzinie, nie dziedzt 
czy natomiast po ojcu i  jego rodzi­
nie i  odwrotnie, po dziecku takim 
dziedziczy tylko matka i  jej rodzi­
na. Dziecko pozamałżeńskie ma o- 
bowiązek dostarczania środków u- 
trzymania matce, będącej w  niedo­
statku, nie ma tego obowiązku wo­
bec ojca. Dzieci pozamałżeńskie te­
go samego ojca nie są spokrewnio 
ne.

Dziecko pozamałżeńskie nosi na­
zwisko panieńskie matki. W razie 
ustalenia ojcostwa sąd na wniosek 
dziecka nadaje mu nazwisko ojca, 
jeżeli matka się temu nie sprzeci­
wi. Zgoda ojca nie jest potrzebna.

Mąż matki może jej dziecku poza 
małżeńskiemu, za zgodą matki, na­
dać swoje nazwisko przez złożenie 
odpowiedniego oświadczenia w  urzą 
dzie Stanu cywilnego. Jeżeli dziecko 
jest już pełnoletnie, potrzebna jest
1 jego zgoda. Nadanie nazwiska 
przez męża matki jest niedopuszczal 
ne, jeżeli dziecku już wcześniej sąd 
nadał nazwisko ojca.

Przepis zezwalający mężowi mat 
k l na nadanie jej dziecku pozamał 
żeńskiemu swego nazwiska ma w iel 
kie znaczenie praktyczne. Dziecko 
takie, wychowując się w  domu mat 
k i i  jej męża, razem ze swoim przy 
rodnim rodzeństwem, pochodzącym 
z małżeństwa matki, z chwilą gdy 
nosi to samo nazwisko, co cała ro­
dzina, niczym się nie wyróżnia i  
często samo może o swoim pocho­
dzeniu nie wiedzieć. Władzę rodzi­
cielską nad dzieckiem pozamałżeń- 
skim sprawuje tylko matka i  jej 
wyłącznie służą prawa i  obowiązki 
z wykonywaniem władzy rodzicie! 
sklej związane (patrz „Rzeczpospo­
lita “ z 7.11. 1948).

KAZIMIERZ LIPIŃSKI

Odpowiedzi Redakcji
P. mgr. Michał G. — Jarosław.

D ziękujem y. Nadesłany m a te ria ł 
w yko rzysta liśm y w  n r  45.

P. St. Sp. — Warszawa. Z zainte­
resowaniem przeczytaliśmy pański 
artykuł. Niestety nie możemy go wy; 
korzystać — za obszerny. W spra­
wie interesującej Pana radzimy 
zwrócić się bezpośrednio do Mar­
szałka Polski.

P. A. Cz. Wysłaliśmy do Min. Roi.

Recital fortepianowy p. Ryszar­
da Baksta w  dniu 11 bm. ocenić 
należy prima facie pozytywnie.
Techniczna 1 czysto muzykalna i I
strona gry pianisty sprawia dodat- | „Osadnik na Z. O.“ . ZOS — War­
nie wrażenie. Jednorazowe jej w y - ! szawa. Postaramy się dać odpowied 
słuchanie nie daje nam jednak do- nie wzmianki.
statecznych podstaw do szerszych 
wypowiedzi i  z tych względów o- 
czekujemy dalszych występów pia­
nisty z programem o większej nie­
co artystycznej Wymowie.

JM. B .

P. Koznodzis J. — St. Etier.ne 
(Francja). Pracy u nas nie brak, 
zwłaszcza dla fachowców. Radzimy 
bezpośrednio zwrócić się do Min-. 
Przemysłu i Handlu — Warszawa, 
ul. Poznańska V
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że od tygodnia poczyna brakować 
' W arszaw ie atram entu. Dobrego 
tram entu. Ten, k tó ry  jest sprzeda­
ż n y , przypom ina raczej mieszani 
? a tram entu z... wodą. Zwłaszcza 
a rtw ią  się posiadacze w iecznych 
ór. A tra m e n t do w iecznych p ió r 
awet znanej f irm y  „Leszczyński“ )

' }Siada k o lo r . blado nieb ieski, ale 
k  blady, iż  po wyschnięciu  pisma 

' trudem  można je odczytać. Co się 
ało z atramentem?

V
...że prace p rzy  poszerzaniu tune- 
kole jowego w  A l. S ikorskiego już 

iw ń o  się skończyły, a teren robót 
stąd n ie  jes t uporządkow any. Do 
linów  naprzeciwko M uzeum  N aro- 
jw ego nie można się w  ogóle do- 
ać, p rzy  skrzyżow an iu z N ow ym  
oiaiera n ie  ma chodn ików  a przy 

rzystankach M Z K  b ło to  uniernoż- 
w ia  wsiadanie i  wysiadanie.'

X
...że na PI. Dąbrowskiego do tej 

ary n ie  z likw id ow a no  poniem iec- 
iego basenu przeciwpożarowego, 
;ó ry  z powodzeniem zastępuje w y  
pisko śm ieci d la  oko licznych m ie 

tkańców. Podobny basen is tn ie je  
iszczę w  reprezentacyjnym  p u n k - 
ie W arszawy, przed pałacem Ra- 
ziw U łow skim , siedzibą Prezydium  
ady M in is tró w  (sic!) Chw ała B o - 
u, że p rzyn a jm n ie j tam  n ik t  n ie  
■łada śmieci.

Ostatnie dni Pancera
Jaszcze Jedno przęsło I oczyszczenie terenu
— T ak  panie, n ie  m a już  ,,Pan- 

cera“ . Jeszcze ty lk o  kaw a łe k  został, 
a reszta już  rozw alona. P atrz  pan, 
ja k  to w szystko sm ętnie w yg ląda 
—  ż a lił m i się s ta ry  ro b o tn ik , k tó ­
rego zm iana skończyła w łaśn ie  p ra ­
cę. Staliśmy- w tedy, na na jw yższym  
stopniu schodów, w io d ą c y c h  z po­
dwórca Pałacu pod B lachą do po­
ziom u p lacu Zam kowego. Przed 
nam i, obok po łudniow ej: ściany pa ­
łacu p ię trz y ły  się stosy czerwonego i 
gruzu, wśród którego, w y ra s ta ł fra g  1 
m en t bocznej ściany dawnego w ia ­
duktu, w  obaw ie . o szyby pałaco­
w e pod trzym yw a ny  d rew n ianym i 
słupam i.

W idzisz pan, kupa  gruzu i  ty ­
le. Jeszcze się tam  w p raw dz ie  t rz y ­
m a ostatn ie przęsło od strony m o- 

j  stu, ale i  jego d n i już  policzone.
! K o ledzy teraz m u w ie rcą  dz iu ry  
;■ .„w  brzuchu“ , petem  p rzy jd ą  „m a- 
; g ik i z dynam item “  i  resztę zrobią.

I  chociaż sam do tego rę k i p rz y ­
k ładam , to  przecież żal cz łow ieko­
w i starego Pancera. N ie  w iem , ja k  
tam  pan, a le  ja  całe życie na M a ­
riensztacie m ieszkam , to człek się 
p rzyzw ycza ił do w ia d u k tu . A  tu  
teraz ty lk o  gruz i  gruz... —  zn ie­
chęcanym głosem m ó w ił s ta ry  w a r ­
szawiak. — W praw dzie  no w y  w ia ­
d u k t będzie ładn ie jszy, odsłon i pa -

U o  p r z e jm ie  s z k o ły  o g ó ln o k s z t a łc ą c e ?
W arszaw a n!e sita p ien iędzy na Ich  p row ad zen ie

Trudna sytuacja finansowa gm i-1 n ie  jes t sprawą drobną. Zwłaszcza 
y  warszaw skie j odb ija  się rów-1 w  dzisiejszych w a runkach  is tn ien ia  
ież na szko ln ic tw ie  sto łecznym .. na te ren ie  W arszawy dużych za- 
Iiasto  prow adzi obecnie 107 szkół j n iedbań w  w ykszta łcen iu, 
owszechnych, a w  bież. ro ku  licz 
a ta  wzrośnie do 114. Rozszerzenie 
eci szkół powszechnych związane

Zyzio dostał wysypu
W  Warszawie fest niesły 

ilość różnych spółdzielni i kffltO* 
kie zapewne otmirrmłu po 
naście żarówek,
kie zapewne otrzymały P° jfl|c 
naście żarówek, tak właśni- . 
spółdzielnia, której członk-ij™
m ój znakom ity  p rzy jac ie l ZV ^  

Zarząd spółdzie ln i Zyz ia  ^
posiedzenie plenarne, V°^e . ^prH 
przem ów ien iu  prezesa, dyn 
i  przedstaw icie la  C entra li & 7rlggO 
w e j P rzem ysłu E lektro techn ik  
każdy członek podchodziły k.o ^  
do u rn y , żeby wyciągnąć- z
t. zw. ślepy los, decydujący 0 
w ie  nabycia ża ró w k i za cenę 
łona przez czyn n ik i państw>oW ■ g 

Zyzio jako  człow iek pobożny V
żegnał się przed decydującyW- 171 
m,entem dw ukro tn ie , sięgnął -

Z godziny na godzinę maleją fila ry
ale to ju ż  n ie  to

wiaduktu Pancera

est bezpośrednio z rea lizac ją  obo­
wiązku powszechnego nauczania, 
ak dotąd bow iem  spora ilość dzie-
i  w  w ie ku  szkolnym  nie  może k o - 
żystać z na u k i podstawowej (szkół 
owszechnych) z b ra ku  m iejsca w 
zkołaćh“  i  '"S itaku -pe rsone lu  nau- 
zycielskiego. D latego też budżet 
tie jsk i na b. r. p rzew idu je  sumę 
5 m jln . z ł na  zakup sprzętu dla 
zkół powszechnych. Poza tym  gm i 
a m ie jska prow adzi 22 szkoły do- 
ształcające i  14 szkół zawodowych, 
/  k tó rych  jednak płace personelu, 
okryw ane są przez Państwo.

W reszcie gm ina p row adzi szkoły 
la dorosłych: 30 szkół powszech- 
:ych oraz 7 g im nazjów  i  liceów . 

Zupe łn ie  źle przedstaw ia się spra 
■a szko ln ic tw a średniego —  ogól­
nokształcącego. Obecny budżet miej
i i  przewiduje kredyty dla szkół 
gólnokształcącycli tylko do końca 
leżącego roku. Gmina miejska u- 
zleżnia dalsze prowadzenie tych 
zkół od pokrywania kosztów z do- 
ic / i  państwowych. Innymi słowy 
ziejskiemu szkolnictwu średniemu 
— ogólnokształcącemu grozi w bież. 
oku ‘całkowita likwidacja.

Szkół tego typ u  prow adzi m iasto: 
im nazjów  6 i  liceów  5. Uczęszcza 
o n ich  ponad 2,300 uczniów. L icz - 
a dość spora. L ik w id a c ja  11 szkół

Na m arg inesie te j całej spraw y 
w a rto  zaznaczyć, iż gospodarka f i ­
nansowa W arszawy, zwłaszcza w  
dziedzinie p rzerostów  personalnych, 
nasuwa poważne zastrzeżenia, zgo­
dnie podkreślane przez całą stołecz 
ną prasę. L iczba 20.066 eta tów  oso­
bowych, przew idz ianych na obecny 
re k  w yd a je  się zby t w ie lką . Roz-^ 
budo-wa. a d m in is tra c ji m ie jsk ie j 
przez stworzenie m. in . poza sta­
now iskam i nacze ln ików  w yd z ia łów  
rów n ież  stanow isk szefów resortów  
(jak ie  fu n k c je  wobec tego spełniają, 
w iceprezydenci?) n ie  została b y ­
na jm n ie j ograniczona. Dokonana 
osta tn io  red ukc ja  906 e ta tów  oso­
bowych (z is tn ie jących  w  ub. ro ­
k u  20.972!!) n ie  jest wystarczająca. 
Na spraw ie szko ln ic tw a  ogólno­
kształcącego o d b ija ją  się s k u tk i f i ­
nansowe takiego stanu rzeczy.

ła cyk  Księcia , ale to ju ż  n ie  
samo...

Zeszliśm y po potłuczonych ce­
głach niże j i  obejrze liśm y roboty  
od s trony  R yn ku  M ariensztackiego. 
P rzy  w ie lk ie j stercie gruzu dosłow ­
nie  u w ija ły  się maszyny. T rzy  w ie l 
k ie  kopaczki ładow a ły  gruz na sa­
m ochody ciężarowe a obok dwa 
bu ldożery na gąsienicach w y ró w ­
n y w a ły  oczyszczony już  teren. Je­
den z n ich  w sp ią ł się naw et na 
świeże usypisko i  spychając cegły, 
u ła tw ia ł pracę kopaczkom.

—  Ten, tam  na górze, to u p a rł 
się, żeby tam  w jechać ze swoją ma 
szyną. Cośmy m u n ie  tłum aczyli... 
cośmy n ie  odradzali... —  nic nie 
pom ogło: u p a rł się i  w jecha ł. I  od 
samego rana ta k  tam  ku rsu je  we 
w szystk ie  strony, spycha cegły, aż 
wreszcie doczeka się za swoje i  zle 
c i k ie d y  z tą  sw oją m aszynerią 
na ziem ię. —- A le  gdy s ta ry  robo- 
c iarz p rz y jrz a ł się dokładnie śm iał 
ko w i, p o k iw a ł g łową i  zm ie n ił zda-' 
nie. —  A może i  n ie  zleci... Bo 
to góra coraz mniejsza, a chłop nie  
g łup i i  uważa, gdzie jedzie,. P atrz  
pan, ja k  m u szybko le c i ta robota.

L , .mzęczyi^iścię „ku rsu ją cą “  na 
stercie' g ru z u ' itfesźyna Ś ifffym l 
pchn ięc iam i swego stalowego le ­
miesza szybko zmniejsza wysokość 
zwału. Do sto jących na dole sa­
m ochodów co k ilkanaśc ie  sekund 
w pada ją  nowe porc je  pokruszonych 
cegieł i betonu, co parę m in u t zmie 
n ia ją  się wozy i  gruzu w  oczach 
ubyw a.

A  „d z iu ry  w  brzuchu“  stojącego 
jeszcze przęsła w iadu k tu , gdzie 
poszedłem za sw ym  przew odn i­
kiem,, w yg ląda ją  rzeczyw iście im ­
ponująco. Na wysokości dwóch me

tró w  od ziem i m inerzy  w y w ie rc ili 
ca ły szereg o tw o rów  na m a te ria ły  
wybuchowe. Ażeby u ła tw ić  rozsa­
dzenie tw a rde j skorupy betonu i  ce 
g ie ł —  w yc ina  się teraz od góry 
d ług ie  i  wąskie o tw o ry  na w y lo t. 
Gdy się stanie pod w iadu k tem  w i­
dać przez nie  b łę k it  czystego nieba.

Żeby dostać się do tych  p racu­
jących na górze, trzeba by ło  w s p i­
nać się po strom ym  zboczu nasypu. 
Na to już  m ój towarzysz nie  m ia ł 
ochoty.

— Za stary ja  już na tak ie  spa­
cery. Pan ma m łode nogi, to niech 
pan sam. tam  pójdzie. A  na m iejscu 
to koledzy może co i powiedzą 
panu.

Pow iedzie li. Pow iedzie li po co te 
dz iu ry  ,.i pow iedzie li jeszcze, jaka 
to ciężka praca. Bo m ło t pneum a­
tyczny, k tó ry m  rozb ija  się s tw a rd ­
n ia ły  beton, w aży 40 kg, a gdy n im  
się ro b i dziurę „na w y lo t“ , ła tw o  
może w yrw ać  się z rą k  i upaść na 
dół, w  k ilk u m e tro w ą  głębię. A  do 
te g o , p rzy  kruszeniu starych cegieł 
pow sta ją  tum any pyłu., k tó ry  w c i­
ska się do oczu. A n i okularów o- 
chrónnych ani pasów zabezpiecza­
jących dla mioty, robotnicy „Mosto- 
statu" nie mogifZśię doprosić. " "

Przez z ru jno w an y nasyp docho­
dzę już sam do dawnego przyczó ł­
ka  K ierbedzia. T u  już się skończy­
ła  praca, dźw ig przeniesiono na pra 
ską stronę, gdzie trzeba obniżyć 
przyczó łek kam ienny. Na w iosnę 
zacznie się na n im  układać p ie r­
wsze elem enty stalowej k o n s tru k ­
c ji. (ms).

- ła p t
777, en  cera aw u K T u m u s , o ^
dc kapelusza prezesa (urny-)

9  m i l ia r d ó w  n a  e d b u d a w ą  s t o l ic y
3 miliardy aa mieszkania

9 m ilia rd ó w  200 m ilio n ó w  zł. prze 
znaczyło w  rb. M in is te rs tw o  Odbu 
dow y na prace związane z odbudo­
w ą stolicy. Suma ta pozw o li na u -  
trzym an ie  dotychczasowego ruchu  
budowlanego.

Najpoważnie jsze Sumy — 3 m ilia r  
dy 100 m iln . zł. — przeznaczono na

Z e foer tanza

99 /%s wsjywvi€tdiu 6 6

W kategorii filmów szpiegow- 
ich „Asa wywiadu“  trzeba zasze 
gować do osiągnięć wybitnych, 
ilm ten ma przede wszystkim sil- 
3 i  pasjonujące napięcie akcji, 
ażda scena przynosi jakieś nowe 
lar zenie, wciągając uwagę widza, 
lory z zaciekawieniem śledzi tok 
•ypadków. Są to niezwykłe przy- 
ody oficera wywiadu sowieckiego 
odczas ostatniej wojny z Niemca- 
ai, którzy w momencie, gdy toczy 
ę akcja filmu, znajdują się jesz- 
e daleko w głębi ZSRR, jakkol- 
iek ponoszą już na froncie klę-

Film pokazuje sprawność sowiec­
ie/ służby wywiadowczej na przy­
jadzie jednego oficera, który swo- 
? trudne zadanie mógł wykonać 
izy  pomocy oddanych sprawie i 
otowych na wszystko partyzan­
om.
Stopień prawdopodobieństwa do­

trze utrzymany w ciągu całego fil-  
nu chwieje się pod koniec, gdy 
iglądamy sposób porwania gene- 
ała Kukną przez oficera wywiadu. 
Co jest zakończenie trochę jak w 
sajce która kończy się dobrze, bo

nie można dzieciom sprawiać przy­
krości przez zrobienie krzywdy ulu­
bionej postaci. Lecz — kto wie? —• 
podczas ostatniej wojny, posługu­
jącej się udoskonalonymi środkami 
transportu i  porozumiewania się 
między ludźmi — działy się prze­
cież rzeczy przekraczające fantazję 
najśmielszych bajek. 1

Kadocznikow w trudnej ro li asa 
wywiadu gra inteligentnie, spokoj­
nie, aktorsko doskonale. Ma wyra­
zistą twarz, szczególnie oczy. Głę­
bokim, mądrym spojrzeniem wypo­
wiada więcej, niż wielu słowami. 
Niektóre fragmenty tła robią wra­
żenie sztucznych, typowo „dekora­
cyjnych“ . Są jednak w tym film ie  
partie, oddające bardzo trafnie k li­
mat ' środowiska niemieckiego, w 
którym znalazł się sowiecki wywia 
dowca. Widocznie reżyser Ba met 
skoncentrował swoją uwagę głów­
nie na zdynamizowaniu niezwykłe­
go wątku akcji.

W sumie — film  sensacyjny w 
dobrym stylu. Będzie miał powo­
dzenie u ludzi, szukających w klnie 
silnych dreszczów emocji.

Z. K .-M .

budow n ic tw o m ieszkaniowe. Na po­
trzeby szko ln ic tw a warszawskiego 
przeznaczono 659.500 tys. zł. Na bu ­
dow n ictw o gm achów urzędowych 
przeznaczono 1.422.000.000 zł. Z 
przedsiębiorstw  użyteczności; pu ­
bliczne j. na k tó re  p re lim in a rz  in ­
w estycy jny M in is te rs tw a  O dbudo­
w y  przeznacza 1.100.000.000 zł., na 
p ierw sze m iejsce w ysuw a ją  się 
M ie jsk ie  Z ak łady K om un ikacy jne . 
Kosztem  210 m ilio n ó w  zł. M .Z .K . 
zakupią we F ra n c ji 30 nowych au­
tobusów. Pozostałych 460 m ilio n ó w  
zostanie w ykorzystane na robo ty  to 
row e i  rozbudowę s iec i e lek trycz­
nej.

Z in nych  in w e s tyc ji tyarszaw- 
sk ich  do na jpoważnie jszych należy 
budowa, m ostu Ś ląsko-D ąbrow ­
skiego, k tó re j koszt w yn ies ie  ponad 
300 m ilio n ó w  zł. oraz prace nad 
przebic iem  a r te r ii Wschód—Zachód, 
na k tó re  przeznaczono 493 m ilion ów  
zł.

(I„Ha Pragle, na Pragi®!
D la  usp raw n ien ia  ko m u n ik a c ji z 

Pragą w  godzinach rannych  M ie j­
skie Z ak łady  K om u n ikacy jn e  u ru ­
chom iły  czasowo lin ię  „E “  (czarna 
lite ra  na b ia łym  tle) na trasie od 
ekspedycji p rzy  zbiegu Z ie len ieckie j 
i  Targow ej do „P o lo n ii“  w  godzi­
nach od 8-ej do 9--ej rano.

Wozy powyższe zatrzym ują  się 
poza s tac jam i k rańcow ym i ty lk o  
p rzy  B.G.K.

Dotychczasowa lin ia  „E “  (czerwo 
na) ku rsu je  w  godzinach rannych 
od godz. 6-ej do 9-e j i  popołudnio­
wych od 15-ej do 18-ej od Ronda 
W aszyngtona do „P o lo n ii"  z p rzy­
stankiem  przy  B.G .K

przez salę przeszedł szmer. t 
Na kartce Zyzia było wVP^^vr 

czerwonym atramentem 0 W» 
k a"!, po czym następowały _ P°. ^  
sy mówców, pieczęć spółdzre n 
raz num,er kolejny i  data. ^{J 

Dalsze formalności Zyzio za ^  
następnego dnia, i  z piosenki ^  
ustach udał się do domu. Z<*jP 
nie iwylosowanej żaróioki /«
rzędu sporej uroczystości 
nej, u Zyziów zgromadzili 
wiem wszyscy będący na c) 
bliżsi i  dalsi krewni, przyl 
i sympatycy domu. gfti

Żarówka zapaliła się na r)%0 . rst 
jaskrawym, światłem, żeby 
zgasnąć na wieki i  zmatowię ^  
nocześnie, z przyczyn niezrozu 
łych dla grona obecnych os0 

Zyzio natomiast dostał ^°r,„iyrS' 
sji i fioletowej wysypki na c,„fucb 
ciele, która mimo intensih0
zabiegów nie znikła do d z rs_g

Wypadków podobnych był°_ 
ile iviem — znacznie więceh ¿o 
tego też apeluję niniejszyrrl ^  
ivładz o natychmiastowe 
stanie produkcji żarówek, a\ ^ nie 
przynajmniej —  o nie rozdzi • ^
tych żarówek pomiędzy Z!/'*® 
nie, bo ludzie o słabszej od 
'kompleksji fizycznej mogą t0 
placjć poważnym kalectweta ® 
ivet życiem! ^ G 0

P rognoza  p og o d y
Zachmurzenie malejące- pnś

tura nocą około minus W 
W ciągu dnia od minus 4 
minus 6.

i er"
\l&

st- »

W
W t s ü c t w v

M U ZEU M  N AR O D O W E: W ystaw aC ze- 
chosJotracTsiej U rb a n is ty k i i B udow nir 
ctwa W nętrz.

Loka l K lu b u  M łodych A rty s tó w  i  N au­
kowców (u l. K ró lew ska 13) wystawa 
rysunków  w ojennych z okresu 1910—45 
W ładysław a S trzem ińskiego, oraz w y ­
stawa rysu nków  g ru p y  warsz. p lae ty- 

•ków nowoczesnych. Wstęp bezpła tny.
M U ZEU M  W O JS KA  PO LS K IEG O  (A l. 

3 M a ja ) zam knięte dla zw iedzających 
od dn. 10.I I  — do dn, 22.11.48 r.

O iíc a w iv
O godz. 18 w Tow. P rzy ja źn i Polsko- 

R adzieckie j i A l.  S ta lina  35) odczyt red. 
Jerzego Gero p t. „ P rzem iany s tru k tu ­
ra ln e  i gospodarcze w Polsce pow ojen­
n e j“ . 'T o  odczycie f ih n .

O godz. 17 w lo ka lu  p rzy  u l. Zgoda 11 
1 p. re fe ra t d y r. Leskiego p t. ,,Nasze, 
stanow isko wobec ustaw y o przym uso­
w ym  oszczędzaniu“ .

-A K T U A LN O Ś C I N r. 1 C M « ' t yi 
skn 112): o grodz. 11 P rog ram  nr- 
jeden seans.

A T L A N T IC (Chm ielna 3?)! j '£ L
w iadu“ , pocz. 13, 15, 17. 14 - 

-----------------------  In ż y n ie rsB

TĘ C ZA  (Suzina 4): ..W .-c ie w “ ^ .

« r

Ü1
SYR E N A  (Praga. 

„K IrA a w io a " deí*
............. .

seans. 15. 17. 21 i d la *¡Jrzem a .......... .............* -
A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (TuzyHT
godz. 13 P rog ram  n r. 13 i l - f

seans o godz. 1.3 w niedz. o godz

m t / i s u s ® ,
W  dn iu  17 hm. (w to rek) _ ns 

m. in . następujące audyc je : ,
6.W S ygna ł czasu.. 6.15 Y 1p „ra d » ik i«0i 

„S za lona“  V rozdzia ł. 8.50 & L
mowy. 12.03 W iad. po tudn io  r
Przegląd prasy stoi. 12.25_ Ko 5̂ 40'°/'39 
ry w k o w y . 14.30 .,0  ch iń sk ie j , c-u 1?... 
i lo tn L k u “  słuchow isko d la d „nncl,,«Ce

T e a l r v
T E A T R  P O LS K I (K aras ia  2): o godz. 

18 ..H am le t".
T E A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „C h o ry  z u ro je n ia " .
TE A TR  PLA C Ó W K A  (K ró lew ska 31): 

o godz. 18.15 ..B u rza".
T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): o 

godz. 19 „Świerszcz za kom inem ".
T E A T R  POW SZECHNY (Zamojskiego 

20): o godz. 19 „Ż ahus ia ".
T E A T R  NOWY (Puław ska .36) o godz.

18.30 w n ied t. i św ięta o godz. 15 i 18 30 
komedia Gogola „R e w iz o r".

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 
13): o godz. 19-ej „M a r ia  S tu a r t“ .

| TE A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
691: o gndz, 19 „M aż i żona" F red ry .

OOMOEDTA (Szwedzka 2): godz. 19 
„M adam e B u t te r f ly “ .

G U L IW E R  (K ró lew ska  13); „G u liw e r 
w k ra in ie  L il ip u tó w " , w niedz. i święta 
O 12-ej i 15-ej. w dni powszednie o 13

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I" 
(Zygm untow ska 6): .....A  wielka, czw ór­
ka ra d z i" , pocz. godz. 17 i 19-ta.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro ­
wa SI): te a tr  n ieczynny.

YM C A (K on opn ick ie j 6): o godz. 19-ej 
„D u b y  sm alone".

I I  li O
P A L L A D IU M ' (Z łota 7/9): „D w a j pa­

now ie „F " .  pocz. 12.10, 14.30, 19.10, 21.30, 
Z w. Za w. 16.30.

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „M ę ż ­
czyźni w je j  żye in “ , pocz 13, 15.30. i
20.30 dla Z w. Za w. o 18-ej.

STYLO W T  (M arszałkowska 112): „P ię ­
kna  przygoda“ -

cbJ
„Paw ana na śm ierć Tn faktu  L ,  pok* 
skn. 17.45 R. U. L. „T e rm 0«®1 
żuje .37 st. C ." w yk ład . 18.00 • y  rLa  
niejsze. w alce". 18 45 „Szalon . -• ć,
dzia ł. 19.00 K once rt w '‘ 0' n[! c:p7,ry 
K once rt K ra k o w s k ie j tykn Ńaro1'* t» .
20.00 Dz. w ieczorny. 20..)0 “ -.„ads®
R isorg im ento  we Włoszech 1,
21.00 K once rt sym f. 22.15 Au ■ -aĄoi° 
Sekstetu P. R. 23.00 Ostatnie
ci. 2.3.30 H ym n.

W  dn iu  18 hm. środa* r  1-£ 
6.00 Syernai czasu. 6.13 W is • r 0z<łz 

Dz. po ranny 8.35 Szabonn V»
0.00 Aurl. dla szkół 12.03 ^  1,’ _ T)0 
łudn iow c. 12.13 7 m ik ro fo n ^  ;V
R eportaż 12.30 K once rt a-vfin.
13.30 Muz. z p ły t .  13.40 Aud_. 14.3« 
ty . 14.00 Sonata Organowa. L  K L ;]r"
śpiew ają dzieci francuskie . v ri l»
ka W arszawy. 15.52 Z a ja d y  ^ 0-
szawskie, 15.40 Caraera-B>ze^ r ct».qft0 
m łodzieży. 17.00 M elodio , “  .jpiP 
17.45 R U L G ranica i te ry  „c #j.5 
Lekc ja  języka  rosyjskiego* . ro^ ' ął 
ro z ryw kow a. 18.45 S za lony  J
19.00 aud. dla w ojska. 19.30 30.'
w ieczorna .20,00 dz. w i e c z o r  n .y ̂  0 p i o -. 
w o luc ja  paryska 21.00 Aon. .̂ po 
ska. 21.50 S krzynka  Ogólna -d o i»  
lekka z p ły t.  23.00 Ostatnie
23.30 H ym n.

W A R S Z A W A  I 1 hje '
, .»(«I 29^,i,rris

16.55 Muz. lekka  z p ły t-  , ! L ów K f  Uf; 
ne klucze. 17.15 K once rt s? !f( „ l8 ™nl-ó!
17.90 Pieśni Franciszka L _ is ^ en
popołudniow y. 18 25 Zn icc- nS z f: 
ne fe lie ton  18.35 Muz. p a ff i la  , ń ecZ 
19.15 K oncert sym f. 20.00 D 
30.50 Muz. rozryw kow a-

% v \
-n i
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Choćby z diabłem, b^le przeciir Polsce Ludomei
a~r‘ T ’» ■■! i iiin.tgnronw.il n ni m ..y a w » n ■■«>«*» üvte''. - -i-N— wŷ waŁc-aream—

i r t i t f i i  siedzenia na dwu stołkach
w

f e i e ś  p ie u e s H  is d s a k ó «  OP 1 I S I
udzielali swychdnia procesu bJBziata czćw ON I i  I O P ______

^-yman Przed trybunałem sądowym Władysław Paszkiewicz I Lech

ifarodm7SZy 2a!ireMatował »ii- jako „wtyczka" OP w Stronnictwie 
Pojgję. ^ yia> z którym łączyła go dawna współpraca', i  jako urzędnik 
leniu p ? ®Łnku Narodowego w Lodzi, do którego wstąpił po wyzwo- 

L r  l  , k '’ ab5r tam prowadzić akcję sabotażową, 
i H y„p l Przedstawił siebie jako propagator granicy Polaki ca Odrze 
Zdobył6’ *a!e zarazem Jako wróg zwycięskiej Demokracji Ludowej, która 
'VTcp-,,?- granice oraz ZSRR, ponieważ wychowywał się w atmosferze 
*°We r W s*°®URltu do naszego wschodniego sąsiada i wszystkie go- 
Sttiat t0r#lałW swego ugrupowania politycznego przyjmował, jako... do-

"dogmaty" doprowadziły ich do... Nadzakonu!
------- -------------

RasL, ęple na Pytanie obrońców ( dla Polski Ziemie Odzyskane i któ 
heg;  p 3, zaP?tany o współoskarżo- | ry  staczał boje z londyńską Dolega 
tom,' “■ ^^^kiewicza. oświadcza. Że tura z ■nowndn ip>i nrnfffatrm ctri#x-.____, oświadcza, że

So do OP. mając do nie- 
d»n-,i }'rani® jeszcze z czasów aka-!2£5L “ »>«•
ïfcdâai

noszący
„M arek" i  „Orłowski" 

zbw—  z jakich źródeł mają być 
i by> Re . informacje wywiadowcze 
Ha Poinformowany, że pieniądze 

tye a'ccję Płyną z za granicy. 
Pas.,z.WaRy następnie do wyjaśnień 
c2̂ R_ wicz przyznaje się do w iny

turą z powodu jej programu, skie­
rowanego przeciw granicy na Odrze 
i  Nysie,, pracował jednak z tymi, 
którzy zwalczali osiągnięcia Polski 
Ludowej byl członkiem komitetu 
politycznego OP, komendantem o-

kręgu krakowskiego NSZ i  organi­
zatorem komendy tego okręgu, a na 
stępnie po %vyzwoleniu rozpoczął 
wspólnie z Kasznicą pracę organiza 
cyjną na terenie Poznania, kierując 
działalnością polityczną Obozu Na­
rodowego i  uprawiał dla OP wy­
wiad.

W końcowej części swych wyja­
śnień oskarżony składa deklarację 
polityczną, w której usiłuje p rzeko 
nać Sąd, że zrozumiał swój błąd i  
że widzi obecnie jasno, iż żaden sy 
stem polityczny nie potrafiłby roz­
wiązać zadań, stojących przed pań 
stwem polskim tak, jak tego doko­
nał obóz demokratyczny, że gdyby 
Polska poszła po lin ii politycznej, 
reprezentowanej przez oskarżonego, 
żadne h tych zadań nie byłoby zrea­
lizowane.

Na tym Sąd zarządził przerwę do 
dnia następnego.

n 8
> ,D :

Ï0WO.

„ w t f c i l i a “
< & * * *  od r. 1331 kolejno, jako 
orP-„. »Młodzieży Wszechpolskiej", 
,,Zau l . n  -Orzeł B ia ły“ , t. zw. 
ty “ °nu“ akademickiego oraz ONR. 
W » « *  okupacji rozpoczął pracę 
Stj.0" zacyjną dopiero w  1943 r. w  
ką j a‘c*wie Narodowym, a w  ro- 
baD - j 'lvstePhj® do OP i pozostaje 
ia fo , w  AK, a później w  
doWv/rn ciilGu w Stronnictwie Naro 
litvw a,3y „wpływać na jego po-, 
¡tost»} W duchu o p “ - w  roku 1S'15 
n6g' glonkiem komitetu politycz- 

a równocześnie rozpoczął 
w  Polskim Banku Narodo- 

Se|ę ’ w związku z czym na wnio- 
fra ^r °kuratora został odczytany 
ę im ent z instrukcji OP, nakazują 
^an?i ° nkom *e' orSanizacji obejmo 
Pańsi , stanowisk w  instytucjach 
t>ick'v?wych dla uprawiania w 

6abotażu.

W y w i a d

Mn ■ 2«8mf8cfe O d z ia n y c h
^**zm ~ sobie powierzone przez 
iv;a , lic? funkcje w  dziedzinie wy- 
Slą6tU> Paszkiewicz udał się na 
ski®i ’ Sdzie otrzymał od Dąbrow- 
cyb .. Szereg informacji, dotyczą- 
C2e? politycznego 1 gospodar- 
śleru 4 Wrocławia, a — jak zeznał na 
îa-F,Wle, — zbierał tam również 
p g .^ ś c i wojskowe, 

lał gj ^w icz przyznaje, że domyś­
li t(5rG°’ iż infdrmacje szpiegowskie, 
B r^ . .  dostarczał Kasznlcy, będą 
tąą j “ ane Kamińskiemu, a stam- 
staje Ca'®i- W r. 1946, kiedy OP zo- 
vdc? czf ;'iowo wykryta, Paszkie- 
Bą i  udział w zebraniu „Z",
^ k o  r^ n  usial° n0> że w miejsce 
WsbanRSp*r°wanej organizacji po-
Ba howa organizacja nazywa-

'^Bdzakon".

z®$Mhrm OP z WIH
8t?y o osobę ICamińskiego, 

sie kigą 02 oświadcza, że w  okre- 
tąkto Sobociński go z nimi skon 
dej*, a}> zajmował się on wywla- 

terenie Polski, będąc jed- 
n,v,nw .16 komandantem, czy też kie 
Op st^16rn okręgu centralengo WiN. 
skir,„. ra,a się wykorzystać Kamiń-

W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  i  s p o r t

Wawrylt i SzafefzyMi skazani na śmierć
IbssS C2fo3fe$sie a lli t la jc ą y fe A v tk l« t  g fagy szjriagaw skai 

na «fozieaie od 3 do 15 lot
wania broni, wydania rozkazu za*» \ ®ńbędą, się w  dniach 4—7 marca br. 
bicia Sendziaka Jana i wzięcia u- ! -L,is-a zgioszen zawodników zostaje

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
ZRSS

Ogólnopolskie mistrzostwa nar­
ciarskie ZE5S rozegrane w Szkla­
rskiej Porębie zakończyły się sukce 
sem narciarzy OM TUR (Dolny 
Śląsk), którzy w  ogólnej punktacji 
zdobyli pierwsze miejsce, uzyskując 
3520 pkt.

Na dalszych pozycjach znalazły 
się: 2) ZWM — 2631 pkt., 3) OM 
TUR (Górny Śląsk) — 2033 pkt., 4) 
OM TUR (Kraków i  Podhale) — 
1561 pkt., 5) SN Kasprowy (Zakop.) 
— 593 pkt. Zespół Warszawskiego 
RKS Marymontu za)jął 9-te miejsce 
z 135 pkt.

W mistrzostwach wzięło udział 
ponad 250 zawodników i zawodni­
czek.

ŁYŻW IARKI RADZIECKIE 
TRraMNIIJĄ

W rozgrywanych w Abo łyżwiar 
skich mistrzostwach Europy pań 
zdecydowane zwycięstwo w jeidzie 
szybkiej odniosły zawodniczki ra­
dzieckie, które zwyciężyły w  ogól­
nej punktacji.

Wyniki indywidualne przedsta­
wiają sie następująco:

11 Isaakowa (ZSRR) 216,397 pkt., 
.2) Selikowa (ZSRR) 222,650 pkt., 3) 
Cho’sevnikova (ZSRR) 223,343 pkt., 
4) Thordwaldsen (Norvzegia).

W KILKIJ WIERSZACH
Mistrzostwa Warszawy w beksie

Dnia 16 lutego Rejonowy Sąd Woj 
skowy w  Olsztynie ogłosił wyrok 
w sprawie 8 oskarżonych, członków 
mikołajczykowskiej grupy szpie­
gowskiej. W wyniku rozprawy Sąd 
uznał:

oskarżonego Wawryka Michała 
winnym przestępstwa przekazywa­
nia wiadomości, stanowiących ta­
jemnicę wojskową, , sekretarzowi 
wojewódzkiego zarządu PSL^p- Ma 
linowskiemu i skazał go na karę 
śmierci,

oskarżonego Szafarzyńskiego Gu 
stawa winnym przynależności do 
nielegalnej organizacji, założenia 
sieci wywiadowczej - na terenie wo­
jewództwa olsztyńskiego, zbierania 
1 przekazywania wiadomości o cha 
rakterze wojskowym, przechowy-

clziału w  dokonaniu zabójstwa 4-ch , 
obywatelek polskich narodowości | 
żydowskiej. Sąd skazał go łącznie j 
za wszystkie przestępstwa na karę 
śmierci.

Malinowski Józef skazany został 
na 15 lat więzienia.

Kalinowski Franciszek na 12 lat 
więzienia.

Borek Ludwik, — na 10 lat wię­
zienia.

Dek Stanisław — na 8 lat więzie­
nia.

Harkot Stanisław — na 8 lat wię 
zienia.

Wiśniorz Zygmunt — na 3 lata 
więzienia.

8sSare»9i9B8 w ie lb ią  z ło d z ie js tw a
w Sótóiefe mtigasfimclEi »Bela«

Wydział Śledczy łódzkiej M ilic ji 
Obywatelskiej ujawnił, że z maga­
zynów oddziału „Bata“ w  Łodzi 
wywozi się w  podejrzany sposób 
obuwie.

Śledztwo stwierdziło, że k ilku  
pracowników „Bata“  wydało f ik ­
cyjne zlecenia na duże ilości obu­
wia. Zlecenia te były w  trakcie

realizacji. Pracownicy d  połowę 
otrzymywanych transportów obu­
wia dla świata pracy przeznaczali 
na sprzedaż spekulacyjną.

W związku z tym aresztowani zo­
stali Józef Sobieraj, Zbigniew Ko­
walczyk,, Jan Cieśla, Jan Nowa­
kowski, Marian Potasiński, Samuel 
Web oraz Tadeusz Opicz.

"W
tego

Wtyj na politykę WIN-u. Paszkie 
Op tedzia) również o kontaktach 

Od-, , awrzkowiczem. 
z®Pomó °tezymywanych t. zw- 
°cl sje°®’ Paszkiewicz zeznaje, że 
Ba do grudnia 1946 r. zużył
żf, ,v. ^ste prywatne około 140 tys. 
aBc?;eP . C0Rych mu przez OP. Rów 
ż© Śt„nie ,2aPomogi takie pobierał 

2 k ftetetwa Narodowego, 
żoąy t i e- Przed Sądem staje oskar- 

^Bytnan, który wypiera się

dla wywierania przezeń

ku- tełpr;
Pacji aęy z Niemcami w  czasie o-

SzBtesn 1 Pr °w?.dzenia działalności 
BI© ’ '■'skiej po wyzwoleniu kraju, 
do Op ZnaJe się do przynależności

p j.
Biaj się on Sądowi nieo-

Ko ton ^tfłn-rłrtóTr Ir+Aw

WaiRaf...'|«ia*irl

ten człowiek, który zdobył
ęai)

P 0 M 1 1 A M Y  

i  jjonieczneśoi odnowienia 
I ^ h h u m e r ä t y

maizes b. ï .

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WYROBOW Z BLACHY 
w Bytomiu, ul. Chrzanowskiego 17

ogłasza

PRZETARG
na sukcesywną dostawę w ciągu roku 1948 począwszy od miesiąca 

marca, następujących artykłów:
1) 900 ton mączki kwarcowej wolnej od zanieczyszczeń żelazem.
2) 180 ton kaoliny szlamowanej wolnej od zanieczyszczeń żelazem —

przy %vypaleniu wymagany kolor śnieżno-biały.
3) 250' ton glinki emalierskie) wolnej od zanieczyszczeń tlenkiem że­

laza, wymagana wielka lcoloidalność, przy wypalaniu kolor biały.
Oferty wi%tz z próbkami na wyżej wymienione artykuły należy skła­

dać w Zjednoczeniu — Wydział Zaopatrzenia do dnia 29 lutego 1943 r.
Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz 

unieważnienie przetargu bez podanja przyczyny. K r. 732-1

O g ło K t f t i i ie  © p r o iT O is
Polskie Radio, ul. Noakowskiego 20, ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie1 ogrodzenia długości 2.000 m. terenu Radiostacji w  Raszy­
nie, ze słupów żelbetowych i  drutu kolczastego.

Bliższych informacji udziela Wydział Budowlany P. R., gdzie też 
mogą oferenci otrzymać za zwrotem kosztów ślepe kosztorysy.

Oferty sporządzone w przepisowy śpoSób w inńy być złożone do dnia 
5 marca 1948 r. do godz. 12-tej w  Wydziale Budowlanym P. R. przy 
ul. Noakowskiego 20 pokój 73.

Otwarcie ofert nastąpi dn. 5 marca 1943 r. godz. 12-ta.
Oferent powinien podać ilość dni roboczych, potrzebnych do wy­

konania ogrodzenia, złożyć odpis karty rejestracyjnej i odpis upraw­
nienia do wykonywania robót będących przedmiotem oferty, oraz kw it 
na złożone wadium do Kasy Polskiego Radia w  wysokości 1% koszto­
rysu. .

P. R. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta niezależnie 
od oferowanej sumy, jak również unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i  płacenia odszkodowania. Kr. 735-1

; p r Y e t a r g
Zarząd Miejski w  Słupsku ogłasza przetarg 'nieograniczony na 

sprzedaż drewna użytkowego W dłużycach (sosnowe, świerkowe, buko­
we) ze zrębów 1947/48 w ilości około 2000 m3.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 25 lutego 
godz. 10-ta w  pokoju Nr._ 37.

Oferenci winni złożyć wadium w  wysokości 1% oferowanej sumy 
w Ratuszu pokój Nr. 38.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 lutego o godz. 12-tej w  Zarządzie 
Miejskim w  Słupsku.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania przyczyn Kr. 724-0

zamknięta w  dniu 24 bm.
Hokeiści Śląska jadą do Czecho­

słowacji. W najbliższych dniach wy 
jedzie do Czechosłowacji hokejowa 
reprezentacja Śląska,'która rozegra 
k ilka  spotkań na sztucznych lodo­
wiskach w  Morawskiej Ostrawie i  
Ołomuńcu. W Ostrawie Ślązacy ma 
ją spotkać się ze Sląvlą i  SK Zelez 
nary.

40 państw zrzeszonych jest w Mię 
dzynarodowej Federacji Tenisa Sto 
łowego. Ostatnio do Federacji zgło­

siły się Grecja. A rgentyna, B razylia,- 
U ru gw a j i  M eksyk, a spodziewano 
jest rów nież zgłoszenie Z w ią zku  Rft 
dziećkiego.

Piłkarze Warty pokonani zostali
0:2 (0:0) przez „O strov ię“  w  spotka­
n iu  tow arzysk im  rozegranym  w  O- 
s trow lu  W ielkop.

Mecz hoke jow y A m eryka  —  E u* 
ropa w  O straw ie, W  d n iu  19 lutego
odbędzie się na stad ion ie lodow ym  
w  O straw ie sensacyjny mecz hoke­
jo w y  pom iędzy reprezentacją Am e 
r y k i i  Europy. Już obecnie zarząd 
stadionu o trzym uje  zam ówienia na 
b ile ty  ■wstępu,

Najbliższe zawody narciarskie.
P olsk i Związek N a rc ia rsk i Urządza 
na zakończenie s,ezonu następujące 
ważniejsze im prezy na rc ia rsk ie : 18 
— 23 lutego —  m istrzostw a P o lsk i w  
narciarstwie w  Karpaczu, 26—29 lu  
togo —  m em oria ł śp. B ron is ław a 
Czecha w  Zakopaneip, 3—7 m arca 
— puchar T a tr  w  ko n ku re n c ji m ię 
dzynarodowej z udzia łem  W ęgrów, 
Jugosłowian, Czechów, Francuzów, 
Finlandczyków, Norwegów i  Szwaj­
carów. - 1

S iła  —  M ysłow ice ulega hucie 
„P okó j“ . W  rozegranych dewanżo- 
w ych  zawodach zapaśniczych po­
m ię d z y  dwoma na js iln ie jszym i ze 
soo łam i w  Polsce, S iła uleg ła hu 
cie „P okó j“  3:5. W  w a lkach  tych 
dw a j m is trzow ie  P olsk i M arcok 1 
G ry t p rzegra li swoje w a lk i.

M istrzostw a Europy w  jeździe 
szybkie j na łyżwach. W  rmstrżo 
stwach europejskich w  jeździe szyb 
k ie j na  łyżw ach na dystansie 500 
m. pierwsze dwa m iejsca za ję li 
A m erykan ie : F itzgera ld  Del Lam b 
W czasie 44, 3) Norweg Farstad. 
W  wyścigu bra ło  udzia ł 30 zawód 
n ików .

Arseual *r' zapewnia sobie mistrza
siw o. W  sobotnim  spo tkan iu  o ml 
strzostwo pierwszej l ig i p i łk i  noż 
ne j A n g lii A rsenał zapew nił sobie 
m istrzostwo,

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Mazurskiego w  Olsztynie ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie i  dostawę dla Gimnazjum Prze­
mysłowego Energetycznego w  Elblągu meblj .szkolnych, jąk niżej:

70 Stolików ’ -
250 krzeseł

6 katedr »
10 tablic
3 biurka
1 duży stół dla pokoju nauczycielskiego
6 stołów do stołówki
4 fotele
1 stolik do maszyny do pisania
4 szafy do akt

15 szafek ubraniowych dla uczniów 
, 4 wieszaki 

12 stołów warsztatowych
Podkładki przetargowe do otrzymania w  biurze Elektrowni w  El­

blągu, ul. Elektryczna 20.
Oferty w  zalakowanych bezfirmowych kopertach z napisem: „Oferta 

na dostawę mebli dla Gimnazjum Przemysłowego Energetycznego w  El­
blągu“ należy składać w  Zjednoczeniu Energetycznym Okręgu Mazur­
skiego w  Olsztynie, ul. Knosały 1 — Sekretariat, do dnia 27. II. 1943 r  
godz. 10-ta, w  którym to terminie nastąpi ich komisyjne otwarcie.

Wadium w  wysokości 1 % oferowanej sumy należy wpłacić do Kasy 
ZEOM-u Olsztyn, ul. Knosały 1. K w it wadialny winien być dołączony 
do oferty. Wadia ofert nieprzyjętych będą zwrócone w terminie 14-tO 
dniowym po otwarciu kopert.

Zjednoczenie Energetyczne zastrzega sobie:
1) Unieważnienie przetargu bez podania przyczyny i bez zobowiąza­

nia ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.
2) Prawo wyboru oferenta bez względu na wyniki przetargu
3) Częściowego skorzystania z oferty. Kr. 723-1

FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO W RYBNIKU 
dawniej C. G. Rommenhocller Sp. z o. O.

pod zarządem państwowym 
Zarząd Katowice, ul. Chorzowska 21.

wezwanie do składania ofert
Fabryka kwasu węglowego dawniej C. G. Rommęnhoeller pod za­

rządem państwowym zaprasza do złożenia ofert w  przetargu nieogra­
niczonym na wykonanie robót budowlanych i  instalacji elektrycznych 
w  fabryce w  Rybniku, ul. Jankowicka 8 a.

Plany do wglądu w  fabryce w  Rybniku.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 27 lutego 1948 r. o godz, 12-ej 

w  biurze Zarządu w  Katowicach, ul. Chorzowska 21.
Załączniki: 1. Formularz oferty. 2., Warunki przetargu (do podpisu). 

3. Wykaz materiałów, które dostarczy firma. 4. Kosztorys.
Oferty w inny być składane tylko na formularzach. Kr. 728-1

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK ŚRUB, NITÓW I  CZĘŚCI
KUTYCH

Bytom, ul. Powstańców Warszawskich 14 
ogłasza

praetoi nteparanlozoiiy
na wykonanie robót remontowych w budynku mieszkalnym przy
ul. M iarki 7 w  Bielsku dla Zjednoczonych Zakładów Wyrobów 

śrubowych i Metalowych „Bispol“  w  Bielsku, ul. Długa 3.
Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać można w  Zjednoczeniu 

Polskich Fabryk Śrub, N itów i  Części Kutych w  Bytomiu, ub Powstań­
ców Warszawskich 14 w Wydziale Odbudowy i Rozbudowy oraz biurze 
Dyrekcji Zakładów „Bispol“ w  Bielsku w  Wydziale Inwestycyjnym.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 25 lutego 1948 r. o godz. 
11-tej w Zjednoczeniu Polskich Fabryk Śrub, N itów i Części Kutych 
w Wydziale Odbudowy i  Rozbudowy Kr. 7029-1
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Wrocławska Fabryka Pomp
ul. JAGIEŁŁY nr, 7

PRODUKUJE:

POMPY SKRZYDEŁKOWE
różnych w ie lko śc i

ROKOWE POMPY studzienne
nsrtna la * i z spuszczonym  cy lind rem

oraz POMPY PRÓŻNIOWE 
i KOMPRESORY ¡ednosiopniom
o w yda j«  da 200 I tr .  m in. i c iś . 10 atm

W Y T W Ó R N I A  W I N

»ZAKRZEMIEC«
W  M I Ę D Z Y R Z E C Z U  P O D L A S K I M

p o d  z a r z ą d e m  P a ń s t w o w y c h  N ie r u c h o m o ś c i  Z ie m ­
s k ic h  p o le c a  z n a n e  z e  s w e j  ja k o ś c i  w in a  o w o c o w e

V E R M O U T H ,
C Z E R W O N E ,

T O K  A Y

MALAGA i inne.
P O S Z U K U J E M Y  p rz e d s ta w ic ie l i  i  h u r to tu ijc h  o d b io rc ó w .
Zgłoszenia: Zarząd Okresowy Państwowych N ieruchom ości Ziemskich 
Lublin, ul. Radziw illow sfa Nr. 3. Kr 744-1

Z J E D N O C Z E N I E  P R Z E M Y S Ł U  K O T L A R S K I E G O

Z A K Ł A D Y  BABCOCK-ZIELENIEWSKI S.A.
S O S N O W IE C , u l. F E L IK S A  PE R LĄ 4

POSZUKUJĄ WYKWALIFIKOWANYCH:
2 KONSI&UKTGSu H  do ruroc iągów  i a rm a tu ry  k o tło w e j’
1 KONSTSOKTOSR do zb io rn ików  i aparatury chem iczne j’
2 TaZSERóW do warsztatu mechanicznego,
2 TRASERÓW do w arszta tu  ko tła m i,

10 TOKARZY do w arszta tu  m echanicznego,
10 TOKARZY do w arszta tu  arina tu row ego,
5 H E B L M Z Y  do w arszta tu  mechanicznego,
6 TOKARZY na w ytaczark i,
4 KOWALI do robót pod miotami,
2 TŁOCZNIKÓW na prasy frykcy jne ,
3 Y LO C ZKItióW  na prasy hydrau liczne ,
2 TEG H H IKóW -W M SZfATaitfC «W ,
2 TECH1IKÓW  do p lanow ania  warsztatowego,
4 KY iiO W iiL fśW  z dośw iadczeniem  na urządzenia mechan , 
2 M ASZYM5TXi-ST£M OTYRiSTKl.

Zgłoszenia nałeży kierować do W ydzia łu Personalnego. Kr 730-0

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego
W ydzia ł Persona lny w  je le n ie j Górze, n i. Begusław skiego Nr. 2.

POSZUKUJE od zaraz
do B I U R f i  ST UD ÓW:

INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką 
INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką ruchową

Reflektujem y ty lko na kandydatów obznajmionych z całokształtem za­
gadnień energetycznych, W ynagrodzenie ryczałtowe zależne od kwa­
lifikac ji, Zgłoszenia nadsyłać pod wyżej wskazanym adresem K r 743-0

IHSTYTBCJA HANDLOWA w Gliwicach
p r z y j m i e  o d  z a r a z :
■»min»» i liii i ■ i ii lim iimiriwuM—i—«w

Szefii Wydziału Planowania 
Referenta Handlowego 
Kier. działu reklamy 
Kalkulatora Kr 731-1

Reflektuje się tylko na poważnuch kandydatów z odpowiednią praktyką 
Podania z życiorysem do „Czytelnika“  w Śliwicach, »1. Zwycięstwa Ula „BS“

Kr 734-0POSZUMLIJE S iĘ

TRZECH RUTYNOWANYCH KSIĘGOWYCH
b i j l a n s i s t ó w , f i n a n s i s t ó w

na tuarunkach specjalnych.
Zgłaszać się osobiście z o fe rtam i do CENTRALNEGO ZARZĄDU PRZE­
MYSŁU DRZEWNEGO Warszawa, AL N iepod leg łośc i 188 pok. N r 13.

F A B R Y K A

WIELKICH MASZY«
elektrycznych

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
(Oddział Szkoleniowo-Produkcyjnij dawniej M-21)

Wrocław, GraliiszyńsRa 101, tsldan 27-04 1

P O S Z U K U J E  
NAWIJACZY I MAJSTiÓW

C e n t r a * 0

Z a o p a t r z e n i a  Materiałowego 
PRZEMYŚLU WŁÓKIENNI)  
Z A K U P I :

7 i -1 Z g ł o s z e n i a  uj Referacie l'ersonainym.

u im  i

• 3  mniti
d o  p i s a n i a  z waSkiei"
o diugości 45 do 50 cm 

Oferty należy kierować pod adres- 
centrala Zaop. Mat. Przesil. Wi 
Gosrodarczy, Ładż, Plac ZwyciesW* 
(Wciisy Synek} K t <* '

la M fl jf lta n a a s ra w m K H B B M iiH M B a s B B S B a B a a G M B iK T tia R S fa E is s łs

P a ń s t w o w a
f  y tw ó riiia  Optyczna
je le n ia  Sera, ul. S e w a jtis  10/12 lei. 2154, 2116

LABORATORIA WYKONUJĄ:

i

3a
Kr 742-1 

BBasrenKg

— ataawwpM
a n a lizy  chem iczne z zakresu p rzem ys łu  szk la r 
»kiego, po m ia ry  optyczne, k o n tro le  szab lonów  
g w in tó w , sp ra w d z ian ów  badan ia  tw ardośc i me­
ta l i  m etodam i B rin e lla , V ickersa, R ockw e lla , 
b a d a n i e  c z u ł o ś c i  p o z i o m  n i c

RagiBSiZEKaBBBnSiBSSB«.

Fabryka Sprawdzianów i Przyrządów Pokładowych
W JELENIEJ GÓRZE, ul. SOBIESKIEGO 82

z  a  t  r  u  d  n  i:

1) 1 in ż y n ie ra  k o n s tru k to ra
2) 1 k a lk u la to ra  
5) to zo rcarz j)

Kr 739-0 ^ ' )  S z l i f  I d  Z  Jjl na na rzędz ia  I sp raw dziany

NOWOCZESNA ELEKTROWNIA PYŁOWA w E l b l ą g u
P O S Z U K - l t  M E :

dwóch in ży n ie ró w  elektryków, in ż y n ie r a  mechanika, 
dwóch techników elektryków i dwóch techników mechaników

do  ru c h u  i  do  b iu ra  te c h n ic z n e g o  
M ieszkania cztery, trzy i dw u p o ko jow e  z a p e w n i o n e .  W łasny 
yach iing  i  ka jakarstw o. Kt 722-0

Ogłoszenie o p r z e t a r g u  
Centralni Zarząd Przemysłu Hutniczego

ogłasz

p f z @ t82rg  . o g n i G i i c z o i t y
na kupno 450. sztuk byd ia użytkowego i 80 kon i roboczych. 

O fe rty  w in n y  być składane V? oddziale ro ln ym  CZPH., Katow ice, 
ul. Lom py 14, pokój 53, w  bezfirm owyeh kopertach zam knię tych i  do­
tyczyć byd ła wysokomlecznęgo w  w ie k u  do la t 8 ocielonego lub w y -  
sokocielnego, n a jm n ie j 7 mieś. oraz dobrych kon i pociągowych, w ieku 
nie powyżej 8 la t. O tw arc ie  o fe rt nastąpi .1.111.48 r.

CZPH. zastrzega sobie praw o odstąpienia od przetargu bez poda­
nia  ̂ powodów, w yboru  oferenta, w g swobodnego w yboru , zwiększenia 
lu b  zm niejszenia ilośc i zakupowanego inw entarza oraz uznania, że 
przetarg nie dai potrzebnego w y n ik u . K r. 712-0
-%.•».•%.«%.•%.-»-■«k.■ » . - * . ■ » . ^ - « . - » f c - a . - » .  <», ■

gzythicie »PROBLEMY»
O G Ł  O S Z E N 1 A  O  R  O B  I M  E

H A N U Í.OWE

*Iaszyn b iurow ych w arszta ty K . T ro ­
janow ski i J. Lasocki, Warszawa, 
ul. Hoża 42, przy M arsza łkow skie j, 
t.elsf. 825-02. K r. 385-0
G raw erkę precyzyjną w  dobrym  sta­
nie, na jchę tn ie j f irm y  Deckel, zaku­
p i G łów ny Urząd M ia r w  B ytom iu , 
ul. Dworcowa 25. K r. 733-0

PłtAGA ZAOFIAROWANA
In s ty tu c ja  handlowa poszukuje na­
tychm iast zdolnego buchaltera b i- 
lansistę. O fe rty  w rdz z życiorysa­
m i p ros im y składać do Polskie j 
A gencji Prasowej sub. M. B.

K r: 679-0

Ins ty tu c ja  H and low a poszukuje od 
zaraz. k ie ro w n ika  finansowego. 
Zgłoszenia w raz z życiorysem p ro ­
sim y składać do P o ls k ie j. Agencji 
Prasowej, P ierackiego 11 pod „M B “ .

K r. 716-0

ROZNE
W ezwanie Chaja L ich tenszta jn  i 
M aria  L ichtenszta jn , posiadające 
nieruchomość w  T ariow ie , pow. 
Iłżecki, są wzywane do zgłoszenia 
się w  te rm in ie  do 1 m arca 1948 r. 
do Polskiego Czerwonego Krzyża w  
Starachowicach, w  sprawach ma­
ją tkow ych . Pełnom ocnik Żarz. GL 
P.C.K. w  Starachowicach. K r  5230-0 
W ojewoda W arszawski podaje do 
publiczne j wiadomości, że decyzją z 
dn ia  12. I I .  1948 r . L. A. OP. I I I - 2 -  
10/48 orzekł zmianę dotychczasowe­
go nazwiska Strzelec M arii-Józe fy , 
urodzonej dn ia 17 marca 1913 r. z 
rodziców  Józefa i  J u l i i z P ie łów  
m ałżonków W ilga, zam ieszkałej w 
Pruszkow ie na nazwisko Strzelecka.

K r. 727 -!

P lírg^-TY H C IIIU U  »H tń lsgćsJ
« I «

PRZEMYSŁ CHEMICZNY
„ B O R U T A "  .

Z  G  5 E  K  i5

Z A K U P I

1 POMPKĘ WIROWA
do powietrza (dm uchali»9 
o wydajności 2.500—3.000 
na godz , ciśnienie-1/! do 1 8 

O f e r t y  kierować pod adreseia-
Przem . C hem  »B O R U TA « Zg ie™  
Wydz. Zaopatrzenia. Kr

K r 674-0

SKUTECZNY PREPARAT PRZECIW

m m m E L
SI ĘGf i KHI E

Spółdzielni Wydownicz»!
»G z y i e l. n ik «
Nawy Silit fl Oasiywkiejo H 
Marszałkowska 62 Puiawska 19 
Praga. Sroiikowa I rój Stalowej

Kn»na -  s ^ sf ' u
»||>  K S I A

ze aszystkicM^ '

UZl£C7.I,OSl,()UTA 
I DZIENNIK GOSPODA K*-'-1 j.

UEDAKCJA: Warszawa, ni. 
liowska 3/5. Telefony: 87-682, J[e3* wjj* 
spodarcze.i: 88-717. Sekretarz R©"

przyjmuje od 11 do l2-®3* n$*
A D M £ N i ST ii AC J A : W a r sza w*. :nR 
szyńskiego 16, teł. 87-112. A1 oLl5» 
strać ja czynna w grodz, od

w sobotę od godz. 9—1"- 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wy»8 p*- 
cza „Czytelnik“ , Warszawa. ttA- 

szyńskiegro 14.
A U K K S Y : «1-

A d m in is tra c ja  srłówna: W ar.*** »1«tO 
Daszyńskiego 16, tel 871 12. ^ 57.1$
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. t eJ \  . e l t ;  
1-887-70$ O ddzia ły w k ra ją :  »J "«¡o 70 
B y tom . S telm acha 16. te l. 4 “T
— Katow ice. 3 M aja 12. tel- * * 
W rocław , K rupn icza  ]S. teU 6" 
P io trkow ska 96. Redakcja $  f- 
A d m in is tra c ja *  tel. 123 33, ***« tel.
b r  z e i  e: G dyn ia . M ściw oja * 0Qt* 
222-07. -  Sopot, PI. A rm ii C fe rł r0 
74. tel . 513-67. -  Szczecin, P* ' 
P ruskiego 8. — B y d sr o s * 0 *ie 1* 
Focha 6. — R r a k ó w ,  '
tel M 5 - l i0 . - L o b l l . i l ,  9 p r
te l. 25 88. — P o z n a  ń. Mars*-

cha 14. tel.
Miesięcznie pocztą na prowii10̂ ,^.^ 
120.—, z odbiorem na miejscu 
Zamówienia przyjmują D7ao\  r ,<f0 F 
meraiy „Czytelnik“ , Daszyn^k1-  ^.0* 
i oddziały. Wpłacać na konto • go* 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dzieon 0cie 
spodarczy“ , zaznaczając nu 
blankjotu dokładny adres. , 'V  
rozpoczyna sic z dniem l-i?n I'1 
każdego miesiąca. Prcnumerfl g zł* 
ąrraniczna wynosi zł. 100.—
180.— koszta przesyłki (wfif*

żującej ta ry fy  pocztuw^i---'
c e n n Tk  ogT o s zKI® „ Vi

Drobne: 30 z?, za wyraz. PoSvn|rflUlJ 
nie pracy 15 zł. za wyraz- wj drtl1c 
10 słów, rnazimnm 40. e;
100% drożej. Ojjlosz. wymt^ro 
1 mm szer. 1 szpaltwł* *a ^
do 70 mm zł. 60: 71-120 t n ® t f ;  
121—200 mm zł. 100; 201 -S00 
130p ponad 300 mm zł. 180: * j 
do 70 mm z? 100: 71-120 mni■* fi; 
121—200 mm zł. 175: LJ1 ^  ?c e tK  
225; ponad 300 mm zł 300 
strzelone 50% droźe.1: ne , 1.
do 70 mm. zł. 60; 71-120 tnjn.JL fd* 
121 -200 mm. zł 120 : 201-300 
150; ponad 300 mm. zł 200. 
i układ tabelaryczny o 100 /c ,afpe& 
W nnmerach n?edzie1nvch i 
nvcb 30% dopłaty. Z a {.eTn\e
druk oirłoszcń administracja oj1
powiada Należność za osrł,1?7 
luzy kierować przez P.K O. D >
\rr T-717 Dział Ogłoszeń__ ^

0(1 ł/OSZENIA P K Z T J C tf l 
Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik 
trala w Wargyay 
16,

6 „C iyte jn lk
......  .............?nwie. ni.
S. T p . tel 857-93.1 W7-flś; °(?(irn»*
'liejskie: Alarszałkowska 3/a-■ (’k31®.

«kn 38 Praora nl Tarf fowa .
•rarnia .łpżfuv«k ir*.Łr v  K¿ięaro* ' t fy ,  
• e lr i ik “  u l Nowv ^w ia t 47 k«'0

c ii ;

~7.nłknw«ka 62 nl Pnł iwska 
sarn ia  . .W idnu ić ”  ul

„Osy tein 1 k “ Dr u k u r n I ą
" b ^TtSoT 5


